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C en y  p ren u m era ty  s
Abonament miesięczny we Lwowie za oba wydania 

• * j gazety 2 korony.

Z przesyłką pocztową 
mieriecznie. 2 K 50 h. 
kwartalnie . 7 „ 50 ,  
rocznic . . 30 „ — „

jr kraju i monarchii: 
z dwakrotną 3 K — h. 
wysyłką . . 9 „ — ,  
pocztową . 36 ,  — ,

Ceny og ło szeń : Za wierszjednoszpaltowypetitowy 
lub jego miejsce 24 hal. N adesłane za wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
2 kor. Nekrologia za wiersz petitowy 60 hal. — 
Drobne ogłoszenia po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
tłnstem i czcionkami liczą się podwójnie. Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal., na prowincyi 8 hal.

Za codzienną dwukrotną dostawą do domu dopłaca 
się 60 halerzy.

W Niemczech m ie s ię c z n ie .....................4 K — h
W innych państwach Zw. p. miesięcznie 5 ,  — ,

Nr. 488. Lwów# sobota dnia 20. stycznia 1912. Rok II.

Sprawy wewnętrzne.
Wiosenna sesya parlamentu.

Wiedeń. (Teł. wl.). Prozes Izby posłów dr. 
Sylwester udzidił korcspondencyi „D eutsche 
N schrichtcn" następujących informacyi o wiosen­
nej sesyi parlam entarnej: Termin zwołania parla­
m entu jeszcze nie jest ustalony. Nie jest wyklu­
czone, że sesya parlam entu odbędzie się ró ­
wnocześnie z sesyą delegacyi. O decydujących 
uchwałach w Izbie posłów mowy być nie może 
przed ukończeniem prac w komisyach parląm en- 
tarnych. Komisyc zaś będą mogły podjąć swe 
czynności dopiero w połowie lutego, poczem o- 
czywiście będą musiały bardzo skrzętnie, praco­
wać, bo muszą załatwić około 80 przedłożeń rzą­
dowych, między niemi przedłożenia finansowe. Z 
temi jednakowoż będzie się można uporać na 
kilku posiedzeniach komisyi finansowej. Drugie 
czytanie przedłożenia wojskowego już ze względu 
na objętość przedłożenia nic będzie możliwe 
przed świętami Wiełkanocnemi, więc dopiero se­
sya po świętach będzie sesyą ważnych rozstrzy- 
gnień wewnętrzne-politycznych, Jak się stosunki 
ukształtują trudno obecnie powiedzieć. Niestety, 
nie brak trudności. Wystarczy przypomnieć sy- 
tuacyę w komisyi budżetowej, gdzie przedłożenie 
o fakultecie włoskim stoi na przeszkodzie wszyst­
kim dalszym pracom. Jeśli się nie uda rychło 
tę trudność przezwyciężyć, I/.ba nie będzie m o­
gła załatwić budżetu.

Rokowania czesKo-nifciaiecRie,
Wiedeń. (Tel. wl.) „Zeit" d.ónosi na  pod­

stawie informacyi zaczerpniętych z koł niem iec­
kiego Związku narodowego, że obecny stan roko ' 
wań ugodowych czesko-niemieckich przedstawia 
się dość p e s y m i s t y c z n i e .  Trudności pole­
gają w tern, że Czesi nie chcą poczynić konce- 
syi na rzecz Niemców, co wynika z odpowiedzi 
czeskich, udzielonych na kwestyonaryusz. W każ ' 
dym razie należałoby urządzić wspólną konferen- 
cyę niemieckich i czeskich mężów zaufania. D al' 
szą' trudność stanowi sprawa podziału ui zędni- 
ków według narociowości, w której rząd nie chce 
uczynić zadość życzeniom stron pertraktujących.

Kampania przeciw 
hr. Aehrenthalowi.

Praga. (Tel wl.) „Prager Tageblatt* pisze 
o pogłoskach co do dymisyi hr. Aehrenthala : 
Już  dłuższy czas mówiono o ustąpieniu hr. 
Aehrenthala, w ostatnich dniach podnoszono zaś 
coraz częściej konieczność jego dymisyi, wskazu­
jąc na to, że urzędowanie jego ma się obecnie

ku końcowi. Z ofieyalnej strony podają jako 
przyczynę ustąpienia nadwątlony stan zdrowia 
m inistra, nieoficyalnie za.5 twierdzą, że hr. 
Aehrenthal, przez swą politykę, wszedł w kon­
flikt z wpływowemi kołami i musi obecnie ustą­
pić swym przeciwnikom. Obie wersye są słuszne, 
hr. Aehrenthal jest istotnie chory i po pewnym 
czasie musiałby i tak podać się do dymisyi, n ie­
zawodnie jednak agitacya jego przeciwników przy­
spieszyła tę dymisyę.

Budapeszt. (Teł. w ł)  W tutejszych kołach 
oficyalnych zapewmają, że wszystkie pogłoski o 
rzekomej dymisyi hr. Aehrenthala są z u p e ł ­
n i e  b e z p o d s t a w n e  i wyrażają życzenie, 
aby zdrowie hr. A ehrenthala tak się polepszyło, 
aby mógł pozostać na swem stanowisku.

&ustro-Węgvy * Włochy.
Wiedeń. (Tel. 'wł',) TCa ^wczorajszem posie­

dzeniu dolno-austr. Związku p-zemysłowego (Nie- 
derósterr. Gewcrbeverein) wygłosił prezydent 
Związku p. B r e s s I e r  przemówienie, w którem 
dobitnie podkreślił, że ekonomicznie pracujące 
warstwy w monarchii austro-węgierskiej przywią­
zują wielką wagę do utrzym ania stałych stosun­
ków z Włochami. Jeśli zaś pe\m e koła podej­
mują obecnie próby zamącenia przyjaznych sto­
sunków, panujących między monarchią a jej so­
jusznikiem, to należy z całą energią wystąpić 
przeciw tego rodzaju agitaeyom.

AustryacKi następca tronu w Berlinie.
Wiedeń. (Tel. wł.). Następca tronu Franci­

szek Ferdynand uproszony został na ojca chrzest­
nego najmłodszego syna niemieckiego następcy 
tronu. W tym celu uda się dnia 28. bm. na je ­
den dzień do Berlina. Zwyczajem protestantów 
obok głownego ojca chrzestnego, bedzie jeszcze 
cały szereg ojców i matek chrzestnych —  razem 
17 —  między nimi, król saski, car rosyjski, król 
angielski i t. d.

Z Węgier.
Stronnictwo Justha zapowiada wojnę.

Budapeszt. (Tel. wł.). „Magyar Hirlap" 
ogłasza pismo Justha do członków swej partyi, 
w którem wzywa ich, aby już w czasie debaty 
nad ustawą finansową zjawili się licznie w Izbie, 
ponieważ debata ta będzie wstępną utarczką w 
walce przeciw reformie wojskowej. Równocześnie 
wzywa Justh swoich zwolenników, aby wszyscy 
zjawili się w czasie debaty w sprawie reformy 
wojskowej i walczyli dawne wypróbowaną bronią.

Budapeszt. (Teł. wł.). Hr Khuen podejmie 
dnia 2S. bm. napowról swe urzędowanie i w tym 
dniu zjawi się też w parlamencie.

Sprawy zagraniczne. 
Wifaa wMłSko-turecfea.

AKcya poRojowa Rosyi.
Petersburg. (Tel. wł.) „Riecz" donosi, że 

wszystkie mocarstwa odpowiedziały przychylnie 
na akcyę pukojową Rosyi. (Brak jeszcze tylko 
odpowiedzi dwóch m ocarstw : Turcył i W łoch. 
Red.).

Kabol między Trypolisem a SyraRu- 
zami.

Rzym. (Tel. wł.) „Tnbuna" donosi, że 
między Trypolisema Syrakuzami będzie założo­
ny kabel. Roboty koło założenia tego kabla mają 
być ukończone w 3 miesiącach. Dalszy ciąg ka­
bla będzie prowadził z Trypolisu do Cyrenaiki.

Ruch antywłosKi we Francyi.
Paryż. (Tel. wł.), W iadomość o zatrzym a­

niu parowca „M anouba" (areszt, nałożony na ten 
parowiec, został już w międzyczasie zniesiony), 
wywołała tu i w Marsylii ogromne wzburzenie. 
Obawiają się wykroczeń przeciwko Włochom, 
którzy w Marsylii mieszkają w większej liczbie.

Kiderlen-Waechtei w Rzymie.
Rzym. (Tel. wł.). W kołach miarodajnych 

twierdzą, że wizyta sekretarza stanu Kiderlen-. 
W achtera jest tylko aktem kurtuazyi, nie ma zaś. 
znaczenia politycznego. Kiderlen-W achter chciał 
bowiem poznać włoskiego ministra spraw zagra­
nicznych. Oczywiście wizyta jest nowym dowodem 
trwałości trójprzymierza.

Republika w Chinach.
Likwidacya cesarstwa.

Paryż. (T  ei. wł.). „N. Jork Herald" donosi 
z Pekinu, że dnia 18 b. m., więc w przeddzień 
decydujących konfcrencyi w pałacu cesarskim, 
dotyczących abdykacyi aynastyi, panowała w P e ­
kinie ogromna panika. Na ulicach powywieszano 
plakaty „Stowarzyszenia ku utrzymaniu m onarchii", 
wzywające ludność mandżurską i mongolską do 
bronienia dynastyi. Do pałacu cesarskiego udała 
się deputacya mandżurska, która założyła protest 
przeciwko abdykacyi.

Gwardya cesarska projektuje rokosz. Juan- 
szikaj, chcąc odeprzeć od siebie odpow iedzialność, 
za losy członków domu cesarskiego, udał się na 
trzydniowy urlop. Zamieszanie powiększa jeszcze1 
stały brak pieniędzy w kasach rządowych i nie­
jasne stanowisko Japonii w sprawie abdykacyi.—• 
Japońskie ministerstwo spraw zagranicznych pu­
blikuje bowiem oświadczenie, że życzy sobie u- 
trzymania integralności Chin, przyczem potępia 
ostre Rzeczpospoliię. Rząd japoński musi baczną 
zwracać uwagę, aby utrzymać układ japońsko-
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angielski. Jakimi zaś środkami ma dążyć do tego 
celu, to zależeć będzie od ukształtowania się sto ­
sunków w Chinach.

D e p e s z e  „ E k o n o m i s t y " .
ZwyżKa cen KuKurudzy.

C zern io w ce. (Tel. wł.)Z powodu zniesienia cła
dla kukurudzy we Francyi, odchodzą przeznaczone 
dla Austryi, szczególnie jednak dla wschodniej 
Galicyi i Bukowiny przesyłki kukurudzy ku m o­
rzu do Francyi.

Skutki okazują się już w znacznym stopniu 
w podskoczeniu cen kukurudzy na giełdzie 
wiedeńskiej i budapeszteńskiej.

Interesenci austryaccy domagają się również 
zniesienia cła. Ze względu na to, ze większa 
część ludności na Bukowinie i wc wschodniej 
Galicyi potrzebuje tej kukurudzy dla własnych 
potrzeb, tj. do konsumcyi, stało się zniesienie cła 
u nas konieczną potrzebą, jeżeli się chce za­
wczasu uniknąć formalnego głodu.

Konsoreyum dla transaKcyl granto­
wych.

W iedeń. (Tel. wł.) Gazety wiedeńskie do­
noszą zc Lwowa, że tworzy się tam konsoreyum 
m ające na celu przeprowadzenie transakcyi grun­
towych i budowlanych. Konsoreyum to zna j­
duje się rzekomo w ścisłym kontakcie z Bank- 
vereincm i ma do dyspozycyi 10 mil. koron.

Rewizya taryf węglowych.
W iedeń. (Tel. wl.). W ministerstwie kole- 

jowem odbyły się dnia 16. bm. kopfereneye za­
stępców ministerstwa z producentam i węgla ka­
miennego, w sprawie zamierzonej rewizyi taryfy 
węglowej. Z przedstawienia zastępców m inister­
stwa wynika, że nowe taryfy nie wejdą w życie 
przed 1 maja br.

Ceny węgli.
B erlin . (Tel. wł.) Górno-śląski syndykat wę­

glowy zamierza zatrzymać cenę węgla, podwyż­
szoną w ostatnich czasach, w tej samej wysoko­
ści po za 1 kwietnia br.

W spraw ie ustawy Kartelowej.
W iedeń. (Tel. wl.) Ministerstwo handlu zwo­

łało na dzień 30 bm. konferencyę, na którą za­
proszono członków gospodarczej komisyi Izby 
panów, członków Rady przybocznej pracy, Rady 
przemysłowej, Rady rękodzielniczej i Towarzystw 
gospodarczych.

Przedmiotem  obrad mają być kwestye, po­
łączone z projektem ustawy kartelowej. W spra­
wie tej przedłożono już poprzednio uczestnikom 
konferencyi kwestyonaryusz.

B erlin . (Tel. wł.) Anatolskle Tow. kolejowe 
wystawia nowe 4 i pół procentowe obligacye na 
60 mil. kor.

S p r s iu d a i it  i f f iF c m  i M n .
T e l e g r a f i c z n i ?  k u r s y  p n r a n n e j  g i e ł d y  

w i e d e ń s k i e ] .
W iedeń , dnia 20. stycznia 1912. Dzis o godzinie 

10'30 przedpołudniem notowano: .Marki niemieckie 117*65, 
Kent?, majenjra 90'75, Węgierska renta koronowa 90‘15, 
Akeyif kreJrtowc 653'59, Kredytowe węg. 852'— — '—, An- 
glohanku 326*2 5. 1 'nlonbank 628*—, Bankvere<n 545*50,

I-aenderbank 550'75, —*—, Kolei państw. 72/*—. Lombardy 
111*—, Elbetal —*—, Fabryka broni —'—, Akcye tytoń. 
—tj—, A!pir,y 883'75, IRima- Mm-anyi 691’—, Praskie Towa­
rzystwo żelazne —•—, Losy tureckie 248' —, Ruble 204'50. 
4-proc. listy zast. Banku liipot. 92*25, 4 i pól proc.
zast. Banku nipot. 98'90, 4-proc. gal. poż. kraj. z 1898 92'9Ó, 
4-proc. listy zast. Banku kraj 92*50, 56 listy Tow. kred.
ziem. 91'95, 5-proc. Renta ros. z r. 1906 — , A.kcye Banku 
nipot. —'—. Gal. Karp, Tow. naft. —*—. 4 Lpól proc. Gal. 
Bank ziemski 99"25, Skoda 722’— . U sposobienia spokojne

SEJM.
115 posiedzenie I. sesyi IX. peryodu. i

Jako podtytulik dalszy możnaby napisać 2. 
posiedzenie muzykalne II. sesyi koncertowej S ej­
mu galicyjskiego, albowiem pewne już jest, że 
posiedzenie dzisiejsze upłynie znów pośród m u­
zyki ukraińskiej.

Jak wiadomo, m arszałek odmówił stanowczo 
życzeniu klubu ukraińskiego, by posiedzenia dzi­
siejszego nie odbywać — ergo... muzyka.

W y g ląd  k u lo a ró w  zw y k ły .
Znikło to naprężenie, jakie objawiało się 

przed posiedzeniem pierwszem — wszyscy wie­
dzą już, jak wyglądać będzie posiedzenie.

I nic jaK tylKo plotki.
W jednem  z pism narodowo-porannych po­

jawiła się z palca wyssana plotka, jakoby wśród 
sfer poselskich po'skich, ktćme skłonne są do u- 
stępstw  na rzecz Rusinów, pojawił się plan zde­
kompletowania posiedzenia, by w ten sposób dać 
Rusinom sposobność do zaprzestania obstrukcyi 
(na nje odbywającem się posiedzeniu!). Stwo­
rzyłby się przez to pewien „pomost ugodowy" —- 
Rusini nie obstruowaliby dlatego tylko, bo... p o ' 
słowie polscy nie przyszli na posiedzenie.

Otóż te przypuszczenia są z palca wyssaną 
blagą. Sprawozdawca ,,Gaz. Wiecz." informował 
się u przywódców tak lewicy jak i prawicy i lu­
dowców, którzy oświadczyli mu z całym naci­
skiem, ż e m y ś l t a k a n i e  p o w s t a ł a  w o g ó -  
l e  w ś r ó d  p o s ł ó w  p o l s k i c h .

Przeciwnie —  ponieważ z powodu przerwy 
w posiedzeniach niektórzy posłowie wyjechali, 
przewodniczący grup zw ócili się do wszystkich 
posłów listownie, by stawili się na dzisiejsze po- 
siedzenfe. Cała p o p i s z ą  wiadomość to tylko 
„piem desiderium ^nnrktóryón pism i frakcyi, któ­
re radeby w czemkolwiekbądź znaleźć assunipt 
do intryg i kalumnii.

A zresztą jeszcze jedna uwaga: do komple­
tu Sejmu potrzeb? 31 członków, trudno więc so­
bie wyobrazić, by aż taka liczba posłów mogła 
się zaabsentować „niewidocznie".

Początek posiedzeniu
Sala wypełnia się w międzyczasie silnym 

kompletem. O godz. 11*45 daje mdrszałek znać 
o rozpoczęciu posiedzenia.

Protest.
Przed przejściem do porządku dziennego 

zabiera głos p. M a k u c h  i zaprotestował prze­
ciwko sposobowi przeprowadzenia obrad na po- 
siadzeniu Sejmu z dnia 11 stycznia zapowiadając 
wniesienie motywów protestu na piśmie.

Secesya moskalofiiów.
P. D u d y k i e w i c z  wnosi również protest 

przeciw sposobowi prowadzenia obrad na osiat- 
niem posiedzeniu Sejmu, zaznaczając, że proto­
kół z posiedzenia nie zawiera wzmianki o uczest­
nictwie klubu mówcy w mechanicznej obstrukcyi 
posłów ruskich. N astępnie składa mówca nastę­
pujące oświadczenie:

Jeszcze na 96 posiedzeniu obecnej sesyi 
klub mówcy złozył protest przeciwko pominięciu 
go przy wyborze komisyi dla reformy wyborczej, 

j jak również przeciw pomijaniu go przy rokowa­
niach międzypartyjnych. Wobec tego, że jest to 
pogwałceniem nietylko zwyczajów parlam entar­
nych, ale także zwykłej przyzwoitości, że 
jest to  systematyczne lekceważenie naszego 
Klubu ze strony większości sejmowej oświadcza­
my, że w posiedzeniach Sejm u dalszego udziału 
brać nie będziemy, a to tem bardziej, że nie bo­
dąc członkami komisyi reformy wyborczej nie 
możemy w tej najważniejszej dziś sprawie brać 
czynnego udziału".

Po tem oświadczeniu pp. D u d y k i e w i c z  
i S e n y k wychodzą z sali.

P. S t a r u c h  (w oła): Lepiej pomóżcie nam 
trąbić! Ja  nie będę wychodził do końca! Będę 
grać, co się wlezie.

0  przerwanie posiedzenia.
Poseł L e w i c k i  stawia wniosek na prze­

rwanie posiedzenia, motywując swój wniosek po­
dobnie, jak to czynił p. Petruszewicz na ostat- 
niem posiedzeniu.

Poseł A b r a h a m o w i c z  sprzeciwia się te ­
mu wnioskowi imieniem stronnictw polskich.

Poseł S k w a r k o  w dłuższem przemówie­
niu polemizuje z wywodami p. Ab^ahamowicza.

Godz. 12*45 poseł Skwarko mówi dalej.
Godz. 1-sza. Po przemówieniu posła Skwar­

ki zabrał głos S t a r u c h ,  który ostro atakuje na­
miestnika za jego stanowisko wobec Rusinów.

Po przemówieniu p. S t a r u c h a  wybuchme 
obsfrukcya ruska.

Kronika z ostatniej chwfii.
Związek równouprawnienia kobiet posta­

rał się o to, żeby każdy z posłów zastał dziś na 
swym pulpicie uchwały stronnictw, zapadłe przed 
wyborami do Sejm u, a uznające potrzebę przy­
znania p>*aw politycznych kobietom.

Z  powodu tragicznej ś m ie rc i  agenta po­
licyjnego ćp, M ichała Kuranta, pewien obywatel 
tutejszy, który nie życzy sobie wymienienia jego 
nazwiska, złozył w Prezydyum Dyrekcyi Policyi 
kwotę 500 koron, przeznaczając ją jako pierwszy 
datek na utworzenie funduszu, z któregoby korzy­
stać mogły rodziny tych funkeyonaryuszów policyi, 
którzy przy spełnianiu służby bezpieczeństwa pu­
blicznego ponieśli śmierć. Gdyby utworzenie ta ­
kiego funduszu z powodów nieprzewidzianych nie 
mogło przyjść dc skutku, jest wolą ofiarodawcy, 
aby ową kwotę 500 koron przeznaczyć do dy­
spozycyi dyrektora policyi jako fundusz ną za­
pomogi doraźne dla tych funkeyonaryuszów po­
licyi, ewentualnie dla ich rodzin, którzy przy 
pełnieniu służby bezpieczeństwa publicznego u- 
legli wypadkowi kalectwa, lub stracili życie. Za 
ten hojny dar Prezydyum  Policyi tą drogą wy­
raża ofiarodawcy serdeczne podziękowanie.

Po zamkm^cit! SEmeni.
Wybory ściślejsze w Niemczech.

Berlin. (Tel. wł.). Ju tro  odbędzie się w 
całem państwie 77 wyborów' ściślejszych. Liczą 
na to, że socyaliści zdobędą 12 meodatdw, na­
rodowi liberali 15 a postępowa demokraeya 9. 
Konserwatyści uzyskają prawdopodobnie tylko 1 
mandat, stracą natom iast 9, centrum  uzyska 7 
mandatów, str?ci 8.

SJKartofli tło satf znnia n  *  w  pm m
o d s m a n y  jada ln e  i. go rze ln ian e  z odstaw ą na stow. zar. o g r .  por. gj

w iosną. G**och, EofoiK, Tym o iKę, po leca  ŁWOWlfi* Ml* 3*$0 ?fSj2i 18. — TCS# $293*

oron
Kto wykaże tańsze źródło irM upm towarów karnawałowycn tylko pierwsze] jakości dla Pań i Panów , jak: 
kam izelki, bielizna frakową, lakiery, rękawiczki, perfumy gdyż z powodu małych wv<]atków jestem  w stanie

n . stark. tylko Syksfcska 15.
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N i e u b ł a g a n i !
Lwów, 20 stycznia.

Opuszczając w środę wieczorem  salę sej­
mową sam otrzeć, złożył hr. Skarbek, teraźniej­
szy hetm an narodowej demokracyi, oświadczenie, 
że dlatego tak dem onstracyjnie opuszcza salę 
obrad przed głosowaniem, że autor rezolucyi, 
Eksc. Abrahamowicz nie zawiadomił go, że do 
rezolucyi wstawiono słow a: „i po wysłuchaniu 
wyjaśnień namiestnika*

Nie wiadomo nam, jakie fazy przechodziła 
rezolueya, przedłożona Kołu sejmowemu przez 
Eksc. Abrahamowicza i w jaki sposób porozu­
miewano się co do jej treści z narodową demo- 
kracyą i „środkiem"; to pewna, że w jej brzm ie­
niu widoczna była .vielka ustępliwość dla mal­
kontentów i chęć doprowadzenia do zażegnania 
sporów.

W tej myśli też zgodzili się na nią wszyscy, 
n iw et i ci, dla których była zbyt bladą, za m a­
ło stanowczą w potępieniu rokoszu, wywołanego 
lekkomyślnie i n iepotrzebnie. Chcieli jednak 
wszyscy dać wyraz potrzebie skupienia się i zrze­
szenia na chwilę n iebezpitczną i pełną bardzo 
poważnych trudności. Nie podobało się to jednak 
hr. Skarbkowi, tem u samemu, który w przewi­
dywaniu niechybnego zwycięstwa swych poglą­
dów na Kole sejmowem, żądał, wbrew wszel­
kim tradycvom, jawności rozpraw. Sądził wtedy, 
że większość nie dopuści do jawności, idąc to­
rem przez tyle lat przyjętym —  że zatem, co­
kolwiek się stanie, ukuje sobie broń z zarzutu 
unikania jawności przeciw tej większości.

Zawiódł sie i pod tym względem i — skoro 
wniosek jego przyjęto, — ujawnił tylko iem  wy­
raźniej i dokładniej klęskę swoją i swoich nowych! 
sojuszników. |

Przebieg posiedzenia dwudniowego i dysku- 
syi był nowym dowodem słabości ataku i braku 
argumentów’ po stronie opozycyi. Ani długie o- 
skarżenie hr. Stadnickiego, oparte na informa- 
cyach „Słowa polskiego*, ani nudne wywody hr. 
Skarbka, ani nieświetna obrona posła Starzyń­
skiego, który chciał ratować nieszczęsnego swego 
towarzysza broni, ani patetyczne przemowy in- 
nych mówców opozycyjnego obozu nie mogły 
zmienić ogólnego obrazu.

To też gniew hr. Skarbka, który —  jak się 
okazuje — wziął do ręki buławę wodza, rósł z 
każdą chwilą i dał sobie folgę nareszcie w ten 
sposób, że pod pozorem  przemówienia „do gło- 
sowania* po zamknięciu dyskusyi, wypowiedział 
owo oświadczenie, na początku wspomniane, a 
zastrzegając się przeciw owym słowom „i po wy­
słuchaniu wyjaśnień namiestnika* podniósł tylko 
ich znaczenie, podkreślił je, nadał im wagi nieo­
czekiwanej, tak, że te niewinne zresztą słowa 
stały się przedm iotem  bojowego głosowania.

Ale nie doczekał się tego glosowania hr. Skar­
bek, zapowiedział tylko wbrew życzeniu wszyst­
kich, ze walka stronnictw nie ustanie i wyszedł.

Krzyknął „nie pozwalam* i uciekł na Pragę...
Nie na Pragę, ale do redakcyi „Słowa Pol­

skiego", Które też sekundując mu, wystąpiło wczo­
raj z artykułem wprost bezczelnym. Organ, któ­
rego nieprawćom owność dawno stała sie przysło­
wiowa, organ, który w czasie kampanii wyborczej 
dał dowody przekręcania najoczywistszych faktów, 
który w zaślepieniu strouniczem  zapomniał o naj­
prostszych prawidłach etycznych, rzucił się na u- 
rzędowe wyjaśnienia, podane Kołu sejmowemu 
na podstawie aktów, spisanych przez zaprzysię­
żonych urzędników, stwierdzonych wyrokami są­
dowymi, udowodnionych protokolam em i, zezna- 

| niami ludzi, podpisywanych przez narodowych

dem okratów bez skrupułu na pism ach i telegra­
m ach bez ich wiedzy i woli. Zaprzecza on wszyst­
kim faktom  niewygodnym dia siebie i dla swych 
sojuszników, zarzuca ludziom najszanowniejszym 
fałszowanie aktów, kwestyonuje sprawozdania 
najbezstronniejszych urzędników i chce, aby tylko 
tem u wierzono, co on do wierzenia podaje.

W zac ie trzew ien i i zaślepionej zaciekłości 
zapomina, że w czasie kampanii wyborczej on 
sam , licząc na swoje wpływy w sferach urzędni­
czych, wzywał ich do buntu; doznawszy i na tern 
polu zewodu, rzucę się teraz na urzędników, na 
których dochodzeniach namiestnik oparł swoje 
wyjaśnienia. Zapom ina widocznie, że jeżeli jeszcze 
gdzie wpływ swój dawny zachował, to  chyba 
właśnie wśród rzeszy urzędniczej, której od da­
wna schlebiał, a teraz rzuca się na tych, rta k tó­
rych pracę swo,ą pol.tyczną chciał oprzeć. Bez­
silny gniew pozbawił ten szanowny organ resztki 
opam iętania i jasnego sądu i oto brnie on dalej w 
walce na oślep. Byle postawić na swojem, uyle 
mieć ostatnie słowo, byle głośno krzyczeć i po­
krywać swą klęskę sro m o tn ą! Niech tam  zresztą 
dzieje się, cc chce, niech cierpią na tern sprawy 
publiczne, niech rozterka się szerzy, niech z wałki 
nasiej cieszą się i korzyści odnoszą wrogowie, 
„Słowo Polskie" walkę będzie dalej prowadziło. 
To jest jego służba puouczna, to jego oLywatel- 
skie działanie.

Po „porachunkach".
Namiestnik a Rada narodowa.

W dalszym ciągu swej mowy na Kole sej- 
mowem wywodził namiestnik:

Dalszy zarzut przeciwko mnie skierowany 
dotyczył stosunku mojego do Rady narodowej 
Na to odpowiadając, m uszę Szanownym Panom

Prawa przedruku oraz tlómaczema na wszystkie języki 
zastrzeżone.

24 STANISŁAW  PRZYBYSZEWSKI.

Mocny człowiek.
P o w i e ś ć .

Cifjg dalszy.

„Żegnam cię głowo święta w cierniowej ko­
ronie*... śpiewała jej dusza rozpaczną beznadziej­
ną pieśń ,.Gorzkich żalów“ w Wielki piątek.

Z jaką żarliwością całowała wtedy wszystkie 
pięć ran żelaznego pozłacanego Chrystusa, roz­
piętego na drewmianyni krzyżu!... Kiedy — kiedy 
to było?

Jęknęła —  zamajaczył jej się dom rodzin­
ny, ojciec, matka, siostry...

O, o ! skomlała i wkuliła się w siebie.
Przepadło —  przepadło!
Zerwała się!
Teraz wszystkiemi siłami musi się bronić, 

byle tylko teraz przytomności nie stracić... Ryła 
tak wyczerpana tą straszną nocą, że słaniała się 
na wszystkie strony.

Nie poddawaj się —  szeptała do siebie, 
zbierz resztę sił — teraz, teraz musisz być silną, 
mochą, zrobił cię panią, mocną być musisz, by 
módz zapanować...

O druchem  poprawiła włosy, nałożyła kape­
lusz, raz jeszcze spojrzała na p;ękną, uśm iechnię­
tą  twarz Górskiego i wyszła po cichu.

A dusza jej śpiewała bezustannie
,,Dobranoc głowo święta w cierniowej ko­

ronie '1...
V.

Bileck? rozglądał się rozt irgniony po nie- 
wielkiem atelier.

Siedział na nizkim stoiku, oczy jego błą 
dziły po ścianach, na których wisiało mnóstwo 
obiazów, raz po raz spoczęły na coraz to  nowych 
płótnach, które Borsuk z wszystkich kątów wy­
ciągał i przed nim rozkładał.

— Szkoda, szkoda, że rychlej nie przyszedł 
—  co najlepsze posłałem  na wystawę do P e ­
tersburga —  i pom yśl. tylko, wszystkie obrazy u- 
tkwiły na cle czy też —  nic wiem dokładnie — 
zdaje się, że Duczmal...

—  Co za Duczm al?
—  No —  mój przyjaciel — on m iał się 

i tern zająć, przyrzekł, że wykupi —  a to tym cza- 
!sem  leży, czy na komorze celnej, czy też —  a 
| bo ja wiem zresztą...

Pisałem  do komitetu wystawy, ale oni nic 
| o niczem nie wiedzą... Ale mniejsza o to... patrz, 
wyciągnął z  całego zapylonego, zakurzonego sto­
su płócien, jedno mocno już podniszczone — 
patrz —  tego nie widziałeś...

Rozłożył płótno na ziemi.
3 y ł to portret dziewczyny, czy też: młodej 

kobiety, namalowany z ogromnym rozmachem, 
z jakąś zaciekłą, nam iętną nienawiścią.

Ten portret przykuł nagle całą uwagę Bi- 
leckiego.

Z ciemnego, prawie czarnego tła wyłaniała 
się drobna twarz, okolona wichurą czarnych, gę­
stych włosów z szeroko rozwartymi oczyma.

Całe piekło złych, przewrotnych myśli, dra­
pieżnych pragnień, rozpasanych nam iętności pali­
ło się w tych oczach, a wokół ust kwitł słodki, 
czysty, dziewiczy uśmiech.

Borsuk strzepnął grubą warstwę kurzu z o- 
brazu i teraz ujrzał Bilecki całą postać.

Siedziała smukła, cicha, spokojna, jedna no­
ga założona na drugiej, a na ręce opartej na ko­
lanie, w małej dłoni z szeroko rozpostartymi, dłu­

gimi, a wązkimi palcami spoczywała te tajem ni­
cza głowa.

Bilecki chciał się zapytać, czyj to portret, 
ale Borsuk wyciągnął już z kąta jakieś więcej 
jeszcze podniszczone płótno.

—  To tam  głupstwo —  czekaj, pokażę ci 
coś lepszego... aha! tu jeszcze jednej czego nie 
widziałeś —  no —  no! i to ci muszę pokazać...

Ale Bilecki zdawał się nic nie słyszeć. Był 
cały, jak zahypnotyzowany oczyma kobiety z por ■ 
tretu, oczyma, w których artysta, jakby w zdu- 
miewającem, nieświadomem jasnowidzeniu wy­
wlókł z przepastnych głębi poza tysiącem masek, 
poza gęstemi zasłonami ukrytą istotną jej duszę: 
złą, przewrotną, zbrodniczą. Z poza słodkiego u- 
śmiechu, dziewiczej czystości ust, tern potw o> 
niejszym blaskiem gorzały te oczy...

—  Kto to jest ? zapytał Borsuka, który stał 
z nowemi płótnami w ręku, by je przed nim roz­
łożyć...

— To, to... Borsuk zm ieszał się trochę — 
to dziewczyna sobie, ot —  tak... no, tobie po­
wiedzieć mogę —  przychodzi tu  do mnie —  mój 
model. Jestem  jej wdzięczny, bo pozuje mi dar­
mo —  a wiesz, u m nie strasznie krucho z pie­
niędzmi... to tylko szkic, narzuciłem go w parę 
godzin —  zresztą ciekawa dziewczyna, potrzebuję 
jej głowy do jednego obrazu, który mi się już od 
dawna w głowie majaczy, ale jeszcze nie wiem, 
co z tego będzie... To, co widzisz, to nic nie 
warte... to  tylko jeden błysk —  dziwi mnie, że 
tan szkic cię tak zainteresow ał: oczy fatalnie zro­
bione —  m a słodkie, kochane oczy, a tu  —  przy­
patrz się tylko —  dyabli wiedzą, skąd się tp  
wzięło... patrzył uważnie na obraz —  te oczy sa 
całkiem obce — wcale do tej twarzy nie przy­
należą...

(C. d. n.).

P S T & P S  u Antoni Uwiera * * * * *fcl dla Faf
Kupony na suknie od kor. 7—12, kupony je- 

i s n  ■■■ _  _  _  „  „  dwaonc na bluzki od kor. I —20, hallu jjdw a-.*
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przeciewszystkiem przypomnieć, że co się tyczy 
organizacyi Rady narodowej i osobistości, m ają­
cej stanąć na jej czele, panowały pomiędzy stron­
nictwami poiskiemi tak wielkie różnice zdania, 
iż rzecz i przez jed sn i przez drogi rok przeciągała 
się bez rezultatu, a przyszła do skutku dopiero 
wskutek mojego pośrednictwa. Gdy zaś Rada na­
rodowa rozpoczęła swoją czynność i niebawem 
potem  spowodowano nie przeprowadzenie wy­
borów, stało się, ż t  w jej łonie nie przyszło 
jeszcze do zgody i do kompromisu pomiędzy' 
reprezentantam i różnych stronnictw, że dezyzye 
zapadały, o ile słyszałem, nieraz tylko przypa­
dkowo większością jednego głosu i że lada chwila 
groziło jej wystąpienie niektórych stronnictw 
i zupełne rozbicie. I wówczas znowu ja byłem 
tym, który całym swoim wpływem i perswazyą 
powstrzymywał chcących wystąpić i uchronił Radę 
narodową od rozbicia się w toku całej akcyi wy 
burczej. Zaszedł wreszcie i ten fakt, że z łona 
Rady narodowej i niektórych stronnictw, które 
w niej zasiadały, zaczęły się podnosić przeciwko 
mnie z powodu wyborów zarzuty i skargi, które 
w namiętnych i osobistych wycieczkach niektó­
rych pism i pisemek znajdowały swój wymaz. 
I wówczas wobec Rady narodowej, dokonałem 
przezwyciężenia samego siebie, gdyż wstrzymałem 
się zupełnie od wszelkiej polemiki z nią i z jej 
Zarzutami, wychodząc z założenia, że taka pole­
mika, podjęta z jej strony, mogłaby ją osłabić 
i zachwiać.

Różnica zapatrywań pomiędzy Radą naro­
dową a mną ograniczyła się zresztą, jak to sam 
prezes Rady narodowej oświadczył, dc dwóch 
punktów.

Co do szans wyboru w okręgu zloczowskim, 
m oje relacye były inne, niż relacye pręzydyum 
Rady narodowej. Jeżeli jednak p. Cieński winę 
upadku kandydata Rady narodowej mnie przypi­
suje, to chyba zapomniał, że nie ja go zwalcza­
łem, lecz, że zwalczało go jawnie, wbrew uchwa­
le Rady narodowej, to stronnictwo, które w Radzie 
narodowe) odgrywało rolę przewodnią.

Kość niozgorły.
Głównym przedm iotem  rozterki pomiędzy 

m ną a Radą narodową był jednak wybór w okrę­
gu trzydziestym. Źródłem jej, jak dziś widzę, by­
ła  okoliczność, że Rada narodowa do relacyj pi­
semnych i telegraficznych nadsyłanych jej z So­
kala, a przedstawiających jej w jaskrawych bar­
wach nadużycia wyborcze starosty, przywiązywa­
ła  wielKą wagę i dawała im zupełną wiarę. Ja 
byłem ostrożniejszym. Przy pierwszym wyborze, 
który przeprowadzałem w okręgu mieleckim, i 
na mnie te  skargi i telegramy robiły wielkie w ra­
żenie, a ponieważ dbałem  i dbam zawsze o le­
galność wyboru, wprawiały mnie w stan zdener­
wowania.

1 przy’ tym pierwszym wyborze i przy na­
stępnych, przekonałem się jednak, że wvsyłanie 
tych skarg i telegramów, podpisanych lub nie 
podpisanych, jest utartą sztuczką wyborczą. P o ­
sługują się nią najczęściej ludzie i stronnictwa, 
które krzykiem na zmyślone nadużycia własną 
agifacyę chcą zasłonić, a przewidywany upadek 
swegó kar Jydata później wytłumaczyć. Z powiatu 
sokaiskiego skargi te nudchodzily do mnie i do 
P P . Ministrów tak częste, że rzekome nadużycia 

^wyst jpowały w nich tak jaskrawo, iż nie zado­
woliłem s :ę wysłaniem delegata dla zbadania ich 
jeszcze w toku wyborów, lecz po ich dokonaniu 
wysłałem radcę Dworu Tusfanowskiego na miej­
sce, ażeby wszystkie te skargi przez zbadanie 
aktów i przez słuchanie świadków jak najdokła­
dniej i najsum ienniej wyjaśnił. I oto ze spisanych 
przez niego kilkudziesięciu protokołów i przedło­
żonych aktów (bo innego źródła przecież nie 
m am ) odniosłem wrażenie, że w lokalu znalazło 
się g roro  ludzi, z r ewnośc!ą nie zwolenników

przekonań politycznych p. Starzyńskiego, lecz 
którzy jago wybór wzięli w opiekę i ż t  grono to 
fabrykowało owe skargi c nadużycia. Byłbym 
wdzięczny i proszę bardzo, ażeby ktoKOlwiek z 
Szanownych Panów wniósł na Sejmie interpelacyę 
do komisarza rządowego o nadużycia przy wybo­
rze sokalskim i dał mu tern samem sposobność 
przedstawienia w Sejm ie całego materyułu prze­
prowadzonych w tym względzie dochodzeń.

Przechodząc do ogólnych warunków, wśród 
których wybór w okręgu trzydziestym się odby­
wał, muszę zaznaczyć, że zaraz po rozpisaniu 
wyborów prof. Starzyński, który z okręgu tego 
dotychczas posłował, oświadczył w dziennikach, 
że stanowczo kandydować nie będzie, a gdy ja 
postanowienie to kwestyonowałem, usłyszałem  od 
osób najbliżej prof. Starzyńskiego stojących, że 
tó jest postanowienie bezwzględne i że pod ża­
dnym warunkiem m andatu by nie przyjął. Okręg 
trzydziesty jest istotnie okręgiem bardzo trudnym, 
bo w nim przeważają wyborcy żydowscy, a już 
przy poprzednim wyborze rozwinęła się tam  na­
miętna aghacya syonistyczna. To też gdy na okręg 
ten zjawił się kandydat w osobie p. Steinhausa, 
żyda-Polaka, używającego najlepszej opinii, nie 
miałem  żadnego powodu przeciw kandydaturze 
lej się oświadczać; p. S teinhaus rozwijał, co było 
wiadomem i Radzie narodowej, w okręgu tym 
żywą agitacyę za sobą przeciw kandydaturze syo- 
nistycznej, wśród czego prof. Starzyński jeszcze 
raz w dziennikach ogłosił, że kandydować nie 
myśli. Później, widocznie pod wpływem r.aiegań 
swych przyjaciół politycznych, p. Starzyński zda­
nie swoje zmienił i z Racły, ńajroWwej odniesiono 
się do mnie, że istnieje zamiar zatwierdzenia jego 
kandydatury. Przestrzegałem  wówczas, że kandy­
datura ta postawiona tak późno, wobec wałki to ­
czącej się w okręgu tym między p. Steinhausem  
z syoristą nie ma, mojem zdaniem, szans powo­
dzenia, że jednak wubec niej zalecę starostom 
przestrzeganie legalności i neutralności i bezzwło­
cznie to uczyniłem. Kiedy następnie nadeszły 
skargi, że starosta p., KaHniewicz zasad tych nie 
przestrzega, wysłałem dp Sokala radcę nam iest­
nictwa p. Rozwadowskiego', wobec którego p. Ka- 
liniewicz, wyjaśniwszy podniesione zarzuty, oświad­
czył na końcu protokołu z dnia 16. czerwca, co 
następuje: „W końcu nadmieniam, że stosuję się 
ściśle do wyraźnych poleceń, udzielonych mi 
ustnie przez p. namiestniku pod względem zacho­
wania zupełnej bezstronności p-zy przygotowaniu 
i przeprowadzeniu wyborów, jaketeż, że wszystkie 
powyższe wyjaśnienia złożyłem zgodnie z prawdą, 
parrrętny na złożoną przysięgę urzędową". Tyle
0 wyborach

Stanowisko namiestnika.
Kończąc moje wywody, nie mogę nie wspo­

mnieć, że spotykam się z dwpma leoryami o s ta ­
nowisku namiestnika. Jedna ź nich redukuje na­
miestnika do stanowiska urzędnika administracyj­
nego, zajętego tylko admińistraęyą i spełniającego 
z< Jania, polecone mu przez ministerstwo. —  T ę 
teoryę wyznają przedeWszystkiem Rusini, pragnąc, 
aby cały wpłvw polityczny wychodził z Wiednia
1 ażeby namiestnik nie miał w nim żadnego tj- 
działu. Druga teorya wychodzi z założenia, że 
namiestnik powinien być odpowiedzialny przed 
Sejm em  z mocy ustawy i są stronnidtwa, które 
antycypując wydanie takiej ustawy, pociągają go 
za wszystko do odpowiedzialności. Rzecz jest 
jednak dziwna, że n 'ektpre stronnictwa w miarę 
chwilowej potrzeby, mianowicie w swoich dzien- 
nikąęh, posługują się naprzem ian tak jedną, jak 
i drugą teoryą.

Ja  poczuwam sir. m o r a l n i e  d o  o d p o ­
w i e d z i a l n o ś c i  p o l i t y c z n e j  w o b e c  
S e j m u .  Jako szef rządu fcrajerwega, m uszę rze­
czywiście dbać o zgodność mojego działania z in- 
teiicyą rządu centralnego, ale ażeby mój głos

w rządzie był wysłuchany, ażebym dążenia i po­
trzeby kraju mógł w rządzie centralnym ze skut­
kiem przedstawiać, n a  t o  p o t r z e b a  m i  p o -  
p a r c i a  i z a u f a n i a  k r a j u  i j e g o  l e g a l ­
n e j  r e p r e z e n t a c y i .  Wpływu na stosunki 
polityczne w granicach łegaSmch nia mogę się 
wyrzec, bo inaczej nie mógłbym spełnić najważ­
niejszych zadań, a do tych liczę przeiewszysikiem  
utrzymanie tego siocunku, jaki łączy nasz kraj i 
jego ludność z państwem, dynastyą i osobą m o­
narchy, stosunku, który popierając wielkie zada­
nia państwa, jest zarazem podstawą naszych 
swobód i naszego człego rozwoju na polu kultu- 
ralnem , gospodarczem i narodowem. Narzędziem 
jednego stronnictwa się nigdy nie stanę, terro­
ryzmowi nie ulegnę i nakazów politycznych od 
redakcyi żackiego dziennika nie przyjmę. (Oklaski.

G .o iy  prasy o dyskusyr w  Kole sejmowe<v>.

Czytamy w „Nowej Reformie":
Namiestnik i m arszałek krajowy trzymają ó- 

beeme w swojem ręku nici ugody polsko-ruskiej 
i reformy wyborczej, dwóch spraw ściśle z sobą 
związanych, spraw niesłychanej dla przyszłości 
kraju naszego doniosłości, czekających załatwie­
nia w obecnej sesyi sejmowej. Obaj naczelnicy 
kraju, rządowy i autonomiczny, podjęli się pośre­
dnictwa w tych sprawach, leżących w zakresie ich 
obowiązków oficyalnych i obywatelskich. O ile 
więc krytykę ich działalności uważamy za dobra 
prawo każdego posłt i stronnictwa, o tyle, w o- 
becnym stanie rzeczy, uważalibyśmy za rzecz 
dla pierwszorzędnych interesów kraju szkodliwą, 
gdyby stawiano barykady na drodze, którą, czy 
to namiestnik, ery m arszałek zdąża do wywiąza­
nia się z tego trudnego zadania.

Nie mamy nic przeciwko tem u, aby cble 
frakeye konserwatywne powiedziały sofcie „divof- 
ęons“ — dalecy jesteśm y od odmawiania jednym 
lub drugim prawa do krytykowania akcyi nam iest­
nika, a tern mniej leży w naszych intencyach 
branie namiestnika, męża politycznego z p rze­
ciwnego nam choru, w obronie przeciw’ jego po­
litycznym kuzynom lub otwartym przeciwnikom. 
Mamy tylko obowiązek stanowczo zastrzeds się 
przeciwko tem u, aby enimozye partyjne konser­
watystów rńiędzy sobą wytwarzały w ostatecznym 
rezuitacie ncwe przeszkody w załatwieniu spraw 
tej miary, co kompromis polsko-ruski i sejmowa 
reform a wyborcza.

Byłobv to stawianiem interesu : k o tcy i po­
nad pierwszorzędnej wagi interesem  kraju i n a ­
rodu — na co żaden uczciwy i zdrowo myślący 
polityk zgodzić się nie może.

Na razie rajw “yższe nasze, intęresą narodo­
we i sprawa caiei naszej przyszłości w tym 
kraju wymagają, aby wszystkie stronnictwa pol­
skie szły z sobą zgodnie i solidarnie, nie u tru­
dniając i tak ciężkiego zadania tym, którzy, jak 
marszałek kraju i namiestnik, po w o łan i’ są , w 
pierwszym rzędzie do ich załatwienia i za to są 
odpowiedzialni.

Sprawy zagraniczne.
Nowy gabinet francuski i >e«c

jutro.
Wied er ł 9 stycznia. 

(/c5.) W czerwcu z, r. przypadek posadź:’ 
ambitnego mr. Caiflaux na fotelu francuskiego 
premiera ministrów. Mr. Caillaux znalazł się u 
szczytu m arzeń każdego z,praktycznych polity­
ków, stał się z ónia na dzień pierwszą we p -an- 
cyi polityczną figurą i.... rozpoczął rządzić. A do 
pomocy przybrał sobie na kierownika francuskiej 
polityki zagranicznej pana de Selyes, który nigdy

pTzyjete są kv wJCjf; rior.iąyh. je 
drtak często kupujący mc r . t iż ą ią  

na praktyczność podarków, nabytych za drogi" pieniądz; J e ­
dynym podarkiem , stanowiącym w domu. przyjem ną odtojanę, jest 
ulepszony gramofon js m arką .JANIÓfcfeK' p iS zĄ C y ”. W chwilach 
smutku spędza zły humor, rozwesela starych i młodych, zastę­
puj: muzykę każdego rodzaju i staf sie ten gramofon poniekąd' 
niezbędnym sprzętem w gospodarstwie d jmowen i. Niech więc 
nikt nie ominie ńadaźająrej się sposobności zakupienia ule­
pszonego gramofonu z marką „Aniołek piszący" u wyłącznego 

zastępcy na Galicyę i Bukowinę

Wekslera
Lwów, Syktuska 2. :: Tel. 1560 
Hrakit, Fiitffeki 25, iiiia finrizki 71 reiitai 1241
Ogromny wybór płyt zawsze na składzie. CenniH wy­
syła się darmol ópłatnic. i: Ulgi ”v spłatach ratalnych. 940
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nie uchodził za „capacite", na kierownika res- 
sortu handlowego pana Couyla, który kiedyś pod 
pseud>onimeja M aurice’a Boukay wydał ładniutkie 
„Chansons rouges“,. dalej złośliwego pąij» Ąuga- 
g.ieur, co to ongi był gubernatorem  Madagaska­
ru: a którego Izba poselska ku pamięci jakiegoś 
historycznego, przesolonego rachunku za otom a­
nę, jaki sWego czasu Wystawił rządów:, witała 
głósr.em wołaniem „canape". .

N ie długo utrzymał się pan Caillaux na 
atanowisku prezesa rady ministrów, przypadek, 
ten Sam, który go na szczyty polityczne wpro­
wadził, sprawił, iż po niespełna siedmiu m iesią­
cach frahcuski premier musiał odejść w stań spo­
czynku wraz ż gabinetem, który przy objęciu u- 
rzędowania przedstawiał i  dumą, jako gabinet 
głów.- a który /właśnie na punkcie głów' szwan­
kował. ■ .

braiicya ma sporo tęgich głów politycznych 
i' ftichowych —:■ tak, że premier ministrów n.óze 
W pokaźriej liczbie mężów stanu wybierać, aby 
dostać na współpracowników1 „tych ■najzdolniej­
szych*. P. Caillaux miał zły węch i zrobił zły 
wybór — dlatego rządy jego . tak krótko trwa­
ły. „Le roi eśt mort, vive el roi*... Szybko pf-*e- 
Liegło przez łamy rdziennrków paryskich kilka 
nazwisk: i szybko się 'znalazł n a s tę p c a . . Rjymonu 
Poincare, ■; doskonały adwokat, o świetnie rentu- 
jącej .się kancelaryi, jako polityk, miał ogromne 
szczęście, bo mijno bardzo intenzywnej działal­
ności, .jednał sobie-m nogo, więcej przyjaciół,, ani­
żeli znajdował wrogów Bardzo poważnie mówio­
no o:. kandydat urze Poincarego: w blizkiej przy­
szłości' ,na f.otel prezydenta republiki francuskiej; 
P o  nowym prcmięrze politycy francuscy ■ wiele 
sobie obiecują — to --najczęściej zły omen, tern j 
■bardziej, że Poincare: w ciężkich warunkach po- i 
litycznych i gospodarczych ujął; ster rządów. - -.i 

Pierwsze ; kroki Poincarego,: jako premiera j  

• przecież • 'zdają- • s-ię być szczęśliwe- -Przedewsżysi- - 
kięm. tzłożor.o gabinet tym razem rzeczywiście ż 
„głów*. Najpierw Aiistide Briand, jako zastępca 
premwra, i minister spraw iedliw ości; Briand, któ­
ry tyle .talentów/okazał i jako „wolny* polityk j 
i • jako premier,, czy minister spraw wewnętrz-. ; 
n y ch ,; Dalej ..Bouj-gęois -który • zć. markował • się ! 
wybitnie, jako działacz na rzecz pokoju między-1 
inąredpwego; i propagator idei rozbrojenia, a któ­
rego- przynależność do-gabinetu daje nadzieję, iż. 
gabinet Poicarńgo siime będzie . akcentował sw ó j! 
charakter .-pokojowy-, Millerand, który zrezygno-j 
vy?.ł z, apetytu na tekę spraw' zagranicznych-i ob- ■ 
jął re so rt1 woj-nyę - oraz D elcasse,-funkcyonuiący : 
jako mjnister rnaryciarki.- - ■■ -j

Obok tych ,,'gWiązd pierwszorzędnych", ja ­
kie skupił w swem łonie gabinet Poincarego, są 
mniejsze, ,więc : Dupuy, który objąt ministerstwo j 
r-obót publicznych,- wpływ/owy - wydawca.niezwykle i 
poczytnego Petit parisien“ , m inister finansów 
Klotz i minister oświaty Guisihau, obaj -mający \ 
w> Izlpie ;du-że syrnpatye i wżięęie, m łodym  bar- j 
4zo uzdolniony minister handlu Fernand Payid i i. i 

v Nowy gabinet rokuje -wielkie ■ nadzieje. — i 
oto, opinia “aką rozgłaszają dzjenniki paryskie- 
Ale, jest jedno „ale". Czy mężowie teraz powo­
łani do rządu potrafią pracować w zgodzie, -i czy 
osobniki tak wybitne zdołają się podszeregować 
pod kierowmictwo jednego człowieka. Czy Poin­
care i Briand zgodzą się na jednobrzmiący pro­
jekt reformy wyborczej, czy ustawa robotnicza i 
reforma podatkową potrafią wyjść z łona tego 
gabinetu Ż aprobatą wszystkich jego członków ? 
Któryś z polityków powiedział, że wolałby w ga­
binecie ministeryalnyfn widzieć dziesięciu średnio 
zdolnych osobników, ale posłusznych wybitnemu 
premierowi, aniżeli t-zech znakomitych m ężów ! 
stanu o silriych, odrębnie zarysowanych indywi­
dualnościach praktyka w większości wypadków 
.przyznaje temu .twierdzeniu racyę. h}a tę sporną 
kwestyę wp Francyi odpowie „praktyczne jutro!",

.' , „ P o i  n a r  ej  Otrzym awszy z le c e n ie  z ło że n ia  
gabinętu, w  kilkanaście godzin .spełnił  tę m isyę, 
pó w o łn w sży  dó W spółpracy ludzi b gorąfcych pa-

tryotycznych uczuciach, którzy nie żądali żadnych 
gwarancyi, w zamian za przyjęcie tek, jak oso­
bistości, z któreini poprzednio w tej sprawie kon­
ferowano, Te wywołało w całej Francyi'przyjazne 
usposobienie dla nowego ministeryum, a sympa- 
tya ta w zrosła po publikacyi programu gabinetu 
Poincarego. Sympatycznie przyjęto enunryacyę, 
iż nowy rząd przystąpi jak najrychlej do ratyfi- 
kacyi układu z Niemcami w sprawie marftkkfeń- 
skiej, serdecznie powitano podkreślenie w pro­
gramie' konieczności otwartości i uczciwości w dy- 
plcm atycznem  działaniu i wytrwałego strzeżenia, 
aby akcyom dyplomatycznym ta uczciwość i o- 
twartość stale towarzyszyła. W tym kierunku no­
wy gabinet francuski nie napotka na opozycyę ze 
strony stronnictw; ,na opozycyę może natknąć się 
p ./y  traktowaniu spraw wewnętrznych, jak to 
wspomnianej już sprawy reformy wyborczej, usta­
wy robotniczej, pragmatyki służbowej itd.

Już dzisiaj mówią, że te sprawy- wewnętrzne 
^powodują,. iż skład gabinetu Poincarego pó za­
łatwieniu kwestyi mąrokk.ańskiej się zmieni, że ii- 
suną się z niego ci, którym zamiar dzisiejszego 
prezesa ministrów forsowania swych własnych 
idei, odnośnie, do polityki wewnętrznej, nie odpo­
wiada.

Ale i,a razie yp. Briand, Bourgeois, Mille- 
,rsnd i Delcasse pragną wspólnie z nowym pre­
m ierem 7 pracować, bo są dobrymi Francuzam i i 
■wiedżą, : że interes ich ojczyzny wymaga, aby 
sprawę merokkafiską nareszcie zlikwidować, aby 
sprowadzić ją przez załatwienie jej na plan dru 
gi i położyć koniec dyplomatycznym spekulacy-om 
i intrygom, jakie ta afera na- świat i na ziemię 
francuską- wydala.

Anglia przed, katastrefą socyąlną.
Telegiam y ostatnie donoszą o niezwykle pod­

nieconym nastroju rzesz robotniczych angielskich, 
grożących nowym wybuchem stok.pć groźniejszym, 
ni?li w roku ubiegłym, bo,strajkiem powszechnym.

, Dzienniki angielskie omawiają te groźby w 
tonie najwyższego niepokoju. Nastrój wśród górni­
ków panpje za strajkiem  w tak znacznej większo­
ści, pożądane dwie trzecie głosów w organiza- 
cyach już jakby znaleziono. Przeciw strajkowi 
oświadcza się otwarcie tylko- s/ąreg  starszych przy­
wódców, jak sędziwy sekretarz związku gónckpw; 
Walii, Abraham, członek tajnej rady suyiu. O ba­
wia się on przedewśzystkiem tego, że w razie 
strajku miliona górników, Stany Zjednoczone ńa- 
deszlą do Anglii olbrzymie mesy węgla, co um o­
żliwi przedsiębiorcom wytrwanie w .w alce naw et 
prżez .dłuż,szy c-kręs. Tem bardzićj, iż węgiel am e­
rykański niewiele jest droższy ód angielskiego.’

Na 1,049.407 górników, pracujących w ko­
palniach węgla, zorganizowanych jest w związku 
górniczym 611.000, pozostali należą do innych 
związków robotniczych, najwięcej do budujących 
maszyny. Kasy związków górniczych, rozpo-ządzają 
dziś kapitałem 25 milionów K, który można by 
było poświęcić na walkę strajkową.

Zaznaczyć należy, że nastrój strajkowy po­
czyna ogarniać i robotnikóv’ z innych gałęzi prze­
mysłu, robotników okrętowych, tragarzy itp.

„General Federation. of Labor“ zamierza 
zjednoczyć celem  wspólnej walki związki górni­
cze, woźniców, tragarzy, kolejarzy j żainieyować 
strajk powszechny w rozmiarach dotychczas nie­
bywałych,

Strąjk węglowy, który mógłby przerzucić się 
na kontynent europejski ma dla Anglii, jako pań­
stwa morskiego i przemysłowego olbrzymie zna­
czenie, Składy węgla w portach wojennych są tam 
ró w n ie . niezbędne, jak magazyny prochu, poci­
sków armatnich i zboża —  węgiel, kamienny tc 
krew egzystencyi współczesnej Anglu. Brak wę­
gla — tp straty nieobliczalne, klęska, zastoju we 
wszystkich dziedzinach życia przemysłowego 
Anglu.

Anglia wiec stoi dziś wobec groźnego prze­
silenia socyainego i —  jak zapewnia prasa lon­
dyńska —  pewne symptomata każą przypuszczać, 
źr strajk obecny przewyższy swoją silą wszystkie 
poprzedzające, o ile rząd nie potrafi stłumić ru­
chu przez umiejętnie pokierowane pośrednictwo 
drogą wzajemnych ustępstw przedsiębiorców i ro 
botników.

N a  K a r n a w a ł  l
buciki męskie i damskie najnowszych syśt. poleca firma

ES. J a r e m y
długoletniego współpracownika firmy J. Wojciechowskiego 
Lwów, ul. Fredry 9 — róg pb Akademickiego. 1898

Speryalista w chorobach 7584
.& • u s ^ t i ,  n o s a ,  g a r d ł a  i  n l t i c

D r .  r.
ordynuje: Stanisław ów , uiica Trzeciego Maja I . -1 A.

A d w o S a t  K ra jo w y

Jan Sas K óm arn iclii
-1 k. Radca dworu .. 1874

tłl., M ic K ie w ic fc a  1. 5-

50 p ro c e n t tan ie j niż w szędzie !
Hala wyrobów szwajcarskich7 M enczia  zostnia przen ie­
siona z ul. Sykstuskicj na ul. Boimów Yc. i poleca 'rio- 
wośęi karnawałowe, jnkoteż szw ajcarskie .liafty i kórońki 
do bielizny i sukien, haftowane batysty, jedwabie, koron­
kowe suknie, szale teatralne, chusteczki, pończochy, wszel­
kie dodatki do krawicczyznv, stcrv, firanki i .kapy na
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202C Specyaiisfa chorób kobiecych i akuszer.
b. asystent kliniki Uniw. lwowskiego sekundaryusz szpitala

Er. ft.- P m M H  „ r p S if w .
Specyalista chorób skórnych i wenerycznych'

(X > : r „  J S ! ’„ . & . o ± a X > S 5 I ^ ' i c t ó
; po dokładnych specyalnych kursach na. klinikach w Vęe- 
: dniu, Berli.iie i Frankfurcie ordynuje dla kobiet- od 10 do 
! 2Ó32 12, dla mężczyzn od 2 ‘do 5. ‘

przy ul. Rejtana 1. 4 (róg u!, jagiellońsk iej).

A d w o K a t  K ra jo w y

;'; J5 r . ' A r n o  i d . . 3 z o v .
L w ó w ,  K a ź m i e r z o w s i t a  4 ”  T e ł .  2 0 .1 0 - V I .

2U45

Obrońca w  sprawach karnych 2055

Di. Leon Reich i.?i.Dom r. Ba.Habana Tel. 1767.

Br. WiJIielisi Lautersłera
po specyalnych studyaćh w- Berlinie, 1 Lwowie i W iedniu 
ord. w chor. ivcnerycznycli„skórnych i kosmetyce lek.

u h  P a ń s K a  l.  6, p a r te r .  79

KRONIKA.
K alendarzyk:
Dziś w'-sobotę (20. stycznia): reyn\.-kat.- Fabiana

i S e b a s ty o n ą g r .-k a t . Sobor i.\v. Joana.
R e p e r tm r  te a t ru  m ie jsk ie g o :
We środę po raz pierwszy „Sędzia z Zalamci", 

d ram at Calderona.
W . piątek „Żywy frup“ Tołstoja.
W niedzielę o godz. wpół ao 4 popnludniu „H ra­

bia Luksem burg". Wieczór o wpół do 8 „Sędzia z Zala- 
.nei". '

W poniedziałek 10 -te przedstaw ienie z cyklu pol­
skich utworów scenicznych ku uczczeniu rocznicy stycz­
niowej po raz pierwszy „K asper Karliński" dramat h.sto- 
ryczńy w 5 ak trch  Wf. Syrokomli, rozpocznie „Konfede­
raci B arscy" dram at w 2 aktach A. Mickiewicza. Abona­
m ent, nr. 18.

We wtorek „Tosca" onera w 3 aktach.

BAJECZNIE TANIO3 ubierać się można tylko 
w pierwszorzędnym m a­
gazynie ubiorów m ę­
skich i dziecinnych

N orberta  W an d la
L w ó w , K o p e r n i K a  1 . 3 .  (Gmach Assicurazioni 

G eneral:). 1393

Firma I.
L W Ó W  P L A G  K R A K O W S K I  L I C Z B A

zawiadam ia, źe z dniem t-gjJ stycznia 1912 roku przeniosła swój od 15-tu łat znany

Magazyn towarów bławatnych skim 9 dó obszer­
nego lokalu w tym sam ym  rzędzie kamienic. — Równocześnie poleca najnowsze 
2046 w etry na suknie i kostyumy, aksamity i welwety w  w ielkim Wyborze; ,,
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W środę „Sędzia  z Zalam ei", sztuka w 4 aktach. 
We czw artek „Travia+a“ opera w 4 aktach.
W piątek ,,Upiorv“ dram at w 3 antach.
W sobotę o 3 popol. „Żydzi" komedya w 4 aktach. 
W sobotę o wpół 8 „C avalleria rusticana" opera w 

1 akcie i „P ajace" opera w 2 aktach.

R e p e r tu a r  g a l. b i i r a  k o n c e rto w e g o  Al T iirk .
20. s tyczn ia: Ilona Kurzówna, pianistka.
2, lu te g o : Kwartet smyczkowy Capete.

Z a k o p a n e  (Lwów, Akademicka 24) codziennie kon­
cert muzyki salonowej. W stęp wolny. 1591

C erc ie  fra n ę a is . Dnia 25 stycznia br. odbędzie się 
walne zgrom adzenie członków Klubu francuskiego (Cercie 
fjancais) w lokalu gimuazyum realnego, Plac D ąbrowskie­
go 7, o godzinie 8 wieczorem.

W yzw olen ie . (Sokoła 3). Niedziela 21 bm. o godz. 
7-30 odczyt p. dr. St. Tatarówny : „O s z t u c e " .  Wstęp
20 hal.

Powszechne Wykłady Uniwersyteckie. W nie­
dzielę dnia 21 b. m. Prof. gimn. E, K i p a :  „Rok 1S12“. 
Sala gimnastyczna szkoiy kolejowej. Pocz. o godz. 5.

..Hellenizm i naźarenizm w twórczości Henryka 
Heinego". Pod tym tytułem wygłosi oclczyt p. dr. I. Mei- 
se! w „Życiu" Stow. polskiej akad. młodzieży postępowej 
dnia 24 stycznia.

O b ch ó d  K ra s iń sk ie y o  w Z ag rzeb iu . W
Zagrzebiu odbyt się onegdaj uroczysty obchód ku 
czci Zygmunta Krasińskiego dla upam iętnienia s e ­
tnej rocznicy urodzin poety. Program  obchodu 
zawierał odczyt profesora akademii handlowej 
Juliusza Beneszića „O Zygmuncie Krasińskim", 
deklam acyę p. An. Nedvieda wstępu do „P rzed­
św itu", wreszcie śpiewy i produkeye fortepianowe.

M ygiena m ieszk a n io w a  w  z im ie . Porę 
zimową, zwłaszcza podczas silnych mrozóv;, dają 
się odczuwać dwie potrzeby człowieka, sprzeczne 
ze sobą do pewnego stopnia: potrzeba ciepła 
i potrzeba powietrza, Dlatego też zaopatrzenie 
mieszkania zimą w dostateczną ilość powietrza 
przy równoczesnem utrzymaniu w mcm znośnej 
tem peratury, jest zadaniem  niełatwem do rozwią­
zania. Prawic wszyscy ludzie są nader wiażłiwi 
na przeciągi, które powszechnie uważane są za 
zabójcze, a wielu nawet nagły przypływ świeżego 
zimnego powietrza n. p. przez otwarte okno uwa­
ża za szkodliwy, sądząc, że w zimie wietrzenie 
odbywa się automatycznie, przez pory ścian, 
przez nieszczelnie domykające się okna, wreszcie 
przez piece podczas palenia. Wszystko to jest 
prawda, ale powietrze dochodzi tą drogą w 
zbyt małej ilości, by mogło siużyć za ekwiwa­
lent powietrza zużytego. Przyfem podczas wie­
trzenia zapomoca otwarcia '-okna, napływa do 
wnętrza mieszkania pewna ilość wilgoci potrzebnej 
dla organizmu ludzkiego. Można powiedzieć, że 
największy procent przeziębień ma swój powód 
właśnie w zbyt suchem  powietrzu we wnętrzu 
mieszkań. Wilgoć, potrzebną do oddechania, s ta ­
rają się czasami wytworzyć sztucznie n. p. zapo- 
mocą rozwieszania mokrych ręczników, albo za- 
pomocą rozstawionych naczyń z wodą. Pomijając 
już estetyczną stronę tych środków, będą one 
zawsze tylko półśrodkami, gdyż nie zastąpią nigdy 
wilgoci naturalnej, dostarczonej ze dworu. Tak 
więc należy i w zimie otwierać okr.a codziennie 
choć na chwilę, i raczej znieść w mieszkaniu 
nieco niższą tem peraturę, niż zużytą, pełną wy­
ziewów atmosferą. Tyczy się to zwłaszcza 
mieszkań, ogrzewanych centralnie, zapomoca ra­
diatorów. Przy centrnlnem ogrzewaniu bowiem 
bardzo silnie odczuwać się daje brak wilgoci.

Do wiadomości oiganizatyi bojkotu to­
warów obcych i Od jednej z naszych czytelni­
czek otrzymaliśmy list następującej tre ś c i:

„Chcąc nabyć słoiczek miodu lipowego, 
wstąpiłam clo sklepu znanej w naszem mieście 
firmy i zażądałam towaru. Podano mi miód m ar­
ki węgierskiej! Oczywiście dałam  wyraz memu 
oburzeniu, że tak się popiera przem ysł krajbwv, 
i z kolei udałam się do innego głośnego we Lwo­
wie handlu, noszącego jako godło, p :ękną nazwę

polskiego m iejsca klimatycznego, w nadziei, że 
tak polsko brzmiąca firma sprzedaje polskie pro- 
dukta. Tutaj już wprawdzie nic węgierski, ale —- 
jeszcze lepiej — podano mi miód n iem iecki!

Otóż, trio żeby! Organizacya, która przecież 
stoi na straży naszego przemysłu, raczyła łaska­
wie przedruKować tę notatKę w swoim organie i 
ze swej strony ostro napiętnować ooywatelskie 
poczucie obowiązku powyższych firm ! Myślę, że
0 taki produkt, jak miód, chyba nie trudno w 
kraju! Kreślę sie etc."

Z  teatru miejskiego komunikują nam : Re­
pertuar gościnnych występów Maryi Labia po jej 
przybyciu do Lwowa i na jej życzenie został w 
ten sposób zmieniony, że drugi występ a-Uystki 
we wtorek odbędzie się w operze Pucciniego 
„Tosca , w której ma być znakomitą. Trzeci 
występ w „Traviacie“ , we czwartek dopiero, gdyż 
jest niepewność, czy suknie do „ T w is ty " , przez 
panie Labią zamówione u W ortha w Paryżu, na­
dejdą do wtorku. W sobotę wystąpi pna Labia w 
obydwu zapowiedzianych operach: „CavaUeria
rusticana" i „Pajace" jako Santuzza i Neada. A 
zaś w niedzielę 28 bm. przedoatatni występ Ma­
ryi Labii w powtórzonej „Carm enie".

Niezwykłe gustowne i oryginalne zapro­
szenia na I. wielki Bal sportowy, który odbędzie 
się w salach kasyna miejskiego dnia'30-go b. m., 
znalazły się już przeważnie w rękach publiczno­
ści. Zdobi je, prócz odznaki klubowej „Czarnych"
1 wstęgi o barwach klubu, piękny widoczek z 
dziedziny zimowego sportu, przedstawiający po­
stój wycieczki narciarskiej w’ górach, w  podo­
bnym ściśle sportowym charakterze ma być u- 
trzymany cały bal, w szczególności dekoracya 
sal, porządki tańców i t. J. Komitet, zajmujący 
się gorączkowo wszelkiemi przygotowaniami, ży­
wi też nadzieje, że na balu tym znajdą sie 
wszyscy szczerzy miłośnicy różnych gałęzi spor­
tu, jak niemniej ci, którzy należycie oceniają d o ­
niosłość ruchu sportowego dla fizycznego roz­
woju naszej dziarskiej młodzieży.

J a s e łk a . Mija 30 lat, gdy w teatrze hr. 
Skarbka wykonano pod dyr. H. Jareckiego orato- 
ryum ludowe „Jasełka" w układzie ks, L. Sole­
ckiego. W latach następnych wystawiano je czę­
sto w kraju naszym, naturalnie w mniejszych ra­
mach, zyskując zawsze powodzenie, dowodem 
choćby piąte wydanie tych „Jasełek". Jubileuszo­
wego wykonania tego oratoryum podjęło się T o­
warzystwo śpiewackie „H ejnał". Odegrane zosta­
nie w niedzielę 2) bm. w sali „Sokoła-M acierzy". 
Zaznaczamy, ze oratoryum to —< jest sceniczne, 
a pięknych stylowych kostyumów dostarczy „Zwią­
zek teatrów i chórów włościańskich". Początek 
o godz. 6-tej wieczorem, koniec około y tej. Bi­
lety wcześniej do nabycia w księgarni polskiej. 
Dochód przeznaczony na rzecz „Związku Teatrów’ 
włościańskich".

Z „Wesołej Jam y". W przybytku Cyryla 
Danielewskiego znajduje schronienie coraz więcej 
niedobitków z wielkiej armii kabaretowej, która, 
engi wyruszała na zdobycie Lwowa. Od wczoraj 
są w programie „Jamy" występy Kalićińskiego, 
któremu dłuższy post kabaretowy pozwolił na 
zbogacenie repertuaru nowymi srodze uciesznymi 
kawałami.

Jest dalej w obecnym program ie „Jamy" 
nowy utwór najtęższego z lwowskich „rewietkarzy” , 
który kryje się przekornie pod cieniutkim pseudo­
nim em : O s t. Rewia jego p t : „ D z i w n a  r e ­
d u t a "  obfituje w cały szereg doskonałych pomy­
słów scenicznych i dyalożków, jako to : dzienni­
karza lwowskiego z dr. Cookiem, malarza Sipul- 
skiego z panią Toselli, Moskala z Chińczykiem,, 
posła zloczowskiego z lwowskim Bleriotem, ba- 
tiara z liceantką. Llpstrzonc to jest skocznemi a 
dowcipnemi piosenkami: Dr. Kolończyk zapisuje 
605 razy szpinak swoim pacyentom, poseł zło- 
czowski „gra na ropę w Cafe Europę". Chińczyk 
wybiera prezydenta z porcelany od Lewickiego,

dziennikarz „szuka śladu Cooka1', Cyganlewicz 
daje lekcyę atletyki w piosence.

C. Danielewski ma także nowe „num ery", 
ale mu to nic nie pcm aga: musi zawsze od po­
czątku zaprezentować wszystkie „gwoździe" daw­
nego repertuaru.

Coraz lepszy i coraz miiej oklaskiwany jest 
Roland. O Karbowskiej wspominaliśmy już daw­
niej. Na pochlebną wzmiankę zasługu ją : bardzo 
dobry Rotter, Mirska, Czerski i i.

Wojskowa mapa dla awiatykćw. Wie­
deński wojskowo-geograficzny instytut wypraco­
wuje obecnie m apę geograficzną dla awiątyków. 
Pierwsza z tych map jest już gotowa i onegdaj 
rozdano ją między wojskowych lotników. Jak 
mapy sztabu generalnego, tak karta awiąfyczna 
ma podziałkę 1 :200.000. Wyraźnie oznaczone 
są na karcie wszelkie przedmioty terenowe, któ­
re lotnikowi mogą posłużyć jako linie kierunko­
we, a więc na kareie oznaczono wieże kościelne 
i fabryczne, budynki stojące odosobnione i t. d. 
Podatne dla wylądowania m iejsca oznaczone są 
na karcie dla ąwiatyków kolorem żółtym, nie­
odpowiednie natom iast barwą czerwoną.

Zjazd ausLryackich koncypientów. Ró­
wnocześnie ze zjazdem prawników niem itckich, 
Który się odbędzie w W iedniu w dniach od 3 do 
7 września, odbędzie się też tam  ogólny zjazd 
austryaokich koncypientów. Na porządku dzien­
nym obrad będzie projekt ustawy adwokackiej, 
wniesiony przez m inistra sprawiedliwości Ho- 
chenburgera.

Towarzystwo Muzeum krajoznawczego 
zawiązało się wczoraj w Krakowie. Przew odniczą­
cym wybrano radcę dworu, byłego dyrektora ko­
lei p. Horoszkiewieza, wiceprezesem  prof. uniw, 
dra Godlewskiego.

Hojny dar, WP. Henryk Blumenfeld, radny 
m iasta Lwowa ofiarował bezpłatnie 10.000 porcyj 
zupnych konserw na śniadania i obiady cjla u- 
boższej dziatwy szkolnej. Za (en hojny dar skła­
dam ofiarodawcy serdeczne podziękowanie. Jó ­
z e f  N eum ann.

Na cele polskiego Tow. Przyrodników 
im. Kopernika złożyli w ostatnich czasach hoj­
ne dary: dr. Zygmunt Bośniacki z pizy 1000 kor., 
Kazimierzowie Weydlichowie ze Lwowa 500 kor. 
Pokaźne te sumy, w 'związku z licznymi datkami 
drobniejszymi, składanymi na poszczególne przed­
sięwzięcia naukowe, którym Towarzystwo dało 
noczątek (np. na wykopaliska w Staruni), są d o ­
wodem, że społeczeństwo nie tylko zrozumiało 
znaczenie nauk przyrodniczych w rozwoju kul­
tury narodowej, ale nie mniej, że zrozumiało rolę 
jedynego na ziemiach polskich Towarzystwa, po­
święconego naukom przyrodniczym i badarru  
ziemi ojczystej, jakoteż, że to towarzystwo za­
czyna da-zyć swem zaufaniem. Tylko w ten spo­
sób może ono spełnić swe cele, którymi coraz 
szersze zatacza kręgi. Adres Towarzystwa: Lwów, 
Instytut cnem.czny, ul. Długosza 6.

Rozstrzygnięcie konkursu. W dniu 12 I 
1912 odbył sie sąd konkursowy na najlepsze wy­
konanie konfesyonału według nagrodzonego pro­
jektu dr. Henryka Kunzeka. W skład tego sądu 
wchodzuli: Wielebny ks. Kowalski, Jerzy W archa- 
łowski, prezes „Sztuki stosowanej", dr. Feliks 
Kopera, dyrektor Muz.eum narodowego, Leopold 
Tarczyński, właściciel pracowni stolarskiej, Woj­
ciech Bober, właściciel pracowni stolarskiej, w ę ­
szcie inżynier Jan  W eber i Karol Homolacs, jako 
przedstawiciele Muzeum techniczno-przem ysłowe- 
go. Do konkursu przystąpili: Bracia Ligenza, wła­
ściciele pracowni stolarskiej, ul. Garbarska 12, 
Stanisław Burzyński, właściciel pracowni sto lar­
skiej, ul. Długa 46. Po dokładnem zbadaniu o- 
bydwóch przedstawionych konfesyonałów przy­
znano nagrodę, wynoszącą K 50C braciom Ligen­
za większością głosów, natom iast Stanisławowi 
Burzyńskiemu jednogłośnie odznaczenie w formie 
listu pochwalnego.

LWEO i

Sienkiewieza l.

ma zaszczyt zaprosić P. T. Publiczność do łaskawego zwiedzenia jego m agazynu, zaopatrzonego w świeże 
towary i zwrócić uwagę na artykuły, sk ładające się z wielkiego wyboru w zakres galan*eryjno-papierowy u c h o ­
dzące, na piękne i gustowno karty z widokami, w reszcie na łakocie, pochodzące ze znanej w całym świecie fa ­
bryki czekoladek i cukierków „K uglera" (G erbaud) z Budapesztu, której powyższy jes t wyłącznym zastępcą na 
Galicyę i Bukowiną, a przekona sią każdy, że tak towar, jak nizka cena, zasługują na ogólne poparcie. 1833

I. DREKLERI SYNOWIE
W L A ŚC , K. D REX LER  i K. S O Ł T Y S 1471

LWÓ<V, PI.KAPlYBLHY 2 polecają

oraz kom pletne wyprawy dam skie, m ę­
skie i dziecinne.

W ie lk i w y b ó r b ie lizn y  c iep le j, 
a to Bielizna dr. Jacgera , spodnie 
damskie Reiorm ", oraz wszelkie wy­

robu: włóczkowe i pledy dam ski e.



Nr 488. Ub/eta Wieczorna* z dnia 20. stycznia 1912. Str. 7.

Ułatwia, lit w poszukiwaniu mieszKań.
W poczekalni tram waju elektrycznego przy ulicv 
Hetmańskiej (naprzeciw kawiarni wiedeńskiej) 
umieściło nowo koncesyonowane biuro tablice
z b e z p ła tn y m i  wykazami wolnych pomieszkań
miasta Lwowa. Właściciele realności za mini­
malną opłatą dostają osobny przedział w którym 
ogłoszone są mieszkania chwilowo wolne. Po­
dobne instytucye w wielkich m iastach zachodu 
cieszą się wielką popularnością, a i nasza pu­
bliczność, prędko się przyzwyczai w razie po­
szukiwania za pomieszkaniem korzystać z bez­
płatnych wykazów.

W łaściciele realności nowość tę również
mile powitają, albowiem dotychczas pośrednictwo 
m iędzy podażą a popytem wolnych mieszkań, 
połączone było z całym szeregiem niedogodności i 
kosztów, zredukowanych tu  Jo  minimum małego 
wydatku za przedział na tablicach centralnego wy­
kazu, umieszczonego w poczekalni tramwajowej. 
Tablice umieszczone od stycznia, prezentują się 
bardzo dobrze i gromadzą w poczekalni dużo 
interesowanych i ciekawych.

Faun i nimfy we Lwowie. Ważna osobi­
stość bajeczna z czasów przedhistorycznych, bożek 
polny Faun, który zabawiał się rozlicznymi figla­
mi, dziś znalazł swego przedstawiciela w teatrzyku 
rozmaitości „Casino de Paris". Toteż na scenie 
okazuje się Faun o ludzkich kształtach, z poży­
czonymi od kozłów nogami, ogonkami, uszkami 
i rogami. Towarzyszą mu, szałem  opętane nimfy, 
z rozwianymi włosami i łechcą mu podbrodzie piór­
kiem, upajając swego bożka winem, aby gzić 
się z nim rozkoszniej. Wesoły żywot tej figlarnej 
zgrai, w interpretacyi doskonałego baletu, skła­
dającego się z 6 osób Lorivnettes, obserwować 
mamy sposobność w obecnym program ie „Casina 
de P aris“. Cały balet, wraz z inscenizacyą, jest 
składnie, lekko i barwnie wykonywany.

Z m arli 19 stycznia br.t Bazarnyk Józefa 3 lata, 
Rudnicka Klara 29, Nadachowska Amalia 79, Bober Jan  
45 , Patynek A gnieszki 97, Schiffnerów na Felicya 15, J a ­
worska Lizza 53, Biłyk S tefan ia  półtora roku.

e przechowywać* I raz w tygodniu uokładme oczy- 
i wymyte. Wszelkie podidadki do włosów powinny

starannie 
szczone
być również' p rane dość często. Skóra głowy i włosy po ­
winny być raz w tygodniu odczyszczone z kurzu i łusz- 
czu, co m ożna uskutecznić w odą ciepłą i mydłem dzieg- 
ciowcin lub plynnem  antrasolow cm , należy się jednak obe­
cnie bardzo wystrzegać przeziębień skóry głowy i nie m o­
żna wychodzić na pow ietrze, dopokąd włosy zupełnie nie 
bedą suche. Alycie włosów w odą m ożna zastąpić obecnie 
najlepitj używając do czyszczenja pudru  Fiorentinc, który 
znakomicie czyści włosy, robi jc puszystemi i niszczy bak- 
leiye thorobotw óicze. Celem wzmocnienia włosów stoso­
wać płyn Teatral-Tissuta, środek odnoszący w bardzo wie­
lu chorobach włosów znakom ite rezultaty"

T. O. Tarnobrzeg. Włosom koloru chatin miej­
scami siwiejącym, przyw róci pierw otną barwę woda p ro ­
gresywna Juito. Można w tyin celu użyć bardzo dobrej i 
trwałej farby KalIotrix, w koiorze chatin. Cerę bardzo su­
chą należy myc mydłem przetłuszczonem ogórkowem lub 
lanolinowem i pod puder nacierać twarz kremem Ab irid, 
którv nie zawiera tłuszczu i nie rozluźnia naskórka. Z zu­
pełnie nieszkodliwych pudrów  polecam y puder abaridowy, 
nie zawierający żadnych domieszek metalicznych. Ręce u- 
delikatni krem francuski Pale des pre.lals-Ponsarda, wcie­
rany bezpośrednio po umyciu. Jeżeli chodzi takąb o wy­
bielenie nie chwilowe, lecz naturalne, to  na noc stosować | 
puder Ju reu ia  Candida, według przepisu.

Jaga. Bobow a. W oda do mycia pow inna być mięk­
ła . tidzie  istnieje studzienna, m ożna ją napraw ie,---sypiąc 
do tulski wody łyżeczkę proszku La iUollette. co najlepiej 
robić idąc spać, wtedy w ada na drugi dzień będzie zmięk­
czona i oci jplona. O dm rożone ręce i nogi leczyć płynem 
i k irm eni G em linc, stosując te dwa środki równocześnie, 
ściśle według dołączonego przepisu. Płyn G erulinc może 
być użyty do dwudziestu razy. Zmarszczki na twarzy roz­
prowadzi A barid stale stosowany. Kuracya jest długa, ale 
pewna, tymczasem wszelkie środki, niby szybko działające, 
na seryo brane być nie mogą.

J c a n n e t te .  Naturalnym sposobom można pojaśnić 
wlo?y, m}'jąc je raz na lydzicń w odwarze rum ianku (4 
garści rum ianku na tyleż wodv), rozdzielić płyn na dwie 
połowy, do pierwszej dodać łyżeczkę oczyszczonej sody i 
pe t łyżeczki rabarbarum  w proszku, d rugą połową płynu 
spłukać. Równie dobrym  na pojaśnienie włosów jest tak 
zwany E rtrait de Camonńle. /  zabiegami tymi lepiej wstrzy­
mać się do lata. Pudry pojaśniające włosy są tylko używa­
ne na scenę i występy, otale używane być nie mogą, gdyż 
niszczą włosy'.

Wszystkie podane środki kosm etyczne trzymają 
na składzie i w ysyła ja za zaliczeniem  poczto’ , em :  
we Lwowie firma E. PAV'tOW SKI, u1. Akademicka 
21 (o o o k  izby handlow ej), w W arszawie Perfection, 
Szpitalna 10.

N A D £ 5 Ł A N £ .

N a  K a rn a w a ł!
Suknie balowe, ubrania frakowe, smokingowe itp. czyści 

chtm iczuie i odświeża do dwóch dni

W . f f e r t e  
208C s p .  % o g r ,  o d p .  S >  K s t t a s K a  2 .

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

Dr. RUDOLFA JANICKA
u ! .  S i e n k i e w i c ż a  5 , 2C88

otwarty od 9—1 i od 3—6. W niedziele i św ięta przed poi.

Hii ta«i, taili lygiiip

Promień
5°!o na [zmz TawPiZfsfwa Sziioły luflowEi.

T j I I u s z  S c h r e n z e l  i  S k a
Lwów, Jag ieli ońska 11 a  T e l. 167.
D tm onstracya maszyny bez przym usu 

kupna — Cenniki g ratis i franco. 
Kom pletne am erykańskie urządze­

nia biurowe marki „JERRY“ . 
2089

Zaszczytnie zna­
na Amerykańska

M aszyna
do pisania
z pism em  zupeł­
nie widoczncm

L. C. Smith 
& Bross

G eneral, zastęp ­
stwo na Galieyę 

i Bukowinę

CASINO D E P A R IS
i wielkom iejski program od 16 Jo 31 stycznie.
| The 6 Larionefs, oryg. tan iec mimiczny Faun i nimfy. — 

lo sca  śpiewaczka operetkowa. - -  H arry Stefin, magik. —
I Cecile Jeuvillc, francuska śpiewaczka. — Prof. Brown, 

akt muzykalny. — Kwiecińska, polska śpiewaczk* — Lo- 
fis, p-odukeye gwizdania przy fortepianie — Hiszpanka 

I H alada, tancerka — J. Zejdowski, polski hum orysta — 
Min et Fin, duet taneczny — Magda Rozwary, węgierska ! 

j subretka — E rnest Gras, hum orysta — Mitzi Koua, int. j 
; art. — Maha Roma, ind. tancerka i wiele innych airaircyi. I

2003

I
&

mm zaetf si
ul ja rz y n y , oułoce, k a p u s tę  i k a r to f le

w  Zienlatisklni
r-sisiu.- ol. Jabłonowskie 34, ul. ftocuacuitskî o SS.

y h  a t w s l c a  S BBiuro;
1573 Telefon 1503

f i
I

Bajtcznem  puwudzeniem cieszą s i i  codziennie  
koncerty sym foniczne KAWIARNI „C1TY“, Lwów, 
Karola Ludwika 1. 11 W stęp wolny. 2052

Tanio i pod gwarancyą!
K  b le  w ła s n e g o  w y r o b u  poleca f a b r y K a

B R A C I
L w ó w ’ K o p e r n ik a  3. 1207

P a te n t o w a n e  ty tk i  „ A B A “
są zaopatrzone w hyg. ochraniacze i w yrabiane z n a j­
przedniejszej bibułk' sasbowskiej i „Mentor“ w drew ­
nianych pudełkach. Wszędzie do nabycia. — Fabryka: 
u e  Lwowie, ul. Chocimska 11. 2125

m  1 m
W. R. Rzeszów. Choroby włosótż są tak różnoro­

dne. że nicmożliwem jest wskazanie środka, któryby szyb­
ko wpływał na porost włosów. Najważniejszą zasadą hy- 
gieny włosów jest czystość i tę n ilcżi przestrzegać zaicm 
z ca*ą skrupulatnością i pedanteryą. G rzebień i szczotka 
powinny być przeznaczone li tylko do własnego użytku,

SPORTOW A.
Sport na prowineyi. Piszą nam z P rze­

myśla : Z a w o d y  s a n e c z k o w e  oddziału spor­
towego w Przem yślu odbyły się w niedzielę 14 
bm, na doskonałym naturalnym terenie, jakim 
jest t. zw. „polska droga" na Lipowicy.
Przy duiżem zainteresowaniu uczestników i wi­
dzów odbyły się 4 biegi. I. Bieg dwojaków (ju ­
niorów) zwyciężają Sikorowicz i Drucker 2 min. 
44 sek. II. Bieg saneczek jednosiedzeniowych 
Skopał (poza konkursem) 2 min. 22 sek. i Skwi- 
rzyński 2 min. 41 sek. III, Bieg dwojaków: Sko­
pał i „Kazik" (poza konkursem) 2 min. 18 sek. 
oraz Kochański i* Cehak 2 min. 20 sek. IV. Do­
wolna o b sad a : Klausner, Maniak, M enderer i
Margulies na bobsleigu 1 min. 28 sek. Zwycięz­
cy otrzymali nagrody w dyplomach.

.Galicyjskie zawody saneczkowe w P rze­
myślu zamierza urządzić tutejszy oddział sporto­
wy „Sokoła" wychodząc z założenia, iż miasto 
ssm em  swem położeniew nadaje się najbardziej 
do tego rodzaju zawodów.

COLOSEEUM HERMANÓW 8!l 1S sif£*sla
M oryc H. fenom enalny szym pans. — Labrador e t  Ne- 
g re l znakomici parodyści tańców. — T h e  4 Paldrens, 
skoczki na lam pach. — Steidler, brzuchom owca. „Kome- 
dyantka" operetka. W niedzielę i św ięta 2 przedstaw ienia 
o 4 i 8 wieczór. — Bilety są  w cześniej do nabycia w biu­
rze dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 5 4214

Literatura i sztuka,
Szydłowski Tadeusz dr. „O Pochodzie 

Wawelskim" Szymanowskiego. Kraków, Gebethner 
i Sp. 1912.

Autor oddając wysokie pochwały dziełu 
Szymanowskiego, oświadcza się jednak przeciw 
umieszczeniu go na dziedzińcu wawelskim Sądzi 
bowiem, że w ten sposób zniweczonoby właściwy 
urok dziedzińca, jako dzieła sztuki, a sam  „Po­
chód" nie ma zupełnie danych architektonicznych,J 
któreby pozwoliły stworzyć z niego front dzie­
dzińca.

Sam em u zaś dziełu Szymanowskiego bra­
kuje zewnętrznej potęgi w formie, umiejętności 
operowania kształtam i architektonicznymi i mo­
numentalności.

Może kilka generacyi artystycznych — koń­
czy p. Szydłowski —  trzeba będzie, aby prze-

Przenleślfśmy 

n a s z  s k ł a d  s u k n a  w e  L w o w i e  n a  u l .

I^aielloUska 20
ZajączeK

i Lankosz
w ł a ś c i c i e l a  f a f e r y k L  s u k n a  w  K ę i a t ł t



5fr. 8. „Gązete Wieczorną" z dnia 2U. stycznia 1912. Ni.  m .

piękny pomysł Szymanowskiego ucieleśnić i przy­
brać w szatę arcydzieła.

Z  wars^tatęy. literack,; h. Adolf N o w a -  
c z y ń s k i, powróciwszy do zdrowia," pracuje nad 
nowym utworem scenicznym w 4 aktach, pod ty 
tu lem : „Nowe Ateny". Będzie to m ała komedyą 
o wielkim Krakowie, która w kwietniu b. r. po- 
jawi się' Kolejno na lwowskiej, warszawskiej i kra­
kowskiej scenie.

rokiem pojawiła siue piwwsza udadorpość o wy 's ta le  i będące w, ciągiem napięciu pożądanie 
nąlązhu p. Ifrommerą, wyłoniły się rożne wątpli- j wciąż wzFaśtających sum wrażeń em ocjonalnych 
wosci co do trw ąłośd  tych domów, a szczególnie, i coraz'w iększej ilości napojów alkoholowych 
co dc ochrony przed źirttnfem. ' | I tak w kółko.

Jakkolwiek tęn  system  nagrodzony w swoim | Doszło, już nawet do tego, zą ani absynt,
czasie pierwszą nagrodą ną wystawie .łowjeękjej. j ani występująca n. p. w M a .g ic  C i t y zupeł- 
zna lazł. zarówno w kołach technicznych, jak też ; nie nogo subretka nie działają na przytępianą 
w szerszych warstwcch spoi sczeństwa uznanie, to i pod tym • względem .wrażliwość wsprdoześntgo 

| jednak dały się słyszeć głosy pesymistów, którzy Francuza, Chińczyka, Niemca lub Amerykanina.
L u c y a n  R y d e l  napisał historyczny dra-j twierdzili, iż wykluczone jest, aby lekko skon . i Istniejące w. całej Francyi, ą zwłaszcza w i?acy

mat pod tyt. „Zygmunt August* Dramat, który j struowane budynki Fronm icta, których ściany p o - : żu, tysiące publicznych domów rozpusty, p-
jęst właściwie trylogią, bó. skrada się z trzech j siadają zaledwie 6 cm. grubości, były możliwe jrsn y ch ,'b o  dostępnych dla,każdego (:-m ężr
części, ukaże się prawdopodobnie na scenie kra-j do zamieszkąńia
kowskiej, ale już nie w tym sezonie.

Pani Z  o f i a W ó j ę i c k a - C h y I e w; s k a, j 
nam czasem

podczas 
i gdzie mrozy dochodzą du 

^ąłożycięle tapiyki.

m ę z c z y z n
zimy w naszym kraju, j i kobiet) przestały nęcić Francuzów, a służą jc- 
—25° C. ' | izćzc za poczynającą już również budzie atrak-
niając do czynienie z ic y ę  dla cudzoziemców, „etrsnżerów * mających 

która nadsyła nam czasem z Wisły na Ś lą sk u ' zupełnie nowym, podczns zimy jeszcze nie wy- j fenomenalną zdolność asymilowanią się. gdy cho- 
artykuły i tejletońy, ukończyła właśnie,, korzysta- \ próbowanym rodzajem  budowli, mogli na te za- dzi o frekwentację rozmaitych snelonek nocnych, 
jąc z ciszy wiejskiego ustronia, npwą pracę: „Li-! rzuty odpowiedzieć tylko teOręty^znemi oblicze- j gdzie p o k e r ,  b o c k  i , j  e ł i t e  a i r l 'e  są nie- 
sty do Ciebie". Jest to druga c?ęść znanych i ; n ian i inżynierów speryalistow ,. którzy m atem ąty- j ódłącznymi towarzyszami. Pod tym względów Hs- 
tak przoz całą prasę polską . ..walonych „Listówi cznie obliczyli, że ściany From m era, złożone z] szpan nie ustępuje kos^aniiiow ś Rósyunm Jępoń- 
do P. Bogą". Całość będzie trylogią i ukaże się dwóch cienkich impregnowanych i • hydraulicznie j czykowl Japończyk —: Polakowi, 
w druku pod ogólnym tytułem : „Anusią". R zecz,! ściśnonych płyt drżewilyćh, równają się po d ' Aie te „emocye" —  jak zaznaczyłem —-.są 
jak wiadomo, traktuje o wychowaniu —  ale ro t- j względem ciepła i zimna murowi grubości 50 cm. już przestarzałe, nie emocyohują, 
snuwa na tern społeczno-idcowem podłożp su b -jŚ c is łą  techniczne obliczenia, nię przemawiały je -! N.owy tedy środek drażnienia zmysłów zą-* 
teiną tkankę psychologiczną —  historyę duszy j  dnek do przekonania ogółu, iktóry uważał tak5 czyna się we Frąncyi ak’.imr'yzować, .daśMwie 
dziewczęcej. \ rezultai za zupełnie nieprawdopodobny. i  saś dwa środki, nie mnie, zabójcze od syfilisu i

Literatura juoiłeuszowa o Krasińskim, | Dopiero teraz można ną podsfałtóeBoświac!-! daleko więcej trujące od alkoholu i absyntu: 
Dr. Juliusz K 1 e j n ar, znany badacz literatury i czeń bieżącej zimy, z całą pewnością twierdzić ! o. p i i| m ̂  > m o r f i n a. Euiopie p n ap a d ł zaszcz t 
ogłosił św ieżo drukiem pierwszą część m onografii ;  o przenośnych domach Frommęra, że są do uźyr i  zaszczepienia ne |ruji<*ic afrykańskim nięznanęgo
pt. „Zygmunt Krasiński. Dzieje myśli*.. Obszerny jtku podczas zimy w naszym klimacie zupełnie j"’ .......
tom  ukazał się nakładem Towarzystwa w ydaw -; odpowiednie.

j  W przeciągu ubiegłego lata ustawiła fabryka 
Z Wy Jawiiictw popularnych ukazały się p r a - : przenośnych, domów w różnych m iejscach K ra ju  

. e Juliana N o w a k o w s k i e g o  i Zofii S t a i i -  kilkadziesiąt domkow, z których większa część u*

tam  kwiatu, s y f i ł i s o w e g c ,  dlatego też .misyę 
cywilizacyjną Europy słuszniej jest nazywać ińi- 
syą — s y f i I i z a c y j n ą *). Ale ża te  Europa
„poniżyła" się wobec H V h o d u : cd  którego ę.rpyj- 
rnuje zwyeraj palenia opium.. Już ci tó kontakt
d e f e k tó w  i ułomności ludzkich nie m o ż e  narze­
kać na b r a k .  .sprawiedliwości i w z a j e m n o ś c i :  ęją-k i e w i c z  o w ł  h • J ż y w n ą  bywa także podczas zimy

L w ó w *1912 ^ a r o l ^  J u f f ' ? *  r  *  ^  n  ^ a n *  H u m o r e s k i ,  j i  i k  n a p r z y k ł a d :  w  H o ł o s k u ' w i e l k i e m  w , a j *  | j e m y V . i  b i e r z e m y ,  d a j e m y -  s y f i l i s ,  b i e r z e m y  o p i u m  
v  c  T  : •  / - »  »  .  .  ,  .  .  ,  J u j e  s i ę  p a w i l o n  s y s t e m u  r r o m m e r a ,  T o w a r z y s t w a  i  \ V e r s a '
M.„ S ® « h s ° ^ ta.tnł1, d« en  Lucyana; wa]ki 2 g(Lle lft!cs, h  16 chorych w raz ^  ' *

ę S z £ lta  M is k a  aaóranica. neL’Art ^Floder- !Z lekai* em .i zarządcą zakładu przez całą zimę. j p Qśvyięćmy n asam ^zód  kilka słów kw es^i 
n e “ wJodnik am stvcznv  wvchodziiCv w Brukseli i « •» f arz® towarzystwa C2j>m codziennie bardzo ( alkoholizm u' u?e Francyi, korzystając z świeżo o- 
i i  neścil w Nr 48 z r 1911 artvkui' ń  t M  J dokładne pomiary ciepła .• wewnętrznego i zew nę- . głOSzouych urzedowyęh danych stątystycm ych

d e m  u r . O . ó w  M M m t t  Ś »  p o d - s e s  w r o - i  ‘ t a |  | c h  d n i a c h  ^  m i e , d e  ! 0 t  C ,  ! ^ S ^ ' %  b o d j
c z y s t o ,  c h o p i n o w s k i c h .  P r z e k ł a d  f r a n c u s k i  j e s t j ^  w  ^  d o  ^  e  ^ n ą t r z  . u b i k k y i  p  m - i , «  1  o l
t ł u m a c z e n i e m  z a n f i ^ l s k i e g o ,  n i e d a w n o  w y d a n e g o  ^  r e g u l a r n a  t e m p e r a f u l - a  ^ ! 8 d o 20° G .  °  ’
p r z e r . a d u  c a , e j  m o w y  P a d g r e W s k i e g o .  A n g i e l s k i e - ;  Z d a w a ł o b y  się ż e  u t r z y m a n i e  t a k i e j  t e m o e -
3°  P o k ł a d u  d o k o n a ł a  p o e t k a  L a u r e n . c e  A l m a  T a .  ; r a t u r y  j e s t  ń j ^ j w e  j i d j m i e  n ^ - r y  n  d m i e m e m
dema. ., , • opalaniu mieszkań. Otóż skonstatowano, zarówno

\\, czasopism a „ogo ,um (wydawnnem w !W Holosku, ' jck też  w .in m ch  m iejscow ościach,’
Brukseli), p. Juliusz Kaden umieścił obszerne ■ '
studyum o muzyce Chopina, p. t. „Chopin". W ar-
tykule tym analizuje pierwias ki, które weszły. | naWj,t m niej. niź w murowanych budynkach
jako czynniki niezbędne do duszy artysty i zro- > Także w "
dzify mazurki, preludya i etiudy. i j^ ^ d u je  się *

palącą sprawą socyalńą jest ufła- 
śnie sprawa alkoholizmu, kfói.a w chwil: o tóćpej 

jdaj czy nie w’ ńajorirzejszńiń!' ?ta- 
odpaw iedni .kornąinikst otjcySłny.--| 

„Jeżeli jej nie zaradzim y natychm iast i najener­
giczniej, Francya :ziiąjdz;e się na spadzistej rów­
ni zatrucia pubhcznego, po której tcczyć Lię bęr 
dzie z niezwykłą sjrybkością" (1 o F r a n c e ,  v a

d e  d eI g l i s s e r . s u r  l a  p e n t .  e ■ r a n i  
że na jeden piec i ubikacyę w przeciąg^, cłob-y j l'e m p o i s s o n n e m e n t p u b ł i c). Dwie wiel-
nie m z w j  się więcej, juk 10 12 kg. węgla, u k;e przyczynę • prym ordyalne grały głównie rolę

nniej, n iż'w  murowanych budynkach,: w Nadzwyczajnym, rozwoju alkoholizmu W eFcan- 
w samym Lwowie, na B iike-h 1, 37 0yj w ciągu ostatnich pięćdziesięciu' l a t : cłiwi-
iu fa b ^ ce  p -zf nośnych domóv- m ie-: iQVM dssfrukćya winnic francuskich, któtórą spr.-

edf z ostatnich numerów ; szlfeni<J o dwóch pokojach, kuchni etc. zajmówa- umdnwala m»sbwv ńaołvw soirvtus*i orzentdSb-
hisznańsko-francuskiego „Muzeum", wychodzące- n(, nv„ ,  fabn-ki w rar z iean ^  d0 /  ,*' napływ sp ryrus i wzem >sto
C.n W R .rre lnn ie  i nnświeronecm «7 iu re  m .-n f /p .  ‘ f runKCyonąr^usza taDryki wraz z jcgę ; Wł,go (aleool industnel). fabrykowanego w liepi- 
■af Barcelonie i poświęconego „ztuce nowoc .e dziećmi, gdzie łetwo się przekonać, że faaże pod ; rzecb »*) «u dzież orzeniknieć> oroduktów deśtv-snej, poświęcony jest znanej artystce-m alarce, P .! C/KmH f , L -  , J , h  u f f  przeniKmęcie proauKrow oeR ,<
Meli MiitermiLchowej. Pan Manuel Rodri«ue^-Co- ' ^ ? • przew c^m rtw a cie, ła, buaynki From . lacyi 'do  wszystkich głuchych zakątków i. wiosekV ,  j. i an i ł«jiuł-i iw u ii^u u  c o  ; mfcri, r,ie ostępu ą budynkom murowanym. F i^ńrci
dolaiw -obszernym  artykule charakteryzuje bardzo j Fpkt l6 poda:erSy via im * teraZ; p rd c 2 as ; >" o d b M i A i  w W c  orzypu-znzano, że
pochlebnie jej sztukę; następnie podaje P^m o t . J l  , łJ Ł & sbiióv • * oaoudow an.u w.nmc przypuszczano, ze
r- l c  ^ T P c  n i f » k n v -  n - A - i n k r w i  n a i u n r h i t n i ^ i t ?  - - h  ' }  ’  a i «  K a / G y >  m t e r e s  j  ą c v  , w m o - n a t u r a l n e  z a j m i e  o o w n e  m i e j s c e ,  w y r u g u j ą cC a ł y  s z e r e g  p i ę k n y c h  p r o d u K c y i  n a j w y b i t n i e j s z y !  h  ^  8 p r a * ą  b u d o w y  d o m ó w  ę f z e n o ś n y d ^ ,  m ó s j  " s i ę - j  z  ' u ż y c l  a l k o h o l  ; -  -  *

osobiście o prawdziwości tych twic-dzeń p 
konać.

L.
w

G.
Bar-

jei obrazów, z których portret malarza 
„ślepiec", zakupione zostały do Muzeum 
celonie. |

Ostatni zeszyt znanego tygodnika praskiego i 
„Zlata P raha", poświęcony jest opisowi Lwowa. \ 
Obok ogólnego opisu Lwowa i zaznaczenia poi- ■ 
skiego charakteru miasta, znajdujemy tu k ró ik ą ; 
notatkę o malarstwie Iwowskiem, na podstawce j 
informacyi dra Tretera. Zeszyi zdobią widoki bu-; 
dynltów Lv’0 'va, oraz reprodukeye obrazów lwow­
skich malarzy’. i

Alkohol, opinir i morfina 
we Francyi.

( Oryginalna koróspondeneya uCiazcty Wieczornej " ) .
Paryż, 18 stycznia.

u z y c ii

i . . . P r z ę i y i d y y i a n i a  t e ,  n i e s t e t y ,  r - i ę  s p r a w d z i ł y  
! s i ę . :  w i n o  z n a l a z ł o  r s j ę j s c e  o b o k  a l k o h o l u  i  a « -  

s y n t u .  G ł ó w n i e  w s z a k ż e  z ł o ,  k a r d y n a l n e .  Je  a « m «  
\ger gra\:e‘ — . . j a k  p o w i e d z i a n o  w  k c j i n u n i k & c ł e  u- 
l r z ę d o w y m  - -  l e ż y  w  „ o l b r z y m i e j  n i e  d o  u w i e ­
d z e n i a  l i c z b i e  h a n d l ó w  n o p o j a n . i  w y s k o k o w y m i " ,  
j S t a t y s t y k a  m i n i s t ę r y - r n  f i n a n s ó w ,  o b e j m u j ą c a  
! p i e j - w s z e  p ó ł r o c z e  r o k u  z e s z ł . ,  p o d ę j e  z górą 
i  477. 000- ą  c y t r ę  z a k ł a d ó w  z  n a p o j a m i  a l k o h o i o -

Prjten ośn e  dom y.
W „W iener Z citurg" z  dnia 18. bm., znaj­

dujemy wzmiankę o domach przenośnych fBan- 
cotts“), które rozpowszechniają się coraz bardziej 
w Anglii ze względu na swoją taniość i prakty- 
czność. Uważamy za swój obowiązek przypomnieć 
naszym czytelnikom, że u nas, we Lwowie, isl

ł  w e m i ,  o t w i e r a n y m i  o  ś w i c i e ,  w  d z i e l n i c a c h  r o b o -  
\ y  a t m o s f e r z e  s k o n c e n t r o w a n e g o !  t i h i r . s y c h  o  3 - c i ę j  n a d  r a n e m ,  i  z a m y k a n y m i  o  

i n i e j a k o  p o d n i e c e n i a ,  s p o w o d o w a n e g o  s z ę ł o n e i r  2- g : e j  p o  p ó ł n o c y .
I tempem najnieprawdopodobniejszych, najfantesty- i \V większych m iastach istnieje cały szereg 
I czniejszycK wydarzeń, ~y mieszczaństwo francu- i „miejsc roz. >*wkowycb“ otwartyjch przez całą noc. 
s-kie, jak zresztą wszelkie inne, nie może znaleźć j Prżytem  n.e zapominajmy,' że we P -ancyi Wszyst- 
ukcjenia dla skołatanych ner*tów w zwykłych go-.j kie zakłady, .spożywcze: . restaui^cye, kawlam.e, 
dziwych rozrywkach, jśk  n. p. teatr, przyjacielskie • cąfó-bary itd. itd. nie są n i g.u y zamykane, ani 
zebrania, wieczorki rodzinne, konfereneye etc.; j podcząs św. Bożego Narodzenia, ani podczas 
tvi też najczęściej uęieka się ono do gier hazsr- j Wielkiej nocy, ani niedzieli. To też  przez cały

; dowyęh, rozpusty i pijaństwa. Ale właśnie ro ż - t—________
nieje juz od roku fabryka przenośnych domów j wydrzenie ? eksualnę i absynt jeszcze bardziej roz-; 
patentowanego systemu Frommera. Kiedy przeo d-ążr.iają systeni nerwowy, czego nasięnstw rm  jest

m a rtiiz e ty

Q  W ł o s i  d a j a  r . ą n i  v  U ś n i e  j a s k r a w y  t e f o  p r z y k ł a d .  
« * l  —  j  d « l e * o  s z k o d l i w s z e j f p  < » ( ?  w i n a - . . . .   'V ... " .... t . ... >

WIELKA SPSZEDAt 
KARNAWAŁOWA • •

• •
w
• •

N A J C E T S Z C  D O D A T K I  D O  K ^ A W IJ ę C Z Y Z N Y .

Gazy kryształow e, m arkizety raaloWańe i z bourdonarui, rozniaite 
vobu?ty, koronki brukselskie i lT.nęn.śkie, .staw ki staloiire, srebrne, 

„ztóte i u- jja ia r a a .-  u achiżrze, rękawiczki Uów-abnc, szatę balow e, 
różne jedwa bie w przepięknych- tiajnawszj-ni kolorzrti, Wstążki w naj- 
fepszjch gaJKiikacii i różnych bareiaćh, or5"z w szelkie innz nowości 
dla JPań A . - . T a łe c ?  r p 4 ^ ź y «

20 ; 6 T o w m  ty lK ó  n a jle p s z e j  inF.ofcci,
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okrągły ,.OK, i>. K«źdej godzinie dnia i nocy, .'O- * prawie nic, aby przeszkodzić zaaklimatyzowaniu się lekkim, jak motyl, a marzenia unoszą mnia 
batnik francuski ma pt?ed 3pfcą o d a r ty  szynk* nowego zła — albowiem palarn ie . opium egzy dc jakiejś cudownej krainy, pełnej odurzających 
g44fc też Spędją wszystkie wolne chwile — w raz; stu ją niemal otwarcie, a pisme często wymieniają kwiatów...; otacza mnie jakaś czarowna, pełna 
z żppą i dfięÓmj* :• " ulice i nawet domy w których się znajdują, „De- j Ynisteryi, atm osfera j: wydaje m is ie , że rozkoszny

\^rócm y do dm ych liczbowych. * j mokra ty zccyi tęgo sztraszliwego nałogu d o ty ch -, zefir unosi mnie nad tern, ćo kocham, unosi do
Przyrósł 'szynków jest progresyjny, t  zn. j czas stoi na przeszkodzie jedynie względna dró- j wszystkiego, czego pożądam... Ani jedna myśl iu-

'■ Qe z kiedym  rokiem wyiaż,? się op w liczby; • żyzna opium i uysęka oplata1 wejścia do z k ę n r  ’bieżna, ani żadne wezwanie zmysłów me m ąei
większej, niekiedy podwójnej, niz bvł roku po- fortem urządzone] spelunki palarni. j doznanych rozkoszy... Mam w ażen ie , że płynę
przedniego.' W ciągu ostatnich trzydziestu 'lat j Przez długi: czas owa „rozkoszna trucizna" w nieskończoność.
przyrost t tn  wyraził się w cyfrze 23 proc. &’■'r. i była w ' użyciu tylko na Dalekim Wschodzie- Stąd ■ Musi to być istotnie niepojętą ekstazą, „roz- 

• 1 8 $ ) byłe we Francyi-.281.U00 handlów -Win. dzi-j emigrowała początkowo do Australii, następnie rkoszą pełną wizyi i czarownych m arzeń". Palenie 
siaj jest ich, Wiemy, 477.000. W r . 1 1840 i żaś chińscy imigranci Stanów Zjednoczonych za-[ opium jest bowiem tak silnym nałogiem, że od- 
wygadł jeden taki zakład (na którego szyldzie i szczepili ją fta gruncie amerykańskim. dają mu się nietylko histerycy, neurastenicy, de*
jed tU fz lekarzy antyalkohonków kazał w ypisać: j . Nincc później wylądcwzło opium w E u ro - ; kadener, ale ludzie zupefnie zdrowi, silni, nor-
*Tv sprzedaje się cholerę"} na 117 mieszkańców; jpie, na wybrzeżach Anglii: całe gromady- palaczy nwlni, zwłaszcza oficerowie marynarki z namięt- 
dżiziąj —- na 80 Cy 'wynosi śicdnio na...’ 30. do?'!poczęły  szerzyć nowy zwyczaj w zaułkach L o n -!ności*?, oddają się. nałogowi. palenia opium, to 
r y s i a c h .  Jest to coś strasznęgó ! Ł^ t  Paccroisse- j dvnu, w dekach, przyległych ulicach i głównie w też w portach francuskich, a głównie w Tulonie, 
mani c c n tin u e " — mówi komunikat urzędow y.; W hńechapel — azylum wszelkiego rodzaju cle- grasuje ' oń --formalnie.
Nie yWierzą chyba czytelnicy, ze we Francy: j meritów, unikających styczności z policyą. . Ale i w Paryżu jest dość pokaźna liczba sta-
pow staje d z i e n n i e  6 n o w y  c h z a k ł a d ó. w j Bezpoś. ednio z Anglii rozpoczęła się trans- ijących się coraz popularniejszymi fum erics cl'opium 
w i n  i n a p o j ó w  a 1 k o h ó I o ’w y c h; Lonuum - i gresya opium do Frąncyi. Oficerowie marynarki rNa bulwazze Maiesherbes, tunkryonuje palarnia,

utrzymywana przez syna > niegdyś wielkiego arty­
sty teatra lnego ,  ■ na ul. S t .  Augustin znajduje się 
z splendorem  umeblowany apartam ent, w którym 
p. H. syn niezwykle bogatego dyrektora wielkiego 
magazynu, spędza długie wieczory w towarzystwie 
równych (pieniędzm i) i rówieśnic (wiekiem). W in ­
nym znów przebywa była prim abalerina pantomi-

po porzuceniu 
palenia op.um 

rozpusty całego
świata i wymyślnych bucchanalii, dokąd zjeżdżają 
pasożyty ze wszystkich krajów dla doznania „wra-

P jr y ia  ~rr według innego źródła*) — w  V*. 19w  ji w innych miastach portowych, 
było 33.W}0. handiów z napojam i alkoholowymi; i W Paiyżu jest ich w chwili obecnej całe 
a ponieważ w tymże Pary żu mamy .99.2 M ionie-; mnóstwo. W dzielnicach arystokratycznych urz%- 
trów  ulic, przeto na każde 3 l ‘ m e t r ó w  wypada i dzone są z przepychem i uczęszczane przez sno-

apońscy, tudzież zdeprawowanir. J903 przytoczył dane że w gminach nornredz- loci chińscy 
Uch> liczących pó 300 dusz, jsnieje po 15 caba- j nałogowcy, 
refs w każdej’ takiej gminie. Ale rekord pobiła j Współpracownik „Gil B iesa"  zwiedził w tych } żeń - rozkosznych i emocyonalnych", funkeyonuje 
iniejzcpwość Ardhche, licząca 1800 mieszkańców, |dn iach  dwie palarnie i zaznacza: „Wielu uprze- jkilka palarń opium, przeznaczonych specyalnie
:a ’ 1U0 d e b r t s .  ! dziło mnie, że ject bardzo trudno dostać się do j dla złupienia. „etranżerów" z ich brylantów i

Rezultaty tego są takie, źę liczba niezdar- j palarni lepszego gatunku, „arystokratycznej*1. — [portfeli,
nyęh do s łu żb y ' wojskowej na 210.000 powoła- t ymczasem w ciągu jednego dnia —  i to nie-j Istnieje również pąląrńia „studencka" w 
nych do superfewizyi (w r, 1 9 0 7 )‘.wynosiła z  g ó - ; dzieli, mogłem zwiedzić kilka". j O u a r t i e r  L a  l i n ,  tuż koło Sorbony, imejsoe
rą 35.900, że liczba samobójstw w ciągu ostat­
nich $0 lat 
wzrosła ilość 
■marzy (według
o l i s m e )  było ii felkoholikó .,  ze na 100 pod- j kurtyzana, k*Ora „dawniej zajmowała się kom u - i W  niektórych palarniach opium praktykowa
palaczy było ..7 alkoholików, ze na 100 włóczę- nikjjwanjęm bogatych cudzoziemców z m łcdern ijny  jest pewien cerem oniał: przybysze witają pe* 

»yło 70 1allkonó UkoW, ze, u resrm e .na * w  j kobietami „desalgentses.". ś\lienci tej damy rekru: j  wn.e „dumy"' w „odpowiednich" strojach, z obo- 
póKaię^zcny n w ^b ó jk ach  jest 9 0  aikohohkow.... f gję  z wykolejeńców i nałogowców wszelkiej wiązkpWem. wypiciem kieliszka podniecającegolikie* 
Dane te «c wisrdza obecna statystyka ministery- • kutegorji i z pań nocnego Pąryżą: są tam ar- > ru, odśpiewaniem chórem pikantnego refrenu itp.
arna, ręiestm /«c d » k ’ t r z e c i e ^  przestępstw , jy^cj ludzie światowi, aktorki, piękne panie „z | Po kwadransie ma się rozpalony mózg, rozpęta- 
kryra^ialnych, ja-,o dzieła a.- chclikcrw lub synów j S2CZ^ ^ « |  półświatka", osobnicy o zanieczysz- ue zmysły, żądne piekielnego użycia i złowróż- 
alkonolikow. j ęzonej przeszłości i cały szereg rozmaitych in- . bnych rozkoszy.,.

. .. . £łq^aimy jeszcze dp .tęgo przykład porów - ■ pych- osób, żądnych wrażeń, lub poprostu — I 
m\ęcz^ dr. Boljłey,. świeżo opubliKcwany, a ty ; j prgii. ' I * *

cźacy rię AIgęrvj. Otóż ludność Algeryi składa! n  . . . ■ , . , , j , , ,  . . , ..
tfę  z 1,|5S;łK)0 Arabów 1 1.13.000 Francuzów. W otw 'eTa ^ p o d y m  domu, ele- J e s k z e  bardziej strasznym i zabójczym n a­
ciągu jednego, roku dostaje am  nomłeszanie zm y -; f ilCka 1 ^ j W W L W *  p:zybysza i ^  moriina le m u  na ogow, oddają
s ł ^  2 A r a b ó w  (na " 2 5 3  000) i 14 F r a n c u -  0 sPec>?Sined° 'gabinetu da tourtie  i tam pnma- j się szczegoln.e kobiety, które doznały już gorzkich 
źó w  (na 113 000) ’ ’ ! g® mu — ro z e l.a ć .. .; wdziewa on płaszcz i rozczarowań życiowych. Nie do uwierzenia, jak
. V  Tc też, J s mtowaiw Józef Reinach wystąpi i jedwabny w rodzaju’’wschodniego */mono i za- bardzo jest on rozpowszechniony w Paryżu, 
wkrótce w parlam encie z projektem, id a ż a f tc y m ! f 1rT a5 Ś iny, z o f r j e  ^  r p i ś c i e  oświetlonego sa- _ G udają mu się z równą pa.-yą damy z wyz- 
cfó „'ograniczenia handlu W cizn am i"  i 'na czele ■ ^ ; ną śrccku s o- M e rJ ;  ściany pokryte są sz s; arystonracjn i prostytutki uhezne. 1 lędne i

Irobierc&ntj; wzuiuz ąerah. znajduje się cały sze- drugie me ruszą się ani kroku bez maleńkiego
<Hui, zawierającego szprychę i ir.ne przypory do 
wstrzykiwania mortiny. P ostać ją można każdej 
aptece, zwłaszcza' w otwartej „przez całą noc1', 

j a jeśli jednej z morfinistek, wycieńczonej juź na­
gra modnego walca, a któraś z  ooecnycl. logiem do tego stopnia, że robi wrażenie chodzą- 

dam akompaniuje śpiewam. Wkrótce światło zo -1  cego trupa (pomimo, że dla ukrycia śladów spu-
sala i stoszenia malują się, różują, wypychają jak praw-

obawie odpowie 
odmówi sprze- 
legion lekarzy 
, zawdzięcza-

gcneracyi fizycznej: p a i e . i i e  u p i  u m. , "Tjy “r  -------- - — s —  \m » r "  ------k*— w -  ler*)u» zc do'
' Z 8 uv’>8 żn ,v  p r n ’w , ' ż e  i  je d n e j '  ^ ró n v  I l e -  ? z p i ] h  o d  kaV ? ,u sza> n ab iera  g o - , s ta rcza ją  p a cycn tkoin  u pragn ionego narkotyku.

Ta a m o r ó w  rośnie przestraszająco,'zw łaszcza w : W & &  ’ »?od'>bn? i rudno po prostu: uwierzyć, z j a |_  pasyą,
rulonie, w innych m iastach portow ych' i w % e W a<% «  d.°  °.weł a)ki’, Ktor« ! z {ak« lu, ^ Qf C1̂  oddaJ«, s,« ^  ^ ^ k i  swemu

ź l i , i z diugiej, że w>»dze nie robią nic, albo f P  # a( cS’ ll trzynna nad palącą s .ę j ą m p ą ; , nałogowi! C so o isac  znałem lecną z m u t i me
•____ ___*> } : -■ • ‘ 1 tak przygotowany przyrząd -do palenia pcaa;e or,a i dziwiłem się u*ęaie, ze dla nabycia wciąż więk-

Pwównaj • dr. Ewila P itn t i : Les pdrils de }a ! oczekującej pa.aczce lub palaczowi. ! szych dawek 'm orfiny sprzedała wszystkie swoje
race: at-arie, alcoolisine, t-jbeiculose. ’ j • . Jeden z nich, zapytany o wrażenia, jakich i  kosztowności, suknie, nawet bieliznę... A każda

.*) Pąrdwn. Lu R e w  (Rcvu<j des Rcvues) ca mies. i.40znri l a podczas palenia opium, odpowiedział: mo.fiiiistką, skoro tylko raz zazna tej zagadkowej
tuty r. z. ' ' " ' 1 !' „Jest to rozkosz nie do opisania !... Czuję i „rozkoszy", z tą samą paśyą narkotyzuje się.

wl iści ciel re- T T 1 1  m m t ul. Pełczyńska J. 12.
alnośc.ii h^n- . ■  B  H  w g  Pośredniczą vr kupnie l sprzedaży real-
cjlu korzęn- B  l  T h O  H  1  m  ności, m ajątków ziem skich, oraz przepro- 

praż l |  . 1 J f c T l f b .J L  m kO L g i wądzają w szelkie w  ten zakres wchońzą-
...................ęe transakeya ' 5720

bsć może przy onazyi wrócimv.
a

■ j  sp u k ie tjj, yidązanki, bukiecik' kctylionow e. ogroirinj' wybór cię ty ch  świeżycr kwiatów pierwszej ja- 
ojkpćci i wszystko \v zsk^es kwieciarstwa w chodzące, posyłki na prowinćyę punktualnie i jak najsta- 

*  1 - rannie) polecają: A. KRZYŹEWSKt i -A. FRANCZAK, Lwów, Z im orow ićza 1.1. (rda ul. Akademickiej)
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Oprócz palaczy opium i morfinomanów, 
istnieją jeszcze w Paryżu eterom ani, haszysze- 
mani, kokainomani etc.

W tych dniach pewien bogaty Amerykanin 
poniósł śm ierć w jednej z takich jaskiń; powstał 
z tego powodu hałas w prasie, uderzono na alarm 
z powodu nowego niebezpieczeństwa, grożącego 
żydu  ludzkiemu, przytoczono nawet szereg śm ier­
telnych wypadków, wymieniono nazwiska słyn­
nych cudzoziemców i t. d., ale prefekt policyi nie 
przedsięwziął żadnych środków i wszystkie te 
spelunki zwyrodnienia ludzkiego istnieją nadal 
nawpół jawnie.

Szalony rytm życia paryskiego wymaga zre­
sztą sztucznych podniet. Huk, wrzask, hałas ru­
chu bulwarowego robi wrażenie kołowrota, w któ­
rym obraca się oszołomiony człowiek. Musi on 
ustawicznie wytężać wszystkie swoje władze i 
nerwy, aby podążyć za szalonym biegiem cbwil, 
aby sprostać kołowrotowi życia paryskiego. Nic- 
darmo też uchodzi Paryż za miasto „syntetyczne". 
Rzeczy wzniosłe i nikczemne, ludzie pracy i m ar­
notrawcy czasu, pietyzm dla cnoty i rozpustne 
wyuzdanie, panteon wiedzy i sztuki i stolica wy 
kolejonych całego świata, zbieracze milionowych 
fortun i trwoniący krociowe ojcowizny osobnicy, 
wszystko to jest w ciągłym ruchu, w ustawicznem 
napięciu zmysłów, zmienia się kolejno niby obraz 
za obrazem w kalejdoskopie, kinematografie.

Osobnik zdrowy i norm alny dokona w P a ­
ryżu najgenialniejszych wynalazków i arcydzieł 
we wszystkich dziedzinach wiedzy ludzkiej. O so­
bnik chory, anormalny, pozbawiony siły wol* i 
niezdolny oprzeć się niezdrowym pokusom, może 
w prędkim czasie znaleźć się w Paryżu w szere­
gach l u m p e n p r o l c t a r y a t u .

Z.

Z prasy ludowej.
Należało się spodziewać, że wobec lozpo- 

czynających się obrad sejmowych pisma ludowe 
wystąpią z szeregiem najpilniejszych postulatów, 
jakich załatwienia trzebaby się domagać zaraz po 
uporaniu się przez Sejm  z  reform ą wyborczą, 
Tymczasem większość pism ludowych z tem  nie 
wystąpiła — może dlatego, że większe organa 
partyjne maja swoich posłów w Sejmie, którzy 
dopilnuią tych spraw —  a zrobił to dość rady­
kalnie. jak na klerykalny organ, chrześcijańsko- 
społeczny „Glos ludu '1, żądając, by deficyt bud­
żetu krajowego pokrył rząd i stawiając postulaty 
z dziedziny szkolnictwa, gospodarki drogowej, 
wychodźtwa itd.

Z  szeregiem nowych postulatów rolniczych 
wystąpił ..Przyjaciel ludu", drukując uchwały o- 
statnifcj Rady naczelnej PSL, zapadłe na wniosek 
posła 5tefczyka. Odnoszą się one do krzewienia 
wiedzy rolniczej przez zakładanie powiatowych 
rolniczych zakładów — do zawodowej organiza- 
cyi rolniczej, organizacyi kredytu włościańskiego, 
współdzielczej organizacyi handlu rolniczego itp.

Na szczególniejszą uwagę zasługuje nastę­
pujące konkretne żądsnie.

„Dopóki nie powstanie w kraju zawo­
dowa organizacya ogółu rolników, domaga 
się PSL. skupienia agend krajowej admini- 
s trący i rolniczej, dotyczącej przeważnie drob­
nych, włościańskich gospodarstw w odręb­
nym organie Wydziału krajowego, zorgani­
zowanym analogicznie do ustroju krajowego 
Patronatu rękodzieł i drobnego przemysłu. 
W składzie ciała doradczego i kierownictwa 
biura wykonawczego tego P a t r o n a t u  
d r o b n e g o  r o l n i c t w a  powinny być 
dane wszelkie rękojmie, że ten organ kra­
jowej administracyi agrarnej spełniać będzie 
swoie zadanie, zgodnie z potrzebam i i inte­
resami gospodarstw włościańskich i uwzglę­
dniać w najszerszej mierze życzenia i żąda­
nia. objawione przez kola ludności w łoś­
ciańskiej",
We wszystkich zaś tych postulatach wido­

czna jest tendeneya wyemancypowania chłopskiej 
gospodarki rolnej z pod kurateli obszam iczej —  
jest to więc niejako uzupełnienie noworocznego

artykułu prezesa ludowców w tern ie  sam em  pi­
śmie, a zarazem  szczegółowe wskazanie swoich 
żądań pod tym względem, na innem m iejscu o- 
kreslonych jako „reforma całej gospodarki rolni­
czej w kraju".

Z  inną sprawą, również ludową, występuje 
na łam ach wszechpolskiej „O jczyzny" p. G rab­
ski, dążący najwidoczniej do spopularyzowania 
swepo nazwiska wśród chłopów. W szeregu arty­
kułów drukuje cn  projekty swoje co do zasadni­
czych zmian w  ustawie gminnej —  nie znajdują 
one. jednak żadnego echa wśród wiejskich czytel­
ników', jak widać z milczenia chłopów pod tym 
względem w' gazetce.

żresz*ą także i na inny sposób zamierza p. 
Grabski objawić się ludowi. Oto ogłasza, że bę­
dzie jeździł z p. Zamorskim n« wiece organiza­
cyjne rozpadającej się Stojalowszczyzny, którą 
ten drugi na gwałt drutuje, jak może, przed zwo­
łanym na 24 m arca krajowym Zjazdem otrzyma- 
re j w spadku swej partyi. Charakterystyczne przyj 
tem  jest, że „W ieniec-Pszczółka" zapowiadając 
te zebiania, nie drukuje nazwiska Grabskiego, by 
tej resztki rozbitków nie przestraszyć zachłanno­
ścią wielkiego mistrza wszechpolskiego, który, ro­
niąc Izy na zgon Stojałowskiego, będzie chciał 
zapew ne upiec przy tem swoją pieczeń partyjną.

Jak wesołym jest cały ten spadek po ś .  p. 
Stojalowskim, jakie „Niderlandy" w stylu Zagło­
by otrzymał tą drogą p. Zamorski £•-- świadczy 

| fakt, że mimo upływu paru iuż miesięcy i niby 
| to entuzjastycznego organizowania się Stojałow- 
‘ szczyzny na nowo, p. Zamorski wciąż jeszcze nie 
wie, gdzie i ilu ma zwolenników, na gwałt więc 
błaga w gazetce, by —  jeżeli tan* się gdzie je- 

: szcze plącze jaki stojalowczyk — aby mu się za­
meldował, a on cdrazu uzna go całym Komitetem 

j  swojej partyi i potem  napisz**, ile to setek Ko- 
j  rmtetów było na tym Zjeździć reprezentowanych.

Aby zaś na oko więcej wyglądało, to na- 
■ wet uznał p. Zamorski sądowe okręgi "Sa wystar- 
| czające do zorganizowania Komitetu powiatowego 
1 i potem  się znowu mówić będzie, że tyle to a 
tyle powiatow stoi pod szandarem  Stojalowszczy- 
zny, a w rzeczywistości będzie tego tylko trzecia 
część, bo przeciętnie po trzy okręgi sądowe wcho­
dzi w jeden powiat polityczny.

Z nową myślą występuje na lamach „P rzy­
jacie la  ludu* pewien jego czytelnik ■— chłop — 
który proponuje zakładanie szkól średnich, zwłasz­
cza seminuryów nauczycielskich po wsiach, gdzie 
zdrowy klimat, tańszy wikt. i mieskanie, a mniej 

j zgorszenia. Piękną tę myśl należy uzupełnić jesz- 
I cze i tym względem, przemawiającym za nią, że 
i na v »i młodzi kandydaci zawodu nauczycielskiego 
mieliby w szkole ćwiczeń dzieci chłopskie, z któ- 
remi przyjdzie im później pracować, a nie synów 

I mieszkańców m iast — jak jest dziś —  z innego 
irodowiska, niż wieś.

Nakoniec o nowym zam achu na kieszeń 
podatników. Wprawdzie jest on jeszcze dalekim 
ale jako pod pewnym względem charakterysty­
ka naszych stosunków społecznych —  zasługuje 
na zanotowanie. Mianowicie zawodowa „Goneta 

i o rg a n is to w sk a “ występuje z żądaniem, aby na 
poprawę bytu tych pracowników nałożyć na gmi- 

I ny dodatek konkurencyjny w wysokości 10— 15 
i proc. Żądanie to —  dziwne, o ile chodzi o wy­
szukanie takiego źródła dochodów w ściśniętej i 
tak już kieszeni chłopskiej — wywołało odpowiedź 
organu ludowców, który natom iast zaleca organi­
stom przypuścić „solidarny szturm  do kieszeni 
księży", faktycznie dziś jedynych pracodawców 
organistów. Z ogrom nem  oburzeniem  wystąpiły 

1 następnie z tego powodu gazetki klerykalne i 
zaostrzyła się polemika tych pism.

Należy się jeszcze wzmianka najm łodszem u 
organowi prasv ludowej, tygodnikowi „Praca", 
wydawanemu przez Towarzystwo emigracyjne,

: Służyć ma on wyłącznie celom informacyjnym — 
i pierwszy num er tego pisma już cel ten dosko- 

I nale spełnia.
Są tam wskazówki, gdzie w którym kraju 

Isą zarobk* sezonowe, jak jedzie się do Ameryki, 
Jco podróż kosztuje i kiedy okręty odchodzą. Tę 
) informacyjną część uzupełniają artykuły z działu 
| popularyzowania wiedzy i utwory belletrystyczne.

J u liu s z  J h in l
J m p o r l  K a m y

LWÓW

ulica Sr&lecka 1.14
G ł 6 w s a  f i l i a :

u l,  J llfa d P a ile k a  1.2 a .
2127

Ostrzeżenie l
S f^ R a C H  I s A j f c R  z K rasnego i LćfcJB M A J J Ł F
z G r ó d k a  ostizegają  przed eskontem  5 w e k s l i ,  za ­
opatrzonych rzekom o w i c h  p o d r> i s y, bo weksJe te  nic- 
2129 powołana osoba s ta ra  się puścić w obieg.

A d w o K a t  d r ,  I .  J u n g
przeniósł sw ą kancelaryę z Husiatyna

c l o  B o r s s s c z o w a .
2131

SpecyaJista chorób wewnętrznych

:: Dr. A . J. .MAYER ::
u l i c a  J # v g i a i l  3>r-ŁlI«>. 7 . 2031

ró b  usznych  Br, TEOFIL ZALEWSKI
ord. w chor. uszów, nosa, gardła i krtani od 12 — 1 i od 
3—5 ul. Sykstusk3 49 (naprz. kościoia św. Maryi Magd.) 68i5 

N um er telefonu 1321.

Dr. S. Oberlaemier
o rd y n u je  w  c h o ro b a c h  d ró g  m oczow ych , sk ó rn y ch  

i w enerycznych  770
p ła c  S m o lk i  1&, I. p. •

O brońca w sprawach karnych

Dr. MAKSYMILIAN P0ELLER
utworzył kancelaryę obrończą 2118

przy u l .  S yk stu sk ie j 40. — T ele f. 1635. 

S p eu y alis ta  ch o ró b  uszu, n o sa  i g a rd ła
D r .  ar. b e s b x *s t e 3 I N

o r d .  o d  3 —5  14&5
t i l .  S ł o w a c k i e g o  1 6 -  —  Telefun 1685
— bct— — aa— tu w —

sooc Adwokat Dr. Józef Seher
przeniósł swoją kancelaryę z D r o h o b y c z a  
d o  L w o w a ,  t i l .  S ^ K s t t i s K a  1. 3 6 .

Obrońca w sprawach karnych

Dr. Norbert Imnerdauer
otworzył kancelaryę 4Ó83

w Wiedniu I, K a rn tn e r s lr a s s e  3ó (M ayscdcrgassc 1).

S p ecy a lis ta  ch o ró b  p łu c , n o sa , g a rd ła  i uszu
n . .  rł  praktykuje w lecio w Kzcca-

| -1 --A • łk l .  X Ł.v v n ic y  ordynuje od 3 do .5
i popoł., Lwów, ul. iiyksfuskrt 56, — Leczy gruźlicą płuc 

„Dioradiiicm '1. „T uberculiną11 — leczy astm ę według do-
i św iadczonej metody. 2038

Restauracya i yoF.ój do sniadau SAMUELA FLiESERA
ul. la i le m a  11 s M n ia  Sieieta i o # m v a .

P I W O  M A R K I  n .  JER.
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Ffeonamista,
Ma czasie.

Za kilka dni zakończą szkoły średnie pierw­
sze półrocze nauki. N iceden  z ojców, posiada­
jących syna w-, niższych klasach szkół średnich, 
namyśla się przed rozpoczęciem nowego półrocza 
poważnie nad fem, czy syn da sobie radę w wyż­
szych klasach, a jeżeli nawet ukończy szkołę śre ­
dnią, czy znajdzie odpowiednie stanowisko. Obawa 
w tym względzie jest tern poważniejsza, jeżeli 
zważymy, że wielką część uczniów naszych szkół 
średnich stanowią niezamożni ch lop |v , których 
ojcowie z wielkim tylko trudem  i ofiarami utrzy­
mują w szkołach. Jest rzeczą powszechnie! wia­
domą, że bardzo wiele rodzin odmawia sobie 
najniezbędniejszych potrzeb, oszczędzą jak meże, 
zapożycza sic, nawet sprzedaje ostatnie sprzęty, 
aby tylko synowi umożliwić uczęszczanie do gim­
nazyum. — A jeżeli taki chłopiec ukończył o gło­
dzie i chłodzie gimnazyum, to po złożeniu matury 
zaczynają się dla niego dopiero troski i kłopoty. — 
Chodzi, puka, kłania się i prosj,- aby mógł dostać 
posadę dyurnisty lub bezpłatnego praktykanta. — 
A ojciec widząc ciężkie położenie syna i musząc 
go zazwyczaj dalej utrzymywać, uświadamia sobie 
zapózno., że sam się wyczerpał lub nawet zni­
szczył, a synowi nie zgotował tej pomyślnej przy­
szłości, o której dla niego marzył.

1 mimo, źe podobne stosunki panują u nąs 
już od lat wielu, liczba napływających do szkół 
średnich stale się zwiększa. — Stanowisko urzę­
dnika tak imponuje i tak zachęcająco przedstawia 
się jeszcze wielu ludziom, że marzą tylko o tem, 
aby ich synowie dopięli tego szczęścia. — A je­
żeli nawet ten łub ów chłopiec musi wystąpić z 
gimnazyum, gdyż nie posiada zdolności do łaciny 
łub greki, względnie ponieważ ojciec nic może 
więcej łożyć na jego ijtrzymanicjj wtedy ogląda 
się tylko za posadą pisarza łub strażnika skarbo­
wego, albo czoka spr hojnie aż wysłuży w wojsku, 
aby się mógł starać o posadę woźnego, listono­
sza, łub konduktora tramwajowego.

Pióro za uchem lub bączek na c z a p c e — to 
są ideały naszego społeczeństwa, ideały, które 
nie pozwolą nigdy krajowi podnieść się z ubó­
stwa, gdyż dostarczają łudzi tylko zawodom, wy­
magającym wyższego teoretycznego wykształcenia, 
oraz zajęciom nie wymagającym żadnej kwalifi- 
kaeyi zawodowej.

Zdarza się wprawdzie, że chłopiec po ukoń­
czonej trzeciej czy  czwartej klasie gimnazyalnej 
idzie do warsztatu na naukę, lecz kiedy się to 
zazwyczaj dzieje? Wówczas, kiedy chłopiec otrzy­
m ał w tej samej kiesie conajmniej dwa razy 
tróję, jeżeli go wydalono z gimnazyum za złe po­
stępy w nauce lub za złe zachowanie, jeżeli p ró­
bował potem nadarem nie szczęścia w szkole han­
dlowej i w innych podobnych wypadkach. —  Do­
piero wówczas spełniają rodzice często przedtem 
powtarzaną groźbę i oddają syna do warsztatu.

L e c z  n i e  t a k i e j  m ł o d z i e ż y  p o ­
t r z e b a  r ę k o d z i e ł u ,  a n i t e ż r ę k o d z i e -  
ł o n i e  j e s t  d l a  t a k i e j  m ł o d z i e ż y  o d ­
p o w i e d n i ą  k o l o n i ą  k a r n ą .

Rękodzieło potrzebuje młodzieży, którą ro­
dzice oddali do warsztatu nie z rezygnacyi lub 
za karę, lecz w przeświadczeniu, że oddali swego 
syna do zowmdu zaszczytnego i mogącego przy­
nieść uczciwemu i am bitnem u pracownikowi do­
brobyt i poważne stanowisko społeczne. — Tylko 
jaki jednak rękodzielnik będzie mógł zająć w spo-

chłopca

łeczeństwie wybitne stanowisko, który od pier­
wszej chwili wstąpienia cJo warsztatu pędzie się 
z wielkiem zamiłowaniom i z myślą o przyszłości 
oddawał pracy zawodowej, który nie będzie się 
wstydził swych kolegów, którzy pozostali w gim­
nazyum, lecz który nędzie z zadowoleniem zdawał 
sobie sprawę, że będzie znacznie wcześniej ani­
żeli oni samodzielnym człowiekiem i pożyteczną 
dla społeczeństwa jednostką a co najważniejsza, 
że będzie należał do stanu, na którego barkach 
spoczywa zaaanie podniesienia rodzimego prze­
mysłu i tem  samem podniesienie narodowego 
bogactwa.

Aby jednak inteligentna młodzież wstępowała 
do warsztatów nie z uprzedzeniem i upokorze­
niem, lecz z chęcią i zapałem, to mogą to zdzia­
łać w pierwszym rzędzie rodzice i opiekunowie, 
kfórejp zazwyczaj decydują o przyszłym zawodzie 
chłopca. —  Zrozumienie zaś wartości praktycz­
nych zawodów osiągniemy wówczas, skoro nasze 
społeczeństwo pozbędzie się przekonania, żc p ra­
cą ręczna stoi niżej aniżeli praca umysłowa.

S a m o  h e b l o w a n i e  d e s k i  l u b  p i ­
ł o w a n i e  ż e l a z a  n i e  p o d n o s i  d u c h a  — 
a l e  t e ż  n i e  c z y n i  t e g o  s p i s y w a n i e  
p r o t o k o ł ó w ;  k a ż d e j  p r a c y ,  a b y  p r z y- 
n i o s ł a  z a d o w o l e n i e  i p o ż y t e k  p r a c u ­
j ą c e m u ,  m u s i  p r z y ś w i e c a ć  s z c z e r z e  
u m i ł o w a n i e  w y k o n y w a n e g o  z a w o d u .  

Często podnoszą się glosy, że oddając 
do rękodzieła, skazuje, się go z góry na 

biedę. Tak nic jest, ponieważ jakkolwiek ądzie- 
my się zapatrywali na obecny stan rękodzieła, 
musimy przyznać, że inteligentny, pracowity i za­
pobiegliwy rzemieślnik ma się dobrze i zę spo­
kojem patrzy w przyszłość,

Rodzice, oddejący syna do warsztatu, winni 
o tem pamiętać, że nietylko oni ryzykują, ale 
róumież i to może w znaczniejszej jeszcze mierze, 
ryzykuje majster, przyjmując ucznia do nauki. — 
Albowiem jak z jednej strony m ajster ma pocie­
chę z dobrego ucznia i stara się go możliwie 
najdłużej następnie jako czeladnika zatrzymać tak 
z drugiej strony m ajster ma ze złym uczniem 
więcej kłopotu i odpowiedzialności, aniżeli ten I 
cały uczeń tego wart. — Dobrym zaś uczniem j 
będzie zazwyczaj chłopiec inteligentny, dobrze \ 
wychowany, posłuszny, oraz oceniający ważność 
pobieranej nauki, niemniej chłopiec pilny, który 
wie, że bez pracy niema kołaczy. — Jeżeli ro­
dzice będą takich synów oddawali do warsztatów, 
to będą oni zadowoleni z zawodu rękodzielnicze­
go, a zawód rękodzielniczy odwdzięczy się im 
deb-obytem  i zaszczytnem stanowiskiem w spo­
łeczeństwie.

N i e c h a j ż e  w i ę c  w p r z y s z ł o ś c i  u- 
s t a n i e  g r o ź b a ,  ż e  t e g o ,  k t ó r y  s i ę  n i e  
c h c e  u c z y ć ,  o d d e  s i ę  dó  w a r s z t a t u ,  l e c z  
n i e c h a j  p r z e c i w n i e  s z e r z y  s i ę  z a c h ę t a ,  
ż e  kt o b ę d z i e  s i ę  w s z k o ł a c h  d o b r z e  u- 
czy ł, te n  p ó j d z i e  d o  w a r s z t a t u .

Jeżeli jednak żądamy, aby ludzie różnych 
sfer oddawali swe dzieci do zawodów rękodziel­
niczych, to  te m  b a r d z i e j  mamy prawo żądać, 
aby sami rękodzielnicy uczyli swych synów i swe 
córki tego przemysłu, którem u się sami oddają.— 
Pomijając wszelkie inne względy, które p-zem a- 
wiają za tem, aby w pierwszym rzędzie rękodziel­
nicy zasilali swój stan własnem, według obec­
nych wymagań i zapatrywań wychowanem i wy- 
kształconem i do wstąpienia do zawodu należycie 
przygotowanem potomstwem, to byłoby obniże­
niem własnej godności stanu rękodzielniczego, 
gdyby jego przedstawiciele zasikali młodemi si­
łami obce, często wrogie zawody, a nie starali 
się o napływ sił inteligentnych do własnego za­
wodu. fi. Eife.

iftuas! i  przemysłu
naftowego.

Borysław, Tustanowice.
(5 . O.) Wiadomości, jakip z Borysławia, 

z tego galicyjskiego Baku, nadchodzą, nie są by­
najmniej różowe. Pomijając wielokrotnie już o- 
pisywane systematyczne zmniejszanie się pro- 
dukcyi ropy w Tustanowicach i Borysławiu, spo­
wodowane częściowo zawodnieniem szybów w 
Tustanowicach przez głębinową solankę, czę­
ściowo zaś stopniowym ubytkiem przypływu ro­
py wogóle, przybył w ostatnich tygodniach nowy 
a wręcz na czem inuem polegający powód u- 
bytku produkcyi, mianowicie brak wody słodkiej 
t. zw. szutrowej, potrzebnej do zasilania kotłów 
parowych. Stosunkowo sucha jesień i silne, dłu­
gotrwałe mrozy spowodowały wyschnięcie źródeł 
zaskórnych i znaczne zmniejszenie się wodosta- 
nu w potokach, przepływających przez środek 
kopalni w Tustanowicach tak dalece, iż w wielu 
szybach tłoczą ropę nie codziennie, lecz co 
drugi lub trzeci dzień. W braku wody posiłkują 
się przedsiębiorcy nawet wodą słoną, z której 
potrzebną wytwarzają ropę. Mamy więc przed 
sobą niezmiernie ciekawy objaw;. Z jednej strony 
głębinowa woda słona niszczy przypływ 'opy, 
z drugiej strony hrjpl wmdy kotłowej me dozwala 
regularnie ropy tłokować i wydobywać to, co 
szyb daje lub dać może. Wprawdzie berysławska 
spółka wodociągowa zakłada pospiesznie nowy 
rurociąg celem sprowadzenia wody z lasów 
mraźnickich, ale ten rurociąg będzie w najlep­
szym razie gotów z końcem lutego. A tymczasem 
mrozy trwają z dawno niebywałą silą

Łatwo domyślić się jak szybkieni tempem 
spada produkeya ropy w Borysławiu i Tustar.o- 
wicach. W listopadzie wynosiła ona 9200 cy­
stern. Obecnie szacują produkcyę dzienną na 250 
cystern, coby odpowiadało miesięcznej produkcyi 
7500 cystern. To też cena ropy idzie stale w 
górę. Ostatnie notowania opiewają 416 koron za 
cysternę, związek producentów ropy 2aś podniósł 
zaliczkę na magazynowaną ropę do 3 kor. 15 h 
za 100 kg.

Od kilku tygodni trapią mieszkańców Bory­
sławia i Tustanowic krwawe bitki a nawet m or­
dercze napady. Doszło do tego, iż rozluźnieniem 
robotników przerażeni nafciarze odnieśli się te­
legraficznie do namiestnika z prośbą o doraźną 
pomoc.

Dnia 17 b. m. odbył się w Borysławiu na 
polecenie namiestnika w obecności delegata sta­
rostwa drohobyckiego wiec, na którym zarządsno 
kategorycznie powiększenie liczby żandarmów do 
50, jako minimum koniecznego do zaprowadze­
nia spokojnych warunków pobytu. O prawdopo­
dobnych powodach rozpasania się robotników 
naftowych napiszę obszerniej innym razem.

W tym samym dniu t j. 17 b. m. miał 
lr>ż. górn. dr. Stanisław Olszewski wobec liczne­
go grona techników naftowych we wspaniałym bu­
dynku Sokola w Borysławiu odczyt o Związku 
zawodnienia szybów w Tustanowicach z geolo­
giczną budową terenu naftowego. Z przedłożo­
nych badań geologicznych wzdłuż całego podnó­
ża Karpat doszedł prelegent do, wniosku, że o- 
statnie uchwały Komitetu wodnego w Borysła­
wiu, aby pozostawić przemys}ov;com swobodę w 
dalszem pogłębianiu szybów przy równoczesnem 
zamykaniu solanki rurami hermetycznemi, aby 
obfitujące w solankę a nie pogłębiane szyby bez 
przerwy tłokować, wreszcie aby przeprowadzić

US T RE DNI  BANKA m §m $  GESKYGH SPGRITELEN
Kr. pi tul akc. K. 25,000.090. Fundusz rezerw. K. 2,000,000

F I Ł I j a .  W E  L W O W I E  ul. Halicka 21. — Telefon L. 1008.

W K l I M i  las® m m n m m i .®wsąj w m  IKUDK1 PRIMlUWi
na książeczki i rachentsk tiożący; Przekazy zagraniczne, szczctjóir.ie na Ameryką. ns podstawie depmnwa ych obllgacyi

4'/3"/o Lom bard. —  Czeki. —  Akredytywy. —  Inkasa. 4%°,o
Baz wypowiedzenia w ypłacam y kor. 5.000 dziennie. — Kasy b a n tu  otw arte od 8 rano do 7 w ieczór ber przerwy. J8 t9
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możliwie dokładne sprofi!owanie kopalń nafto­
wych w Tustanowicach Po odczycie wywiązała 
się obszerna dyskusya, która dowodzi, że. nasi 
technicy naftowi stoją na wysokości swego za­
dania.

Lwów. dnia 20 stycznia
■

Statystyka wysprzpdaży. Departam ent 
statystyki przemysłowej ministerstwa handlu ogło 
sił obecnie statystykę wysprzedaży za rok 19'i C 
W roku sprawozdawczym zgłoszono do władz 
przemysłowych w całem  państwie 514 próśb u 
pozwolenie urządzania wysprzedaży. Z tych próśb 
załatwione 384 przychylnie, a (30 odmownie. — 
Pod względem liczby wysprzedaży Galicya zaj­
muje trzecie miejsce. —  l tak w Austryi dolnej
(właściwie w Wiedniu) zgłoszono 115 w y S k w a r z n w a  nowa, wiec 27/1 
aaży, a udzielono tylko w 64 wypadkach, na fro - j  Ozibułki

warsztatowej jest, że umożliwia członkom obra­
bianie drzewa na maszynach i pozostawia człon­
ków w dotychczasowych warsztatach nie zm usza­
jąc ich do porzucania dotychczasowych praco ' 
wni i do wspólnej pracy w jednym spółkowym 
warsztacie. Inicyatorem tej nowej spółki jest In­
stytut technologiczny lwowskiej Izby handlowe; 1 
przemysłowej, któremu ułatwiło powołanie do ży­
cia tej asocyacyi życzliwe poparcie miejscowego 
starostwa oraz magistratu miasta Sambora.

NajbMższe postoje Wys awy ruchomej
Ligi Pomocy Przemysłowej, połączone z wykła­
dami o przemyśle krajowym, ilustrowanymi o- 
brazami świetlnymi, odbędą się w miesiącach 
styczniu, lutym i marcu 1912 w powiatach żół­
kiewskim, kamioneckirn, radziechowskim i złb- 
czowskim w następujących m iejscow ościach:

Glińsko, w iec 23/1. Krecirów, wiec 25 1.
B i y s zezy w ody, wiec 

wiec 31/1. Przedrzvmichv v
wiec 2/2. Kulików, wiec 4 2.
Kłodno w., wiec 8 ‘2. Dalnicz, wiec. iG/2. Batya- 
tyc^e, wiec 11/2. Żełdec, wiec 13/2 Wiązowa, j 
wiec 15/2. Turynka, wiec 17 2. Bojaniec, wiec;

rawach zgłoszono 57 wysprzedaży,. a udzielono 
pozwolenia w 48 wypadkach, w Galicyi zgłoszono 
29 wysprzedaży, z czego pozwolono na wysprzc 
daż w 26 wypadkach. — Z 29 wniesionych w 
Galicyi w 1910 roku próśb o pozwolenie na u- 
rządzenie wysprzedaży, przypada na miasto 
Lwów 12 próśb (z których 10 załatwiono przy­
chylnie, a 2 odmownie), oraz na lesztę kraju 17 
próśb (z których 16 załatwiono przychylnie, a 1 
odmownie). Największą liczbę wykazuje w Gali­
cyi grupa, obejmująca towary tekstylne, łokciów p; 20 ^ 7  P ie tw cie , "wie 
i bieliznę, następnie grapa, obejmująca gotową j  g '  L
konfekcyc, obuwie i towary modne. Z 6 \v y fp rj|-  j.^;ec 09  3 . Złoczów, wiec 31 3. 
dąży urządzonych w Galicyi w roku sp raw o-1 
zdawczym, 14 odbyło się z powodu zwinięcia 
przedsiębiorstwa, 9 z powodu zmiany loł alu, re­
szta z innych powodów. —  Z przedsiębiorstw, 
którym dozwolono urządzenia wysprzedaży, 4 me 
istniały roku, 2 istniały przeszło rok, 4 istniały 
przeszło 2 lata, 3 istniały przeszło 3 lat, S ist-

i rzeczywiście była ona przeprowadzona szere­
giem prawodawczych obostrzeń i uchwał a isto­
ta ięh oparta jest ną tern, że cl ile certy... cukru 
w Petersburgu, Moskwie, Ódesie, Kijowie, W ar­
szawie i Charkowie, przekroczą granice maksy­
malnych cen, ustanrw ionych przez radę mini­
strów, choćby o dwadzieścia kopiejek ,,wstrzyma­
ne zostają — zwroty, k tśre  akcyza bonifikuje- .za 
cukier; wysyłany zagnnicę, źawieszone: są wśzćl- 
kie ulgi - akcyzy i podatku (oć kontyngentu, cukru 
na wywóz), wysokość cen wwozowych ulega re- 
dukęyi do granic. yrówhomięrnienia cen. cukru 
zagranicznego z- cenami, ustanowioi.emi -przez 
radę ministrów, ilość cttkru zagianieżnego, któ­
ry sprowadzono za opłatą- ceł ulgowych, wynosi­
ła na dn. 1/14 września 440 tyś. pudów ; pozwo­
lenie rady ministrów rozciągało się na Sprowa­
dzenie 1,500.000 pudów. I na powyżs^en, tle 
niepomiernych orgii spekulacyjnych - r  nagła ra- 

, v: 1 dykalna zmiana. -Ceny powracają do zwykłych
Żoltańce, w ie ? 6 2! n ^ a l r .y c h  .. granic podaż \  Cukru p i z e u y ^ a  

popyt, ogolne zainteresowanie, • głód 1 gorączka 
cukrowa nagle mijają.. , •

» £  "I? I * * * * " » •■ * « ! SiiMoweltowartiWe.
i ' Zboże.

Sprawozdanie ‘ar/jowe Izby Kupi^cKi^j wa ii.wojrlo
Lw ów , dnia 16 stycznia -101-2. 1 Dziś . .notujemy,’sgLv.S6 

netto 'paritas Lwów. bez akcyzy. Waluta,..n-aronowa. . 
Pszenica prima 11'40. do 11 *óÓ. 'Żyto' prijna/ 9 '^ * do1 

d.o 9/—. Owies, pański,.pHęna 9'-— 
-. Rzepak zi.m.twyy 
V—. 'Aieirłjlf-ltote-

y
i Stojanów, wiec 5/3. Chołojów, w iec-7 3. Ruda 
sielecka, wiec 8 3. Kamionka sir., więc 10/3. 
Tadanie, wiec 12 3. Horpin, wiec 14/3. Żelechów 
wielki, wiec 16 3. Kpzłćfty, wiec 17 3. Busk, wiec • 

ec 22. 3. Bełżec, wiec .24:3. i k-3
wiec 25 3. Zazule, wice 25/3. Strutyn, {9"5Q. Jęczmień prima 8-50. d» v;—. .owies,: pańsńc. -pHitui'

niało 10 lat, 4 przeszło 20 lat. Z urządzonych

C u k ro w n ic tw o  w Rosyi. Rok . 19J0 dla; 
cukrownictwa, t. j. producentów, plantatorów1, i 
pośredników i rynków handlowych był okresem i 
prób, spekulacyi i niespodzianek, które nawet j 
energiczna interweneya rządu normować musiała. 
Pisze o tem obszernie Gazeta losowań11 w War 
szawie. Ostateczny wynik potwierdza uogólnienia j

do 9 't’ó. Kukurudza prima. —
1,'r— "do 1 -VJóó Fieinis Ińirfris ,— 
p:ie —‘— do — *—- Ty:notkV>. -  
czrrwona prima 00’— do 100 '-  
i00‘— do l Anyż plaski —-

cip —
— 'do
'*7- do — *—. Koniczyna 

Koniczyna IraUi prim? 
do -—‘— , okrsiziy —

ci o Groch do pot o wania Wiktorka 12*— ,
[zielony Jt*-- do- I6*-~. Groch pa siewny —*-—"i do 
\ Honik .koiislci .. 8*-r df> . Wyka.  lę/GO dp .11 *50,..Otręby 
i pozmno do, .'żytne T*2'5flU :do 13;V« Chmiel

dO ’—* . • / . - - - - r- • .

26 wysprzedaży 5 trwało do 1 miesiąca, 6 do 2 lat poprzednich, znowu jaskrawo podkreślając; 
miesięcy, 14 do 3 miesięcy i 1 ponad 3"im e- j ‘a^t niewśpółrzftdnej^ zależności, między słabym j 
siące. -— Za przekroczenie ustawy o vwsprzeJa- wzrostem prudukcyi a coraz to putężm ejącem ; 
żach wymierzono w Galicyi w ^ l O  roku dwie-iwzm acnianiem ' się konsumcyi. Stosunek ten, za-! 
grzywny, a mianowicie: za niedozwolone urzą- powiadając córaz to bl.ższą katastrofę, już i;
dzenie wysprzedaży, oraz za samowolne p rżed lu -1 w współczesnych tam  iąUch sprowadza kon ie-; 
żonie ustanowionego terminu wysprzedaży. cznosć wyjątkowych zarządzeń państwa ' które r

znów?* jako niewystarczające, gr^r,.t.Qwniejszęrni 
przemianami i renowacyą zastąpione być muszą, j 
Przedewszystkiern zaobserw ow ano, iż ogó lna!

R o zsze rze n ie  z a k re s u  d z ia ła n ia . Na­
miestnictwo rozszerzyło terytoryalny zakres d z ia -! 
łania stowarzyszenia przemysłowego „Grejnium przestrzeń plantowanych buraków maleje
d ru k ą rf . i li.tograiO.vv v ć  Lwowie istniejącego n a  j 5eg>799 dziesięcin ; k a m p a n i i  19C7/8;-. zreduko- 
p o d s t a u ń e  statutu zatwierdzonego reskryptem N a - . Wdn0 ■ , jgog. jo  r. do 509.293 dzieś., mgólna 
miestnictwa z 2 stycznia 188/ roku a obejm ują-; ,,ość 5 3 0 ,093.630 pudów r. 1907 8 spadla do 
cego dotychczas tylko drukarzy 1 litografów za­
mieszkałych we Lwowie także na wszystkie po­
wiaty polityczne leżące w okręgach działalności 
Izb. handlowych i przemysłowych we Lwowie i 
Brodach. Wszyscy drukarze i litografowie..micss-

wano 
i ilość
421,951.00* pud. w .kampanii 1909 i 0. System a- 
tyc_na 1 edukeya- wyrobu cukru i stale wzrastają- 

; ca konsumeya, ńiwfeluje rem anenty każdorocznej 
kampanii do progresywnie malejącej ilości ; za- 

.  .  ,  , i  pas 1907 5  r. wynosi 28.258 tys. pudów, 1908 9
kający w okręgach, działalności obu w spo^p ia- ■ S)jada do 27.737- iys. pęd., w 1909 10 — do
nych Izb band ych 1 przemysi-owych ;50staJ-1 ; •]§.0,03 tys. pud. i wreszcie na 1/14 września 
wyłączeni z e ' stowarzyszeń .meszanych do k tó - , f ^ 1() r< już ty]l,0 6 .598 fvs. j, d ru .
rych dotychczas należeli 1 zostają wląćzerii dc gicj zaś g f ó  r< 1910, . to rok s jlfej,0 ńapięcia 
lwowskiego gremium Przewoc.mczącym gremium | 7apotr2eb 0vvania cukru ; zdolność nabywcza lu Ino- 
jest p prezydent miasta Neuman. ; śei, spotęgowana dobrymi urodzajami, hurtowni-

W a rsz ta to w a  sp ó łk a  s to la rs k a . Sąd obwo- i cy zakupują ogromne zapasy dla wyrównania j  

dowy jako handlowy w Sam borze wydał uchwałę ! braków swych wyczerpujących się składów ; D aleki, 
zarządzającą wp's do rejestru stou arzyszeń za-1 Wschód, wskutek zniesienia portu-franca  pochła- i 
1-obkowyoh i gospodarczych „W arsztatową spółkę | nia niebywałą dotychczas ilość produktu, a w ięc ! 
stolarską, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra \vytwarza ideć.lne podłoże ożywionego ruchu 
niczoną odpowiedzialnością- w Sam borze11. Przed- j  spedycyjnego, który też nie omieszkał Się rozWi- j 

iotem przedsiębiorstwa spółki jest a) urządzę nąć z niesłychaną siłą. Podstawą spekuiacyi, jest

'Kon tyn- :'KaJ kól)-
• k ?nt

'~7tcT 'H o . od ’i do.

S p i r y t u s  surowy bez podatt;u' "• 'f  '
i bez kosztów eHpJdycyjnycK . * ■’ K-:

■ loco stacye p;o'-Ias Tlusiatyń -. X' w —
loco śUeyr 'paritas -Tamopol' . • . ■—*—

53oco ffbłćyc p,)ritliś: Sokal - —*---1---•---
'l> aostawą i oddaniem loco rali- "r • fr . • 1 

■ t" 'ti>.iya I:w5)y ; . . -. . •. 69'oQ:70‘5Ck49'30 50 7,#
Ceny; spli-yU-isu za iO.Or'0 litr _h
■■ 1 - 7: - . . . . . .  •

■( h '■ ' . 1 :.

nie warsztatów o mechanicznym ruchu, w który.ni zakup ja k największych party! cukru, by w ten
ma się wykonywać roboty oddane przez człon - 1 sposób wywrzeć presyę na ministeryum .skarbu,.

Tendencja bardzo silua..

. Zboże. ■ - : .
Sprawozdanie targowe BanKu relniczegc 

w e Lwowie. '
Lwów, dnia. 16.. stycznia I9 iż . Dzi.ś aięlujćniy na .",0 

k". loco -.Lwów. Waluta koronowa. Pszenica gotowa/, od I ł ' ! 1.! 
do ,li"5t'. Żvto|-goto>.vo V‘J0 .do 9’4CK Owjfs obroo^yy .gotoirsy ' 
8'— .do . 8"50. ' Jf^ ip ień  .pastewny . 8‘— do'-8tp:».;.JJ5camij;'i 
‘b'ro\varniany 8 'ó'fl do IX) 00. Grorh do gotćnva i.a ,do 
id '- - .  Wyka 10'50 do 11 '50. Kónic*yna. czcńyona 80'— .10 
90' — . Koniczypa i 13*— , do 13/*'-—. Koiifci-.yna szwedz­
ka do 9/>'—. Tymotka 70'— do 75'—. .'.

M a is o n  B e r ia  K in d le r
p r a c o w n ia  s u R ię n  d a m s R ic h  

Lwów, pl. Kapitulny 3.
.donosi swoim szanownym P. T. Pai.iońt, że n i e p r a w -

członkom, b) zakupno no wspólny rachunek i zwolić na dodatkowe zaczerpnięcia
ków, wytwarzać półfabrykaty i sprzedawać, je które wobec braku produktu zmuszone jest po- ( d z i wą  jest pogłoska, któ.-a, ziaje się-ze strony konku-

• * rencyi rozesżja się, jakobym zaftiierzała'zwinąć styoją pra­
cownię.

Proszą przyjąć-do wiadomości, żc i n a d a l  jak po­
przednio swoją w całym kraju znaną pracownię p r o w a ­
d z i ć  będę;  i w  cdlu zapoznania się 2 no trą módą* wio­
senną, względnie letnią, * wyjeżdżam wkrótce do Paryża, 
a w międzyczasie zastąpi mnie moja ś:os.rą. .' '

Polecając się łaskawym W zględom, kreślę się z W y ­
sokiem  poważaniem '. v  ' "130

□ E R TA  KINDLEROW Ą.

sprzedaż członkom surowców, oraz c) przyjm owa' 
nie robót i wykonyw.anie tychże przez członków 
na wspólny rachunek.

Na konstytuującem zgromadzeniu wybrano 
do dyrckcyi pp. Augusta Surówkę, Efroirna Pręś- 
tsra  i Jana Ignacego Swiechlę.

z nietykal­
nych zapasów, przez zakup których możną, się 
stać już panem sytuacyi i dyktować dowolne ce­
ny na cukier. Z tych też przyczyn zwyżka w li- 
pcu dosięgła niesłychanych dotychczas granic 50 
kop. na pudzie. V/ celu ukróceniu namiętnych 
spekulacyi, pozostawało tylko jedno wyjście

Cechą charakterystyczną i zaletą spółki j walka drogą śpecyalnych przepisów i ograniczeni,

PrasMI S*®nSi hredytewy Lilia we Lwowie przy ul. K»rola Ludwika 29. — K apitał akcyjny Hor. 2S,CWfi0fl. Fundusz 
reuerwov/y o k o ło  K. ló,0®J.fkKi, — Filie praskiej centrali: w Brodach, we Lwowie, Koti- 
nie, O łom uńcu, w Belgradzie, a w najbliższym czasie zostanie otwartą filia w Sofii (w s to -

naftowego, tudzież dostarcza vęgla krajowego i górnośląskiego, koksu, antracytu, jakoteż i węgla kuziennego dla celów przemysłowych i kbnśńmcyi zwyczajnej. W ntajtl br. 
b iu ra  tu te js z e j filii zostaną p rz e n ie s io n e  do  w łasnego gm achu  przy u l. J a g ie llo ń sk ie j 1.,2. ?HÓ
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KULTURA i SZTUKA
:: L W Ó W  ffil. K O Ł Ł Ą T A J A  4. ::

poleca

0 ©  H E P T A M E R O N  0 ©
o p o w i a d a a i a  K r ó l o w e j  K a w a r r y

według dokumentów, zebiynyęh przez Le Roux dc Lincyj 
i M oataigfon. — Tłuimćzj-f S t ' Moulin. Tiustr. C oeurdam e. j 
Klasyczne to  dzieło, niezrównane w śwchm charakterze i i 
udztęku, ułożone fest na wzór „D esam erona'’ B occada i j 
zawiera 72 nader ciekawych opow iadań na tle stosunków ] 
francuskich I włoskich za czasów Franciszka I. — a więc i 
v  epóre O drodzenia. Tem atem  królewskiej autorki w .H e-i 
ptam erouie" jest miłość i (o miłość bynajmniej ule owijana i 
rbytecznem! ząsłónąmł. fak. ,'e z punktu świętoszkcistwa j g  
rzecz biorąc, opow iadania nie mogłyby dziś nadawać się j 
<j!a m łodych panienek. — W 72 nowelach zamknęła su- j 
(orka cały szereg poglądów  ówczesnego oświeconego spo-1

; i  m  wm m  w a a  ** m m  w 
w um mm m  % £ •  u a w i

Anglezy 
Smokingi

•M

nowe lub używane wy po 
życzą najtaniej

M. Marek
m  LWOWIE 

ul. Sykstuska 29.
T e le fo n  13111. *

łoczeństwa ną najżywotniejszą kwestyę etyczną, bo kw esiyę, 
miłości, na której opiera się był rodu ludzkiego.

Książkę, obejm ującą .'33 arkuszy druku, zdobi 135 nadzwy- j 
czaj efektownych kolorowych całostronicowych ilu ' trący 1.— j 
Egzemplarz pięknie opraw iony kosztuje 12" kor., broszur, j 
10 koron. Dzieło powyższe Wysyła się także na dogodne ] ł|n B a ff lB ||T  JM f j a j f j  fig >J
spław  miesięczne po 2 kor., z których pierwszą ratę wraz ( **®UHUlflUul I llIH l Uli .
z Opłatą pocztową 80 hal. (razem  i  kor. 80 h.) należy na- { im pet- r f i n i u i l l l
cies/ać przy zamówieniu (co wynosi taniej), ewentualnie I nU ijJll IfllCalRuIillG .

poDieramy pierwszą ratę przez zaliczka pocztową, !
Wydawnictwo „Kultura i Sztuka" Lwów VIII.

Kołłątaja 4

O© Y O G A  0 ©
TAJEMNA WIEDZA INDYI.

przez BAPT. WfcDTNAUNNA, - -  p rzek l ST. TO M EM . j  
T reść: Tajem na wiedza oddechu. — Potęga woli i myśli.;
SiTa woli i myśli w; życiu człowieka. — Jej wpływ na czło- j 
wiek? i na świat. — S.ły twórcze w człowieku. — Potęga j 
■wyobraźni. —• Wiedza powszechna. — Tajem na filozofia j 
Paracełsusu. — Najwy ższy’ rozwój. — Co to jest N irw ana? <
— Magla. — Magnetyzm leczniczy. — Hypnoryzm i czar- ‘ 
noksięstwo. — Morderstwo w liypnozie. — Uysy łanie • 
ciuła astralnego i zdobywanie sił tajem nych. — Sfera cl u- j

w pięknej sa li Cial. T o­
war/- M uzycznego

C h 0 f 9 i c z 9 z n a 7
w sobotę 20 i w niedzie­
lę 21 stycznia wspania- 

“ łe  przedstaw ienia:
1. Zjawiska w Alpach 

(z natury).
2- Uprowadzenie aerop la­

nem  (dram at).
3. Pan hrabia (komedya).
4. B ankrut (dram at).
5. £  wieczorów godów w e­

selnych (komedya).
ó. W;i!: neciągacz (kroto- 

chwiła).
7. Służący p. Fafuły (l:re- 

tochwiła).
Ceny m iejsc: Miejsce r e ­
zerwowane 2 kor., J. m iej­
sce kor. T50, I). m iejsce 
K. V —. Ili. m iejsce K. 
— •55. PP . S tudenci i dzie­
ci płacą w sobotę za (I. 
m iejsce 70 hal., za KI. 
m ieisce 30 h. 23 5 7

N a  r a t y !
ftjejj-T na męska, damska 
UlUllAtiU i dziecinna, oraz 
całe wyprawy ślubne, jak 
najs tarann ie j wykonane 
podług miary z najlepszych 
materyalów. Najlepsze płó­
tna rym burskie i sżiflony 
w ca 
zki i
m odniejsze m aterye jed­
wabne, zefiry angielskie, 
batysty itd. na spłaty w d ro ­
bnych rafaehm łeśiecznych. 
Cenniki frsnko. Zgłoszenia 
listownie: Lw ów , ta ch  p o ­
cztowy' 72. £114

..!> sztukach. Na blu- 
uknie damskie naj-

S kurki pomarańczowe św ie­
że, kupuje we wszelkich 

ilościach, płacąc po 32 h. za 
kilogram, Fabwka cukrów 
3RAND5TADTF.RA we Lwo­
wie. Dostarczyć można do 
■składu przy pl. Goluchow- 
Iskiego I. 5, lub do fabryki 
ulica Szeptyckich 26. 2062

Kołdry, M aterace, Podusz-i 
ki, Bielizna na pościel,i, 
Płótna, Szyfony, B ielizna’

: P ię k n e  i  d o b r e :
ikołdry w ełniane, Materace, 
Pierze gęsie, poduszki, łó ­
żka sk ładane, kompletne 
wyprawy ślubne najtaniej 

poleca 1511

&a$azim polcieli 
i w» i ź Y c n m m :

Lw ów , K o p e rn ik a  3-

chow a crfowieku. Jasnowidzenie- .Mesmcrrzm i bw-

\ r '  JASl£l!.Cf!5JlA»,2N:!Mf AT
«U*eKi r*c*» * e>»» ;ryA7.*.fSC£tiW -

■ %  ... . .

■

PCSZEKALHie.l 
w7r.wmrf»y«uPcT j 
l MUZYKA 
V/0*SKOWÂ

h. 8I.IŻ*3ŁC |

iBilflaf ś? Beaote

j j FIRMA
i F f  z s a j s f  f e r  s f  i it s la jf  t a j g ;

i! im (M m
;w M ikałiezyałe (pozzta, te -:. 

. ;iegraf i staeya kolejowa w 
miejscu) 141

;produkuje m ateryuł ta rty ,

Płótna, szyfon y, Kselizna c.rczęśiiw e zam ąłpójścia.m a- 
sło łow a. Ręczniki, Chustę-’̂  jętne żeniaczki zapewnia 
czki, Pończochy, S k a r p e t k i , iM ^emu nasz miesięcznik.

i — ** " S £ * t e £ ! W S f i ł
poleca najtaniej Iniemg, zamawiać w Adni.

BSf* I U D l  r 1 * j-Malżeńsfw?.1',  Lwów, Wro- 
f . I l C J t i a t  l l O O S K l  Inowska 8, drzwi o i nadesim;

: w ów, plac Kapiinltty I. d.;35 ha1, inarStami*

j 220.000 Koron
; S proc. odsetkam i hipote- 
■ rznie zabezpieczone we Lv;o- 
:■ vie pod korzystnymi warun- 
; am i do odstąpienia. Wladc- 
Jność : Biuro dzienników Bru- 
: ka, Kościuszki 2. 3342

£018 
ręr.

ftwaias sr a M iS fS ta d
tutpjsze poszukuje 

panny z d o b r e m  pi­
smem i praktyką ku­
piecką, umiejącej bie­
g le  stenografować po 
polsku i po niemiecku, 
tudzież pisać na m a­
szynie. Dokładne ofer­
ty nadsyłać: Ekspedy- 
cya anonsów E. D. 
Coitn, l^opernika 30, 
pod ,,Ruiyna“ . 2122

wysyła prebŁ’ na żądanie

pnclrzm  w łndyseb. — Śm ierć mistyczna. i
Książka ta wywołała w Europie ogrom ne zajęcie, gdyż od- j 
słania w sposó!'i jasviv i przystępny tajemnice mądrości i j 
udoskonalenia ducha ludzkiego w Indy: w- epoce staroiy- ; i świeżo po w: 
tnóścl. Nowe *»1«c oiwarły sle łródła do badań w dziedzł-! cewhi moczowi
ule fiłorofil. odkryW — nowy świat. -  Dzłeffco fo ciesty się : i radykalnie wstrzykiwanie z dnia i Paryża, wykonują naf- 
vl«1kłem pew odreniern za granicą! Poznać łe powinien ! MATICO K. 1 '--  i kapsułki z nowsze fryzury w iedeńskie 1 
Łażdy. Cena teł wielce zainujjęcęHtsiąil.i wynosi kor. MATICO K. TóO. Wyroby te paryskie. "Polecam  prseśli-

zprzew jlką pocztową kor. 2'3ó, za zaliczką kor. 235. ‘ otrzymać można w \p te c e :cznć ozdoby do włosów. Naj 
W ydaw n ictw o  „K u ltu ra  i S z tu k a 1, Lw ów  M IL  K o « ą - ! P»d '-S łońcsroa Adolfa Braun-i 

ta ja  4 , ; stem u w xniesieniu
L w o w a .  WNrrlka p o c z t o w a  _ _  .       , . . .

OBCOWANIE Z DUCHAA0 ZMARŁYCH: dz ien n ie ."  " ' $S0; tuałetow e. ' l 820;a T«ĄcL.H, jubiler. lw d w K a:

ZDOLNy KANTORZYSTA
z kilkuletnią praktyką, dokła-

raun-ino-wsze \vyrobv perukaf5'c'e.;E*V v 'ar‘c  aetuesne/ęby, prc T""j 
obok;Perfirmv ngielskie, francu-i, ‘‘Xoza- ***** z o s te tw o n e .^ -w o w . 

ca co -sk ie , oraz wszelkie p r z y b o r y ^ i P ^ ^ t ^ ^ ^ ^ j f 2^ 1- cenach « - a B K “

■na m aszynie wymagana. Ł.i- 
fsfv pod „N atychm iast4' do■ n  i 'i mwa——Kakmimtmmw—

ksnedw'5 ogjoggeń Buohsta-

•  •  
• • P o t ę g a  S p i r y t y z m u
podręcm łk do badań n!cvnar:ycb .-cer tyrfu duszy,. : 
WsŁażówkaml ęo do wy woływania zjawisk spirytystycznych, j 
porpzuralewaiiie się z ducham i zmarłych i uy doliyT.anls j 
na jaw tajemnych sil duszy*. Z iicznemi psychiczneini do- j 
świadczeniami, które można przeprowadzić Irażdej chwili, i 
•i dódanłeni wskazówek co do zakładania kółek upirytyslyczu. j 
i kierowania uicml. — Opracował dr. R. E. Klrcllner. — j 
Spolszczył dr. .1. D. "Z iłusrracy ami. Cena kor. z prze- 

sylką pocztową kor. £-.33, za zaliczką kor. £-55.
Wydatwn. „Kultura i Sztuka'1 Lwów MII. K ołłątaja f. j

'rola Ludwika 29. 354Ż

P o t ę g a  s u g g e s t y i .
V , ’ y k ? a d  o  m o c y  w o ł !  j u d z k i e j  i  w s k a z ó w k i  d o  j e j  w y . k O '  
uyw abia  w życiu c o d z l e n n c t n  z  t t ę z b y m l  p r z y k t a d a m l  i" d o - 1 
w o d a m i  t  d z i e ł '  n a j w y b i t n i e j s z y c h  p s y c h o l o g ó w '  i  b a d a c z y c  j 
O p r a c o w a ł  d r .  ł .  D .  —  Cena K .  2- — .  z p r z e s y ł k ą  L o r o ’ n  ,  

£ .?3, za z a l i c z k ą  k o r .  2*oo.
W jó a w n .  „ K u l tu r a  i s z tu k a 44, L u  ó w  V III. K o ł łą ta ja  4 . j

SACHER MASOCH i

GROŹNE KOBIETY
TOM I. (SFINKSY). N*a toni złożyły się bardzo ciekaw e,! 
jedyne w swoim rodzaju nowele, których tem atem iest j 
okrucieństwo kobiet, stosowane dó '‘męłcz-.-m. — Spisj 
rzeczy- t .  Lola —■ 2. Teodora — 3. Rude włosy — 4. Ko- j 
błeta-dem on — 3. ASMA — 6. Druga m łodość — 7. Pr.w- s 
(aclółkl- — TOM C. (SlI.NT. SERCA). W tom ie tym

liii] 1 
f l m u  ia saw ^  m t w t i

5. BLflTTfl |
w  Janowie k. L w ó w ?

is io io u a  w  r. 1850.

i 1 ułeca swoje zuakoujile miody 
i j«sB* i ełe(HB<-, oraz czysty 
;  w o s k  p s r e z e l B C .  S p s a y a l n o ś ć :
I s t a r y  m i ó d  a  1«  M a ł a i a .  93t '
J W s z ę d z i e  d o  n a h j r e i a .

taiła SMtzler ,, . ,_l
rdzr.ączona złotym m e a a łe . im ^ ig J ę |0 'K O S S iy S l£ t  izr. 
i dypjómem hcr.oro^ąm.r we

[Wiedniu. •— Udeielam "łekcyi. ^ łu a n e m  p is m e m  i c i f u - '
g o l e t n i mi  świadectwa-, 
mi pierwszorzędnych firm
i z3s!ibie zif az pnjjft?
■do pierwszorzędnej firmyi

2! 25

Komu zależy na pięknych 
bujnych włosach — n ie­
chaj stale używa wypró­
bowany asepfyczny pro­
szek do zmywania włosów

»SZUHM
p a k i e t  2 5  H a l .

Wszędzie do nabycia. 16*2

NOWO OTWORZONY 
MAGAZYN FUTER ::

Andrzeja 
Kuźmińskiego 

Itfir, niiia Satsii!. 9
(gmach Banku lwowskiego) 
poleca na sezon zimowy 
futra damskie, męskie, — 
boa, zarękawki, kolnierże, 
czapki, paltociki dam skie 
z baranków, selskinów, a 
sfrechanów  itp. £0 prc. 
taniej niż wszędzie. —- 
Przyjm uje w szelkie p rze­
róbki według najnowszych 
fasonów, l'ł4

lw o w sk ie j.
Oferty z podaniem vry?o- 

'kości płacy należy nadesłać1 
do biura dzienników Soko 
łowskiego pod znakiem „Bro-. 
w ar“ za ku Kem inserafou'ym 

Pierwszeństw o m ają piszą­
cy na maszynie i władający: 
jbiegle językiem polskim i n ie ­
mieckim. 2154!

C hrzcić . Zakład 
rytowniczy 

E. M arya ti

O n S e r
Dostawca c. k. 
Namiestnictwa.

Odznaczony 5 
zł o te mi m edala­
mi — wykonuje 
najtaniej i naj­

szybciej 
Monogramy, 
Numeratory, 

Pieczęcie, Her­
by, Tablice.

przedstaw i autor bo- \ t e r /m u j ą c y i r i  n i ż e j  % y r n l e t i i o n e  n o w e l e .  ,  . . . . . . . . . . . . . . .
hatersjwo kobiet w miłości. Ich nieugiętą wolę. i beUitost.-a i 
zemstę ną s--.voich w rogach. — Spis rzeczy: "1 Wicra-Ba-"| 
rarcow"—' *■ Czerwona noc w Dragalu ~  o., Drania Oszeu- 
ti — 4". Brygayici Sycylijscy — ’5." Własta —- G. Prac*.o sil­
niejszego. --  7. D ram at.na  wyspie Helgoland. — Córka 
G rabarza. Cena 2  tom ów  K. 3  20, i  przćśylka K. 3-60, 

za zaliczką koron 3 S0.
A dresow ać i W Y D A W N IC T W O

„K ultura i Sztuka*' L w ów  UJ.
KOŁŁĄTAJA 4.

U iMeia bezpłatne — ■ 
dokładne wy-:

wcilnycb pomie?z';ań| 
miasta Lwowa znajdują s ię 1 
w poczekalni tram w aju ełe-ł 

(naprzeciw  kc
Kefir

Główna wygrana Kor. 200.000.
Liczne wygrane większe i mniejsze na za­

kupione u naszej firmy

l o s y  lo te r y i  p a ń s t w o w e j
zachęcają nas do zaproszenia szerszej publi­

czności do zekapna
losów 41. loteryi państwowej.

C iągnienie 15. Iirtego! — C ena 4 Korony! 
Przy odbiorze od 5 sztuk stosow ny rabat! 

Porta nie liczym y!
Proszę żądać bezpłatnego kalendarza finansow ego!

DOM BANKOWY 2012

:  L i r y c z n e g o  f  n a p r z e c i w  K a -  D O S T A W I A  133/
J  w l a r n i  w i e d e ń s k i e j )  p r z p f ę -  D O  M I E S Z K A Ńp n f e  k a ż d e m u  w  K a ż d e j

r z e  d n i a  w  u m i e s z c z o n y c h ;  I V R l 0  m m ąm ■ « « {  m |  
t a m  t a b l i c a c h .  C o  8 d n i  f c  A f l i  i  R k I  £3 L
n o u ń e  W ł a ś c i c i e l e  r e a l n o ś c i  iPrzeniorshal R O H A T Y N  i U L A N

; ch cący  korzystać  z o g ło sz e ń ,,L w Ó W ,' O l. P o ł t i a  ! 2 5; z n a j d ą  t a m  a d r e s  i  w a n m s j .  _  ,  „
i ■: £090 T e l e f o n  8 3 5 .

Lwów, ul. Sykstuska 1. 8.



R S tr . 14 . „Gazet? Wieczorna* z dnia 20. stycznia 1912.

„ G ru n w a !d ’:
ftip rarzyrtw o d la  w n b & w  
masiysiowyeli I śSusasrk.
H iW  M h «, SierosieiwsKi i Sita

w  ^ r z t a i / ś l u

Spółka udziałowa z ogr. por. — poleca ma- 
•izyny rolnicze, urządza gorzelnie, młyny i 
tartaki, wyciągi do budów (tzw. Auf-Jgii, ir>- 
shulacyc wodociągowe etc. oraz wykonywa 
wszelkie roboty' konstrukcyjne i artystyczne. 

I S  Kosztorysami na żądanie służymy bezpłatnie.

n p i d k a  p o d , Z l C T d  G W I H Z D U "

PIOTRA IH1KOIJISCIUI
L w r t w  —  S L o p e m l i E e .  1 .

dla W^rabóui żelaznych 
i budoWy mostów — ;—  

S t a u  i ^ a w o w i e
Spółka z  ogran iczoną od pow iedzia ln ością  

telefon 1. 125 Onterorban). 1888
W ykonuje i dostarcza wedle w łasnych i nadesłanych 
planów : Mosty drogowe i \olejow c. Konstrutoye żela­
zne, d«chy, stropy, sfuoy, hale, rem izy, budynki że­
lazne, cieplarnie, schody, altan ' i. Różne wyroby ślu­
sarskie. budow lane i a rtystyczne: drzw i, okna, ckna 
patentowane , Matear*, Lrr.tny ogrodzenia, balustra­
dy schodowe i mostowe. Zblor.liki, kotły, beczkowo­
zy, wózki węglowe, łóż1 i  itp. Jako konceśyonowany 
„aLład dc napraw y kotłów parow ych urządza i re­
konstruuje brow ary, gorzelnie, ta rlak i itp . Odrębny 
zakład do ■ amorodaego spajania i cięcia żelaza przy' 
pomocy- uenu. Nasp* biuro techniczne projek tu je  i 
przesyła na życzenie bezpłatnie szkice i kosztorysy

T aniej m i  w szęd zie
znahossslfte płótno kTor^-iiU
bieliznę stołową i w szelkie inne w yroby 
tkackie. Również silne m ateryc na ubran ia  
u la każdego stanu i na _ażdy sezon coleca 
Tkalnia Józefa Jurasza .pod opieką Najiw. 
Rodr * w Korczynie, obok Krosnt, (Galicya). 
1814 Cenniki I próbki na żądanie damo.

i. p o l i

Publ. Gimnazyum prywatne i pensjonat
F R f g P E C I S Z K a  ^ C H O Ł Z H -

Ora z ,  G razb ach gasst 39.
1 —S klas, rządowo zatw ierdzone Świadectwa m atu ­
ralne pensyonat znakom ity, lora własny. ee«y przy­
stępne. — Prospekty bezpłatnie — Przyjm ow anie 

u-zni bez względu na półrocze. 1645

S Y R U P
W ńtgbw s 1 fSiU sftpSH M ! z

jako «kntecz»v środek przeciw kar złowi i innym  choro­
bom dróg oddechowych i działalności zupełnie iden­
tyczny z Siroliną i innymi podobnymi wyrobami .a - 
graniczcym i, co też orzekła ko.aitys przemysłowo-le- 

kaiska Towarzystwa lekarskiego.
S jr » p  sułfogaajacoiow jr 'est o połowę tafiszy od Si- 

loliny i  ko3ztuj“ flaszk* tylko 3 .— K.
Sśyrap oalfognayacelowy s kol* kosztuje K. 3-i>0. -  
W ydąje się w yroby te tylko nu przepis lekarski. Do 
nabycia wo wszystkich aptekach. Należy żądać wy­

raźnie w yrobu apteki 770

Piotra ^ ikotescha w e Iw n r .e ,

„EV0E“
ireaeit na pnrott wirt#
Najskuteczti!ejs7y

w świecie!
Uznany i dowodnie najpcw 
niej działający p reparat prze- 
iw łysinie,w ybadaniu włosów 
upieży. Nawet i tam  skutkuje 
Evoe“ zadziwiająco, gdzie 
nne środki okazały sic bcz- 

sŁulccz^ c. „cvui: w zui.:cu,a i odświeża skórę oa głowie,
w zm acnia i powoduje porost włosów. Cena jednej dużej 
flaszki, bardzo wydatnej a K, trzech flak. 12 K, „L voe“  
k rem  cudow ny przeciw  zmarszczkom, pryszczom, zajadom. 
Duży stoik 4 kor. O rien talne mydło piękności „E voe‘* 

1 kor. — W ysyłka za pobraniem  138.'i

U l i !  skład ftwa&jsfti M '  J. B M
Wiedeń lł/ifól Praterstrasse 57.

fi wypróbowany specyfik prze- 
B  S w B S a S M m w li  ci w kokluszowi, jako  też wszel­
kim katarom  dróg oddechowych. Stosowny dla dzie­
ci z powodu braku wszelkich trujących narkotyków.

© I s *  H$58f£“ł l S  z  l' oc,e’!” t a ’a dorosłych
0T przeciw  uporczywemu kaszlo­
wi /jakiegokolw iek pow oau, szczególnie zaś <lia cho­
rych piersiowo. C e n e .  =3 2 ,

W yrób i główny skład wysyłkowy

fałdka poił J M "  Eiileteinikiw
dzierżawca B. SCHEINBACM

Lwów, ulira Gródecka l. 30.
Telefon 11 SI, 3319

Pie.wsrorzędue sanki,

5ki, Sanie diużynow e dostarcza najtaniej fabryka zim), 
wych przyborów  sportow ych

Val. Jadrnicek’s Sohn, Frysztak G W . (Morawy).
Żądajcie cennika Nr. 45. Największa fabryka. Olbrzymi 

skład w tej dziedzinie Ponad S0 typów  sanek.
Wełniane garn itu ry  sportowe. 203K

Skład fabryczny w c i.w o w ie : J. Roscnmann, Akademicka 2b

PIERW SZORZĘDNA FIRMA W DZIALE 
NOW OCZESNYCH URZĄDZEŃ BIURO­
WYCH PO SZUK UJE dla M iejscowości - 
1t>se>

Stanisławów  
Kraków 
Tarnów 

Przemyśl 
T a rn o p o l  

i Czerniowce 
iBteiigeDiiifEii l rzutnych 

: z s s t ą p s ó w  s
ze stałą pensyą t prowtóyą celem sprzedaży maszyn 
do pisania o .dietach przewyższających wszystko, 
co do dziś dnia w tej cizie izinie istniało. ..głosze­
nia wraz z życiorysem i foiogralią nadesłać pod 
. Biuro nowoczesne do Administracji tegoż pisma.

K-ncKcyu okazowa ) i  szt. sortow. U kur. 
Proszę obstawać przy tern, aby dostawca sprzedawał 
prawdziwa „0U  AJ — a proszę się nie dać w pro­
wadzić w t ią d  przez zachw alanie rów nic dobiych 
Wy robo w jak  „0 LA“. — TCajmnjąoy pouczający i 
oryginalny cnnik z podaniem  składów bezpłatnie 
prz^-a .01 '.A-Guiimifabr.* Wiedeń 11/932. — Prater- 
rtrassu 57.

9

i
Obuwie inark1 światowej naj­
trwalsze i najelegantsze, dla 
Pan i Panów , dzieci, tylko 

w składzie

Leopolda Haasa
LWÓW, K a ro la  L u d w ik a  3 i 35

Kalosze i śniegowce petersbur­
sk i skie, po cenach fabrycznych. f|% 
$ P k  2059 1SS

1
t m

I

Protokołowana firma. Fabryka wódek, 
rozoiisów, rumu i likierów

J f t i r ó S i a  t  H e s S f a  E H o s C H L H
L W & W - 2 8 l l £ S i E 3 9 l E ,= = = r e ! .  «?96 .
poleca swoje w yroby : wódek, spirytusu, najlepsze­
go rum u, kontuszówkj, żytniów ki, rozolisy, likiery' 
po najtańszych cenach i ręczy za najlepszą usługę. 
Zamówienia z prow iocyi załatw ia się odw rotną 

pocztą. 2067

Tylko za 6 koron
wysyłam 4 i pół kigr. t. j. 56 sztuk dobrych, lago 

dnvcli, podczas wyciskaniu lekko uszkodzonych
HI ' D E L  TO R L E  TO  r ! Y C ^

pięknie surtowau., jak  róże, konwalie, rao&zus, paczuli, 
itd. Podobna sposobność nadarza się rzadko odsprze- 
dawcom, zakładom kąpielowym, petisyouatom. hotelom 
każdemu gospodarstw u. W ysyłka za poprzedniero nade- j 
clanien n.iieżyi jści albo za zaliczką (70 hal. więcej). 
E. VAJTtA, P ie rw . G ćrnow ęg. F a b ry k a  m y d e ł to ­
a le tow ych  V ag-U jhelv  N r *,>80.___________ * 1381

w  K r a k o w i e ,  u f .  F l o r y a ń s K  - i  K .
pczosfaic obecnie pod kierownictwem rutynowanego 

facliowca W la d ly s t w w ’*. B o g a c k i e g o  
zarządcy Hotelu noó Różą i poleca znakomitą ku­
chnie aornową, doborowe napoje, piwo okocimskie, 
pibneńskie i żywic ckic. — Wchód do bufetu od ui. 
św. Tomasza. — Ceny umiarkowane. — Przyjmuje 
zamówienia na zebrania towarzyskie i wesela. Wę­

dliny własnego wyrobu. 235

Dajemy stałe zatrudnienie
przez pracę n? nowo opatentowanych pieskich ma­
szynach do plecenia każdemu bez wyjątku, a wiek, 
płeć lub oddalenie nie są przeszkodą. Dzienny do­
chód od 2 do 4 kor. i więcej w riiarą udoskonale­

nia. — Pisemnych wyjaśnień udziela j
! > n m n n n n i n i  4i przedsiębiorstwoi ) k 7 a u f U U V f l lU l i  wyiobów trykotowych we

Lwowie, Zygrnuntowska 9. Nauka "bezpłatna we
Lwowie i na prow incji. P39
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M e r  krjszfat. i * '
i njle.jf.zy p u d e r  t e r a ź n i e j s z o ­
ść , ,  <1 r o b r a  i lo ść  k v ł , t a r c z y  d j ' 
w y w o lap ia  z n a k o m i te g o  cfc- .j  
k tu .  O d z n a c z a  s i a  t a m ,  że  [ 
r i J ę s z l o d i iu y  i nie za ty k a  po 
r ó w  s k ó ry  Nadaje twarzy] 
wyraz dyskretnej matowe?] 
bjalości. Cena pudelka 3 K
Kreni Hrys LlaĴ yyheifss H. 150. S

Mydło kryszt.
H elios K 
Wszędzie do n a ­
życia. Wysyła się 
razem franko za 
5K. Próbki pudru 
kr. Helios wysy­
ła za przL&anicm 
^i h . w markach 
.p łatn ic (tkane.) 
Laborai. k os­
metyczne AnK- 
jft rtk lrnana - 

Sambor.

2094

h t ó .  B a l i s t a ?

D M I I O W M I
LWÓW, b iu ro  i m ag a­
z y n y  ul. A s n y k a  )• 6. 
p o leca  p o  n a itcń szy ch  ce­
n ach  lam p y  g a z o ltn o w e , 
n a fto w e , sp iry tusow -c, a- 
c e ty łteo w e  o ra z  zw yk łe  
n a fto w e  s to ło w e  i w isz ą ­
ce - C en n ik i n a  żąd a n ie . 
Lampy duże żarowe dla 
m iast na żądanie na spłaty 

miesieczne.

ISIasiflfy
Wszystkich systetnów, oraz 
jończosznicze — poleca firma

M a l i r a o n  
L i s t o ,  W a S o iu a  I. 9 .
A’yroby trykotowe z praco- 
vm  21. Miniewskicj. Cenniki 
fermo i opłatnie. 2010

Piei-wsz y  a^sł/yacRi

L w ó w ,  p l .  M a r y a c l l  i  1 . l O
udz i eta pożyczek amortyzacyjnych i bez amor- 
fyęacyi dla PP. Urzędników i Wojskowych 
na 5 i pół procent zasadniczo bez ręczycieli 
ta kondyktem administracyjnym. Szybkie za­

łatwienie. Żadnych kosztów.

p o ś r e d n i c t w o  w  i n t e r e s i e  
s t r o n  n i e p o ż ą d a n e .  2071

Biuro slla ttódlufjfi
Ł m s « ? 0 3 f .

wyrabia pożyczki

osobiste, sIsFfu§e«J8 i hSpęteczóą

F A B R Y K I  G U S E Ł  W B -
JT C S H O  -  P JLA SR O W  ¥ c a

«
projektuje i urządza . ~

Int. E d w t  S a t t U s r
iw 6 tv , — l a c t a i t u  ta.

17S0

Przeciw

' KU!ZR..MUM«n
Kr-iłSKOWt J _
5ZŁTąĆiWR̂l'-.*w,/,'Ł°eaUK'

NtCROCB/irW-aziejjt-.u *'"W? t r i n w i  w ^ n i » K c r < M , e  p t - * * c  t- rOTOUTdOK.TFt̂  HttiooMwua* *

lc h t to m s n tc l
ncjlcpsły środek 
przeciw ieuma- 
tyzmowi, nerwo* 
boiotn, podagrze, 
postrzałowi. Do 
nabycia wszędzie 
Cena flaszki z o- 
piset.i użycia 1 K.
iiBieki IflEtaa

Sambor,
Pocztu 5 flaszek 
„ ■ 6 K-, 10 fla- 
-z-sk 10 K franco.

2006

kaszlow i, chrypce itp. 
cierpieniom  p a s t y l k i  

ziołow e po 1 K. Z iółka dra Seeburgera. po 
40 h. Syrup po 1 K. Jak rów nież „M AT1C0“, 
środek r a d y k a l n y  przeciw  przestarzałym  
i św ieżo powstałym  cierpieniom  cewki m oczo­
wej, — wstrzykiwanie z  „M atico(< K 1 — ka­

psułki z „Matico'* K TÓO p oleca 1535

Upięto MiSi i t i "  lOŁFfi B W i S f H l
W Zniesieniu obok Lwowa. W ysyłka poczt, codziennie.
v, f •tffp ■*.' '■'■■'ki* ii£f ■ rk'v vv!# -Vv • >Vv'V' ‘ '' i. * ■  i' 1!'

BRONIE wszelkich najnowszych 
system ów : dubeltów ki, 
tró jlu fk i, sztucery, re ­

wolwery, fcrowningi, pistolety, iioberty  etc.

poleca najsumienniej
c. k. uprzy w. ^  fabryka broili

I. H P W P T H Y .  P R A G A .
Jeneralne zastępstwo na Galicyę, i Bu­
kowinę, oraz bogato zaopatrzony skład 
okazowy w Domu handlów o-kom isow ym

B. ElSeszgms&Scz i J* Lindner,
L V » 6 W , v h  Ł ą c k le g a  8 .

Ccuuiki, kosztorysy pa żądanie darmo! 1596

DOM SP ED YCYJN Y ZAŁO ŻO N Y W R. 1838 .5 «

I i .  M Ł N D E L S O H N  ^
KRAKÓW . DW ORZEC KOL. TE L . NR. 86.

^ io {(u m ;n  (OdcL^berg) i w o n c c  K ol. T e le fo n  n r . lO . 
O św ię c im , u w o r z e c  K . tel. 54- S ic z a R o w n , d w o ­

rzec  K o le jo w y . T e ł. 4.
Odprawa d ow a przesyłek zagranicznych. Wozy m eblowe. — Tram- 

porty m iędzynarodowe po cenach ryczałtowych.
BIURA SPEDYCyjNE C K. KOLEI PAŃSTW. (KOLEI PÓŁNOCNEJ;.

:: ROPA OPAŁOWA i
PrzEiliii?fiiiirs{Bfa epsla rô  z .  R o d a k o w s k i  

bpotisa z asr fiSp. Lw^rt, pl. Smolki 4« Elispzayzsi rop? Bor?sla«
Dostarcza ropy opałowej we własnych cysternach i beczkach. Urządza wszel­
kie zakłady p rzemysłowe na opał ropą. Jedyna firma, mająca w tym kierunko 
długoletnią praktykę i doświadczenie fachowe. Palniki do ropy własnego sy 
SLemu. — Złoty medal za urządzenia do opału ropą. — Przedsiębiorstwo 
przerobiło dotychczas około 400 kotłów parowych i przeszło 20 panwi salinar­
nych o powierzchni ogrzewalnie przeszło 20.000 metr. kwadr, na opał ropą 

tak w kraju jak i za gianicą 1529

Materyał doborowy, wykonanie wzorowe, ceny 
umiarkowane. Adres telagr. Rodakowski Lwów- 
Borysław. — Telef. nr. 667 Lwów, 201 Borysław.

| Najstarsza w kraju /inna

i i i  i i j i i ,  1
medal złoty z wystawy lekarsko-hygłtnicrn. we Lwowie 1907. 
Biuro g łów n e: Pasaż Hausmana 8. Eilia: I ł  ików, ftadziwlł- 
łow ska 8. Fabryka ł m agazyny: Lwów, ul. Pijarów 65. — T e­

lefony m iędzym iastow e: Lwów, 534, Kraków 2321.

i  Bum i s ,ch- si stemó̂  WENTYLACYE:
rlnfli m *asŃ 6m *n- folwarków, fabryk, ujęcia źródeł, studnie 
l!f}yi wodociągowe, studnie artezyjskie, zbiorniki, stacye porno, 
filtry, instalacye domowe z wodociągu miejskiego, urządza 

ZAKŁAD Y KĄPIELOW E, ŁAŹNIE, ŁAZIENKI, UMYWALNIE, H Y­
D R AN TY etc.

rurowa * betonowa, czyszczenie chemiczne i biologiczne, 
HuiiuliLulju kuchnie parowe dla szpitali, wojska, zakładów wychowawcz 
P ra ln ie , O św ie tlen ie  gagow e. Na żądanie wysyła się u płatnie bro­
szurkę: „Centralne ogrzewanie, jego zalety, wady i zastosowanie".

f$T- : C*’. . _ ; •  • ■(. •

FRAKI:! SmoRlagi I Anglezy
W ABONAMENCIE OD 5 KORON MIESIĘCZNIE RÓWNIEŻ

CAŁK1M NOWE FRAKI, ANGLEZY, SMO­
KINGI :: Wy p o ż y c z a  n a jt a n ie j

s  Ludwik Kark s
U  L r . a « G O  M A J A  l i c .  ć s jS T jZ s  

[ T e l e f o n  N r , 2 1 4 2  IV . ^  R ó g  K o ś c iu s z k i .

K i n o t e a t r  „ G i o c o n d a "
codziennie przedstawienia od godziny wpół do 3 

do godziny 10 wieczór.

Co fy f o d n ia  n o w y  pregram ^
2115

Do sprzedania
Kamienica dwupięirr,-.va. 
Gotówka potrzebna oko­
ło ,40.000 K. Wiadomo­
ści udzieli Biuro d!a cd- 
d łuż tń , .̂v.-ów, Zychrię--) 
w ic rj 32. Pośredu-iczwo 
wykluczone. 2050
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NAJWSPANIALSZA WE LWOWIE

K aw iarn ia  Sans-Souci S yksiu sk ie j p a r te r
najw jęnsiy  w ybór czasopism.

H otelSsn»-Souci nowoczesny kom fort, ceny umiarkowane

K a w ia r n ia  „ A v e n u e “
punkt zborny najw ytw orniejszej publiczności. Sale duże, 
widne, z kom fortem  urządzone. Czytelnia zaopatrzona 
w 300 pism polskich i zagranicznych. 7 bilardów.

G B . A K T 3  H O T E L
= = = = =  n i. K aro la  L u d n ik a . =

Pierwszorzędny hotel, odnowiony gruntow nie i urządzony 
z wielkim Łomforiem, oświetlenie elektryczne, w inda 

i łazienki. Cenv umiarkowane.

; HfgifPARHUi „s p l e n d id "  n i p g
W spaniale i hygieniczoie urządzone sale. — Bilardy. — Wszy­
stkie dzienniki polskie i zagraniczne,— Do godz. 11 rano  
znakom ite  śn iad an ia  ty lko  dO halerzy .—W ieczorem  od 

godz. S-ej k o n ce rt znanej tnnzyki sm yczkowej.

F .

JADALNIA i MLECZARNIA

L O G A . J A . ,  przy ul. Kcptmika 28
P o tra w y  św ieże, zdrow e i tan ie , ob iady  począwszy 

oa 9 0  hal.

K a w ia r n ia  „ S e c e s y a u

punk t zborny najwytworniejszej publiczności. Sale duże, 
widne, stylowo urządzone. Czytelnia zaopatrzona w ilOjj 
■ i i 1 n polskich i zagranicznych. Po teatrze świeża Kuchnia. 
Codziennie koncert słynnego skrzypka ling. Nechwatai.

Ł f f f i W .

^  m S s s s f l f t U i .  Akudeniickii 
9 9 & * S lS & f" j . j S i I I f S  Nr. 24. Handel
d elik a tesó w  i pokoje do  śn iadań . Z nakom ita 
kuchn ia, doborow e w ina, piwo pilzneńskie. 
O sobna sala  i gabinety  d la  z a  baw tow arzyskich. 

C odziennie k o n c e rt lenzyŁ i salonowej-_______

HOTEL PIERWSZORZĘDNY -  I MA D  U  D  |  A |  «* 
WYKWINTNA RESTAURACYA ,)  t IVI r  lu  r t l H L  
urządzone z  komfortem wedłng nowoczesnych wymogów. 

Punkt zborny najlepszego tow arzystw a

Bi. Trmijfi Maja!. 3. fol. Iłr Steścitiele: Ml & 8088WSH.

i m E £ z : . f g N i r
urządzona z europejskim  kom­
fortem rzęsiście oświetlona, 
piękna terasa, ceny niebywale 
nizkic. ul. Mikołaja 1C. 

wł. ADasI KiLJANOWICZ.
s

KHWIIS3l'.rkl „ELITE«T E I EOKASTI 

ul K rasick ich  18 (w pobliża pćtfcii c. k. Syreluji kolei.)
została już  na nowo otw orzona i z komfortem urządzo­
na. Wszelkie, pism a krajow e i zagraniczne. W niedziele 
i święta koncert muzyki wojskowej. O liczne odwiedzi­
ny uprasza .)akób R anek , b. płatn iezy „Hcstynnyci*.

V .w i * a u r a l y a  M T e s p fe ra
przy ulicy  T tybunalsk ie j. —  N ajtańsza i naj­
zdrow sza kuchn ia . —  Iteudez-Tous d la przy­
jezdnych. — W yborne piw o i przednie wina.

kąski,
i r mi re s ta u ra c y a  urządzone z 

komfortem i zaopatrzone w 
każdym czasie w świeże prze- 

piwo pilzneńskic (marki B. B.) i ołomunieckie 
m ieszczańskie, poleca firm a:

MAKS U  i S E  H  M a w s ła  14,0mm 5.
PE H SIO N  EX9BIS1TE Im . M l i i i  a  W. P t.

poleca pokoje eleganckie i skromniejsze, na dn it, tygodnie 
i dłuższy czas pobytu, z utrzym aniem  całem, częSeiowem 
lub bez. — Łazienką, światło elektryczne, kuchnia wzorowa, 
ceny przystępne. Dla dochodzących obiady w aoonameneie.

m  3

l e m w r a n  i K ta n cR  »k  R n r W i  i. s.
Hotel gruntownie odnowiony pokoje duże, widne, światło 
elektryczne od l.GO na dobę. Restauracya na  dole, po­
traw y świeże i smaczne, przy hotelu utrzym uje się za­

jazd, obok s ta c y a  ko le i e le k try c z n e j .

POKUJ DO SNJADAN

: J - i o t i n  j> i i- y -  Rynek I. 2S.
Smaczne i najzdrowsze przekąski zim ne i gorące. Do­

skonałe piwo i inne doborowe trunki.

J a d la c  m o ż n a
w  K a s in ie  ź e  P a r ls

s. tn ie a s L c a c  ...̂
w K aw iarni Europejskiej, JaplIeKS 7

N A  Ś N IA D A N IA ,
W LflD Y S Ł fifo fl K O tflf lR S K ie G O

obiady i kolacyepoleca się 
lokal bardzo przystępny

Lw ów , C zarnieckiego 1. 2.

S róg Chorąż.zyzny. Wytwor- 
, ny handel ik  śniadaniowyAKADEMICKA

urządzony na sposób

Bsssdw w m s z m s f d m
- - - - - znakomite kanapki, smaczne potrawy.

K a w i a r n i a  S iłK o c lk a
F l a . c

Punkt zborny najwytworniejszej publiczności. G orąca 
k u ch n ia  fn h t noc. Czytelnia zaopatrzona w różne pi­
sma polskie i zagraniczne. L oka l sty low o u rządzony . 

Telefon Nr. 1501.

R O M  R “  s§*8 8lw™  KKWIHRHMI
y j l W J l  I I I  L I.,- AKADEM ICKA (róg Fredry). 
Urządzona według projektu art. rnal. p, U. Lziębły i za­
opatrzona w w iilk i w yból dzienników krajowych i za­
granicznych. Spccyalny gabinet dia pań, doborowe na­

p ije  i przekąski o każdej porze.

fiofel i Kawiarnia City i l i ł l M l E
K aw iarn ia urządzona z w ielkim  kom fortem .’ 
K oueert m uzyki wojskowej, wszystkie p ism a 

krajow e i

m i przy ul. Bourlarda 3 przyjm uje na 
tiissżt 9 B |  i uburun mieszkanie w raz z calemutrzyrnaniem 

przyjezdnych i m iejsc. V. ydaje obiady w osobno urządzo­
nej sali jadalnej i do menażek. Urządzenie wygodne i wy­
kwintne, światł ) elektryczne, gaz, łazienki. Stacya tram- 
wayowa na miejscu. Tel. 2089/VIII. Ceny umiarkowane.

floiel Wiedeński
nłfca na Btanfe I. 6, rag ni. Bioileckhj
nowo otworzony i najbliżej głównego dworca kolejowego 
położony. Urządzenie komfortowe. Ceny nizkie. — —

: R $ ? w i n ! r o m
. R l t f l E R H

A N T O N I  H A W E Ł K A
(właściciel FRANCISZEK MACHARSKI)

-wo- (Paihc Spiski).
Kuchn ia hygieni czna. Znakomite kanapki . Piwo 

pi izneńskie.  Porter  angiel sk i

S fTCSTftUKftCYK j 91
t r X a 1. a r t o t E C K A  1 . 9 9 . .

W ykw intnie urządzona kaw iarnia. Codziennie koncert 
wieczorem, w niedziele i święta popołudniu. W szystkie 

krajowe i zagraniczne, dzienniki i tygodniki. ——

RESTAURACYA STAREGO TEATRU
K u ch n ia  doborowa ped kierownictw em  pierwszorzęd­
nego kuchm istrza z Warszawy. — Piwo pilzneńskic. — 
Cztery gabinety artystycznie urządzone.

Antoni Kwia tkowski  i Rudol f  Streit

£ C O te ł jBTleirsia.

iR K A W A  Swa A , , M O N O P O L "11
G e r t r u e t y  S .

1’okoje wygodne. — K tB tu ia  hrgieiiiczna.
dzir nuil. i.

M n  □ □
W szystkie

położony w najpiękniejszej dzielnicy miasia, restau­
racya i kaw iarnia w  miejscti, codziennie koneert, 
poleca się. ^  I. S C K E C H T E R  i

R(Ji\ ZAfcO/J-.MA 18V-i.

f k i r ł i  masijii i oftwamia i t a
£ T .  G O j F U N T Z ^ a L E S :  

sd Frzenijr&fó. Tefefisn mr. :«0*. 
B u d u j e :  M aszyny pom ocn icze 

i m o to ry .

W arstaty m echa­
niczne, in sta lacyj­
ne i konstrukcyi 
- - żelaznych. - -

rMifSŚC! YARIETE BRISTOL
Występy pierwszorzędnych artystów. Codziennie 2 komedye.
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inżynier mim  z. c ie s ie ls k i
W a rs za w a  r i .  f k f o t w j k a  54 —  M a  tri. i r a n g u  25.

KTO
chce mieć b ia łe  i zd row e  zęby, I 

będzie użyc/ać tylko

„Krem perłowy**
Jan a  IH natow icza .

Tuba kremu perłow ego 50 halerzy.
7060
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NAJWSPANIALSZA WE LWOWIE

KauHarnia Sans-Souci Sykstuśikiej p a r te r
największy w ybór czasopism. 

H otelSans-Souci nowoczesny kom fort, ceny umiarkowane.

K aw iarn ia  „A venue“
punkt zborny najw ytw orniejszej publiczności. Sale duże, 
widne, z kom fortem  urządzone. Czytelnia zaopatrzona 
w 500 pism  polskich i zagranicznych. 7 bilardów.

. Z a k o p a n e
ul. A kadem icka 
Nr. 2.4. Handel 

delikatesów  i pokoje do śniadań. Z nakom ita  \ 
kuchn ia, doborow e w iua, piw c pilzneńskie, 
O sobna sala  i gabinety  d la  zabaw  tow arzyskich. 

C odziennie k o n c e rt lanł-ki salonowej^_______

HOTEL PIERWSZORZĘDNY - I f  A D  C  i j  | Ą  I «« 
WYKWINTNA RESTAURACYA „ I  I f l r  Ł  n l H L  
urządzone z komfortem wedlng nowoczesnych wymogów. 

Punkt zborny najlepszego tow arzystw a

s l .  T m t i ł p  M a j a !. 3. T e ) .  D r 448. J t a ń i t i e ł e : G M IZ  & B088W S E

L f f O W .

l i f f i f n n t y a  ML T o e p fe ra
przy ulicy  T tybunalsk ie j. — N ajtańsza i naj­
zdrow sza kuchn ia . — Reudez-vous d la przy­
jezdnych. — W yborne piwo i przednie wina.

i restauracya urządzone z
komfortem i zaopatrzone w 
każdym czasie w świeże prze­

kąski, piw o pilzneńskie (marki B. B.) i ołomunieckie 
m ieszczańskie, poleca firm a: ;

C3- ■ęt A . 3ST 33 H O T E L
r a s - f . .-.-. ; n i. K aro la  L udw ika . ą —=

Pierwszorzędny hotel, odnowiony gruntow nie i u rrądzony 
z wielkim kom fortem , oświetlenie elektryczne, winda 

i łazienki. Cenr umiarkowane.

m Ł E C Z R R H in
urządzona z europejskim  kom­
fortem, rzęsiście oświetlona, 
piękna terasa, ceny niebywale 
nizkie. ul. Mikołaja 10.

wł. ADAm KILJANOWICZ.

rs P E N 5I 0 N  E X Q O I S I T E  t r i u .  S i f a t e f c i  11 W .  744.
poleca pokoje eleganckie i skromniejsze na dnie, tygodnie 
i dłuższy czas pobytu, z utrzym aniem  całem, częSciowem 
lub bez. — Łazienka, światło elektryczne, kuchnia wzorowa, 
ceny przystępne. Dla dochodzących obiady w  anonaraencic.

, „ * H T  u s n i . i l / '  81. S j j B t r t a H .
W spaniałe i hygienicznie urządzoncsale. -B ila rd y .—Wszy 
stkie dzienniki polskie i zagraniczne.—Do godz. 1 1  rano  
znakom ite  śn iad an ia  ty lko  C O halerzy.—W ieczorem  od 

godz. S-ej k o n ce rt znanej m nzyki sm yczkowej.

i m m i l  K K W W R H I H  „ELITE"
ul. Krasickich 18 (w paliiii psifea e. ii. toejbi kolei.)
została już  u a nowo otworzona i z koipforterii urządzo­
na. Wszelkie pisma krajowe i zagraniczne. W niedziele 
i święta koncert muzyki wojskowej. O liczne odwiedzi­
ny uprasza J.ikób  K aęch . b. płatniczy .HcsW nuyci*.

J C L t ó l ć a k Ó  1 3 3  f i i ń n  w .

w  b t lB D  d e  P a r is  Rejtana 3
s l  j n i e s s l ł a c

E .

OADALNIA i MLECZARNIA

L O G  A J A ,  p rz y  u l. K e p erpika  28
P o tra w y  św ieże, zdrow o i tan ie , ob iady  począwszy 

od O O  ha l.

IGUl nuzjlISili i m\wm #fcc Mm M\ l. 5.
Hotel gruntownie odnowiony pokoje duże, widne, światło 
elektryczne od l.GO na dobę Restauracya na  dole, po­
traw y świeże i smaczne, przy hotelu utrzym uje się za­

jazd, obok s t a c y a  kolei  e l sk* ryćznej .

w Kawiarni Europejskiej, Jagieilofta i

NA ŚNIADANIA ł  lokal bardzo przystępny 

W Ł A D Y S Ł A W A  K 3C M E S K I E G 0
s s s = s s = z = s  Lw ów , C zarnieckiego I. 2. ....a.Ła..

K aw iarn ia  „Secesya u
POKOI DO SNIADAN

nunUI zborny najw ytw orniejszej publiczności. Sale duże, 
widne, slrlow o urządzone. Czytelnia zaopatrzona w 300, 
ph-in polskich i zagranicznych. Po teatrze świeża Kuchnia. 
Codziennie koncert słynnego skrzypka Eng. Nechwatai.

k a w i a r n i a  S i o K o c l Ł ł *
F l a c  J k l K a d e m l o l s i

!’unkt z.norny najwytworniejszej publiczności. G orąca 
k u ch n ia  rab ) noc. Czytelnia zaopatrzona w różne pi­
sma polskie i zagrauiczne. L oka l sty low o u rządzony . 

Telefon Nr. 1501.

T

S ś ^ o l a £ i i > x i~ y  Rynek I. 26.
Smaczne i najzdrowsze przekąski zim ne i gorące. Do­

skonałe piwo i inne doborowe trunki.

flKRDEM KM  6,
urządzony na sposób . .

F R 8 d « r  I f f f l R S Z H ^ ’
- - - - - znakomite kanapki, smaczne potrawy. - - - - -

przy ul. Rourlarda 3 przyjm uje na 
Sil! JJiSłii rUŁOlHn mieszkaniewrazz, cułem utrzymam em 

i■■rzyjezdnych im icjsc. Wydaje obiady w osobno urządzo­
nej sali jadalnej i do menażek, i ̂ rządzenie wygodne i wy­
kwintne, światło elektryczne, gaz,, łazienki. S tarca tram - 
w ayoca na miejscu. Tcl. 2089/VIII. Ceny umiarkowane.

I2S2S1
RESTAURACYA STAREGO TEATRU
K u ch n ia  d& borow a p e d  k i e r o w n i c t w e m  pierwszorzęd­
nego k u c h m i s t r z a  z W a r s z a w y .  — P iw o  p i lZ l t e f lS K iC  —
Cztery gabinety artystycznie urządzone.

Antoni Kw ia tkowski  i Rudol f  Streit

R O M  R  “  m  8twrai!Sl i i  l 7  . a k a d e m i c k a  (rag i r c d r f .
Urządzona według p goje k tu art, mai. p, II. ilziębły 'i za­
opatrzona w w idki wybór dzienników krajowych i za­
granicznych. Spccyalny gabinet dla pań, doborowe na­

poje i przekąski o każdej porze.

Hotel i K aw iarn ia  City (M W fa H ?
K aw iarn ia urządzona z w ielkim  kom fortem .' 
Koncert m uzyki wojskowej, wszystkie pism a 

krajow e i zagraniczne. a

. llotel Wiedeński
Pilica na Błonie I. 6, róg stl. GiodecMs]
nowo otw orzony i najbliżej głównego dworca kolejowego 
położony. Urządzenie koirfortowe. Ceny nizkie. — —

ANTONI HAWEŁKA
(właściciel FR ANC ISZEK MACHARSK I)  

w  F t y r a k - i z  (Pałac Spiskij- 
Kuchn ia hygieni czna. Znakomite kanapki . Piwo 

pi lzneńskie.  Porter  angiel sk i

= = K H h * T| j| i ;w
i  r c s  a Ł iR fit  ł i  j I S I K J o L  %

tT S a i .  C - R O S M C K A  X. 0 9  .-»*''
W ykw intnie urządzona kaw iarnia. Codziennie koncert 
wieczorem, w niedziele i święta popołudniu. W szystkie 

krajowe i zagraniczne dzienniki i tygodnik:. ——

DROHOBYCZ.
H O ^ e l  J n ie . ia 3 .a .  

R E S T A U R A C Y A  
i KAWIARNIA  ::

G - e r t r w ń y  6 .
Pokoje wygodne. — Kuchnia higieniczna. — W szystkie 

dzir uniki.

„MONOPOL" Iifei M\mii IMOpteste □  □
położon.v w najpiękniejszej dzielnicy miasla, restau­
racya i kaw iarnia w miejscu, codziennie koneert, 
poKca się. . j. SCKE CH T ER .  i

, .  , --0!- û hN---87'. . M t  mMiliici y a r i e t e  b r i s t o l
rdljia MjfU I OdlSŴrSlS ŻSldZS W y sięp y  p i f .n v j« ł r * ę d r .y c h  a r ty s tó w .  C o d z ie n n ie  2 k o r n e ly c .  
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cs PnemyślM. YeteJem nr. 30!.
B u d u j e :  M a s z y n y  p o m o c m c z e  

i  m o to r y .

W arstaty  m echa­
niczne, in sta lacyj­
ne i konstrukcyi 
- - żelaznych. - -

KTO
chce m ieć b is ie  i zdrowe zęby, 

będzie używać tylko

„Krem perłowy“
Jan a  Ih n atow icz3 .

Tuba kremu perłow ego 5P halerzy.
iuóO
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